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K U R J E R  W I L E I N I S K
N IEZALEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

Porozumienie francusko-angielsk e. — Zjazd czł. Stow. U W. S. P. — 
Nowy sowiecki lot do stratosfery. — Woły iskie T-wo Przyj Nauk. 
S z k o d l i w a  p o l i t y k a  m o n o p o l u  z a p a ł c z a n e g o .  —  K O B I E T A  G Ł O S

Wizyta min. sprawiedli­
wości Ectonjt w Rydie

RYGA (Pot)- Na zap roszen ie  łolew 
skiego min. sp raw ied liw ośc i  p rzy b y ł  z 
w izvłą  do Rygi m in is te r  sp raw ied l iw o ś­
ci Eston ji  J a n  Muller w raz  z m a łż o n k a

D w u d n io w y  pobv t nim. Maillera n u  
być w y zy sk an y  n a  om ów ien ie  z r z ą d o ­
wym i czy u n ik a m i  ło lew sk im i n iek tó  
rych  sp ra w  z dz iadz iny  u s taw o d aw stw a  
i sądow nic tw a .

Litewski mn. spr. wejsk. 
Rustejko udaje s.ą 

cd Rygi
H H j A. (Pat). W  zw iązku  z obchodem  

ło tew sk iego  św ia ta  (narodowego 16 b. ni. 
p rzv b y w a  do  Rygi li tew ski m in i . te r  spr. 
w o jsk o w y ch  gen. R uste jko .

P ro g ra m  uroczystośc i p rzew id u je  m. 
n . aka t lem ję  w g m a c h u  giełdy oraz  ban 

kiet w sa lo n ach  ho te lu  Rzym skiego.

Złożenie zw łok ś. p. Zofji Kadenacowej na wieczny spoczynek

Nad o tw ar ła  mogiła. fOo ort. na str .  2-ej). Fot. I.. Sie naszko.

Bomba gazowa 
w gmachu kanclerza 

Austrji
BERLIN. (l*at.) N iem ieck ie biura [iiforma  

eyjiie  don osi z  W iednia, że do gm achu kancler  
sk iego  w rzucono bom bę gazów;), która wylnlchln  
i ni',pełniła gniaeb w strętnym  zaparł)cm .

.Sprawcy czynu nie zdołano ująć. W  ostatn ich  
czasach d o  urzędu kuu-lersk iego napływ ały licz  
nc listy z pogróżkam i zagazow ania gm achu

Pomiędzy władzami 
chińskiemi i Japońskie- 

mi nastąpiło porozu­
mienie?

Ml ,K I ) E \ .  (P:it). G łówna k w a te ra  ar- 
m ji k w a n tu ń s k ie j  donosi, że w dn iu  
w czora  jszym Jia zasad z ie  p o ro z u m ie n ia  
osiągn ię tego  w dn iu  2. II.. między w ła­
dzam i ch ińsk iem i i j a p o ń sk ie in  w .spra­
wie tiregulo-wania z a ta rg u  w prow inc ji  
Czahar.) w o jsk a  ja p o ń sk ie  obsadz iły  
m ias to  F en g -N in g  i okolice;.

Niemcy za kilKa dni dadzą odpowiedź Znowu walki w Dżeholu
RF.RJJN- (Pat). W edle  in fo rm ac j i  ze ogoszona . N aogół p rz y p u sz c z a ją ,  że rząd  

s t ro n y  k o m p e te n tn e j  w na jb l iż szy ch  dn. Rz&szy Ute określi sw ego ostatecznego  
na leży  się spo d z iew ać  odpow iedz i  n ie-  stanow iska, Ieez ustosunkow ując się  za- 
m ieck ie j  na p ro p o zy c je  londyńsk ie  Od saclniezo przychyln ie w obec u c h w a ł  lon- 
p ow iedź  n iem ieck a  w ręczo n a  m a  być d y ń sk ich  d o m a g a ć  s ię  będzie  da lszy ch  
n a  p iśm ie  a m b a sa d o ro w i  b r j  ty jsk icm li szczegółow ych w yjaśn ień ,  g łów n ie  co do 
P h ip p so w i w  Berlin ie . in te rp re ta c j i  po jęc ia  ró w n o u p ra w n ie n ia

T reść  odpow iedz i  na raz ić  nie będzie  '- i t  mieć.

Pakt lotniczy
Najskuteczniejszym środkiem przeciw wojnie

Przemówienie Mac Dnnalda

Po 6 g o d z in ach  C hińczycy  p le rzchnę- 
ti, p o z o s ta w ia ją c  zgó rą  60 zab i ty ch  na 
p lacu  bo ju .  S tro n a  ja p o ń sk o  - m a n d ż u r ­
s k a  - trac i ła  dwiicli o ficerów  i 11 żotnie- 
rzy.

LONDYN. (Pat.) Mac Donald przem aw iając  
w Luton w hrabstw ie Bedford ośw iad czył n. In. 
io  układ angło— franeusk i jest najhardziej sku  
leeznym  środkiem  prew encyjnym  przeciw ko na 
pjścl,* jaką dyploinacja kiedy stw orzyła . Jeżeli 
istn ie ję gdzieś na św ierie  państw o napnstnim  a, 
sp iskująre, przygotow ujące w ojnę i aiutakujl 
państw o nieprzyjżic.lel.slflle, .spółki ono i
koallr.ią państw , które b ezw zg l.d n ie  A n o iliw ią  
n:u zw ycięstw o. Jest to  wielLt krok na drodze  
w iodącej do pokoiu , uniem ożliw iający, w ypow ie  
dzenle i prow adzenie w o jn j.

pozatem  jeśli w ojna w ybuchnie nte będziem y  
odosobn ieni Franoia \t N iem ey, m ów ił dalej 
Muc Donald, staw ia ły  lakie żądania, których  
druga strona nic inogta przyjąć bez ujm y dla

sw i go honoru. Trudność tego zadania polegam  
na tem , że trzeba zacząć. M yśmy zaczęli z oby 
dw em u krajam i jednocześn ie. Z łożyliśm y ośw iad  
ezen ie Francji, które w tej ch w ili jctsl rozpntry  
wane i pr/.ez naród niem iecki.

Mac llon a ld  wyraża nadzieję, że rezultatem  
teso  badania będzie ponow ne w ejście N iem iec  
do Ligi Narodów .

Niem cy 1 Francja prowadza m iędzy sobą  
rokow ania w spraw ie bezpieczeństw a, spodzie  
„urn, s ię , ciągną! Mac D onald, że  rezultaty tych 
rokow ań pozw olą napraw ić zniszczoną drogę 
w iodącą do dzisiejszego porozum ienia między 
narodow ego w spraw ie zbrojeń i żc narody  
przejdą istotny etup drogi, w iodącj d o  po, P;jn. 

ru,  -........— - - it, ' ' *

M U K D EN , (Pat). Agem-ja Rengo d o ­
nosi, że w  d n iu  6. II. po łączone  wojsko 
ja p o ń s k o  - m a n d ż u rs k ie  stoczyły w p o ­
łu d n io w e j  części D żeholu  zac iek łą  w alkę  
z ch ińsk iem i odd z ia łam i pow stańe/.em i.  
uzbrojonem u w k a ra b in y  m aszy n o w e .

Wybory do parlamentu Turcji
po raz pierwszy z udziałem kobiet

STAM BEŁ, (Pat). Dziś odby ty  się wy ludow o - rep u b l ik ań sk ie j .  Dzisiejsze w y ­
bory  do ó-go z g ro m ad zen ia  n a ro d o w eg o  bo ry  byjy  p ie rw szenn  w y b o ram i pow 
T urc ji .  O b ran o  69!) jiosłów, w tem  17 szech n en n  w T urc ji ,  w k tó ry c h  b ra ły  u- 
k o b n  t. 16 z p o ś ro d  o b ra n y c h  posłów  n a  dz tał n iew ias ły  N ow e zg ro m ad zen ie  n a ­
leży d o  u g ru p o w a ń  n ieza leżnych . W szys- ro d o w e  zb ierze  się w m a rc u  w A nkarze, 
cy pozosta li  n a le ż ą  do p a r t j i  rz ą d o w e j  )

Współpraca polsko-francuska
nad wzmocnieniem przyjaźni obu pai.stw 

Posiedzenie parlamentarnej grupy polsko-francuskiej

Chodzi o zbrojenia
a nie o rozbrojenie

„Prawda'

r v

o układzie franru«kc-ang!ęlsklm
uzibJTU a (pal.) L ondyński korespondent

    r:żc An-tia również zaniepokojona jest 
f o n i a m i  Mcmiec,
! ” kw » X n u L  ąntynieni okie, jeżeli
Francja h ^ d o ś ć  s lln  »»
waż F rancia jest baKUicj z .g n .z o n . przez N on

udało sly Francuzom  w yw alczyć wzm iankę w 
deklaracji

„Prawd?.1* kończy tw ierdzeniem , że  legaliz;) 
ciii układów  londyńskich  dop iero przyjdzie, ale 
w idać obecnie, że chodzi o zbrojenia, a nic o  
rozói nj< nie. Duch czu jności prasy sow ieck iej  
jest w ięcej n iż naturalny.

PARYŻ. (Pal ) Pod p r / iw o d l l ió lw c m  b. m ini 
s t ra  di -pulnwum-go Bibie odbyło  się posiedzen ie  
] a r la in e n ta rn c j  g n ip y  f r a n c u s k o —pi lskiej . W
o b ra d a c h  -wzięli udzia ł  liczni sena-loro-wie i, de 
pu tow an i,  m. in b, p rezyden t  repub lik i  -senator 
Miilerami

Po  d o k o n a n iu  p rzeg lądu  s\ tuaćj i  m iędzyna  
lo d o w e j  i . s to s u n k ó w  m iędzy F ra n c ją  i Polską, 
g ru p a  postanow iła  szczegółowo zbadać  wszyst 
k ie  sp raw y  in te resu jące  oba państw i, w y ra źn ie  
z a z n a c /a ją c  wolę p ro w a d /o n  Pi dalszej pracy 
luul w zm ocn ien iem  węzłów łączących  oba kraje .

Oepntow my Ik -raud  złożył zeb ra n y m  sp raw o  
zdan ie  o s tan ie  roi mów n a w iąz an y c h  między 
b. k o m b a ta n ta m i  f ran cu sk im i  i polskimi.

Po  d y sk u s j i  p rzew odn iczący  ośw iadczy ł ,  że 
g ru p a  zam ierza  odbyć da lsze  posiedzenia ,  celem

es mz
nc. [zadMię na kontynencie. s ia u  l>y ,
w an ic F rancji paktem  wschountm  i  n ‘ 
skini. Zdaniem  korespondent?., połączci 
angielskich  z francusk iem i nic w ystarczy, J 
N iem ey zapew nią sob ie  tvl> na w eli. dz-ic i pt 
dnio— wschodzie, oraz źródła surow ców . o r®'̂  
poudent zarzuca delegat ji angielskie prze ie-> J 
niancwT polegający na zadeii:on.strowaniu przj 
jaźni w obec B erlina w postaci zalegalizow ani"  
zbrojeń ora* k irroićanic  agresji Niej ''cc "a 
wschód co osłabiłoby zarów no Niem cy i Sown ty. 
Źródłem tyeli p lanów  miałaby I być ji,Usn»>viść 
do ZSRR. K erespondent tw ierdzi, żc m inistrow ie  
rngielsey  nam aw iali F lm uliiia i  Lav:-ta do zanic 
(b an ia  paktu w sehodniego, o którym  jednak

przybywa na jeden dzień do Par*ża
LONDYN, (Pat). Sir S im on udajfe/się 

dziś a e ro p la n e m  z una łżonką na jeden  
dzień  do P a ry ża ,  gdzie  w eźm ie  u d z ia ł  j i- 
ko gość J ionorow y w bank iec io  fzby han  
dl ow ej f r a n c u s k o  b ry ty jsk ie j .  J u t ro  
p a ń s tw o  Simonowde odlecą spow ro le in  
do -Londynu.

O becny  p rzy jazd  do  Pa ryża  niema 
tu c  wsjtolnego z ro z m o w a m i odliylemi w

Londyinie i nie [iusi<id;i wcale c h a ra k te ru  
-politycznego.

PrtZYJAZP DO PARYŻA,
PARYŻ, (P;it). Dziś o- godz. 15-ej p rzy  

leciał n a  l^itius-Ko w Le B o u rg e t  mini- 
iśter Joli.n Sim on. M in is te r  ang ie lsk i  w e­
źmie u u z ia ł  w śn ia d a n iu  w y d a n e n i  jirzez 
i 'b »  lmndlowct f ra n c u sk o  - angielską.- W  
ś n ia d a n iu  tem  w eźm ie  u d z ia ł  rów nież  
p r e m je r  F land in .

do k ład n eg o  zbadan iu  spraw  f rancusko-po lsk ich ,
cło czego dzisiejsze posiedzen ie  by ło  jedynie 
wstępem.

Odrzyt Ksd?n-B?ntfrow- 
sklppn w Berlinie

lłLRLIiN'. (Pat.) \ a  zap roszen ie  n iem iecko-  - 
e u ro p e jsk ieg o  zw iąz k u  k u l tu ry  i n iem ieck iego  
I —'wa shulpiw n ad  E u ro p ą  w sch o d n ią  Kaden— 
Handi ow-ski wygłosi w ś rodę  13 II w s ta re j  auli  
u n iw ersy te tu  be r l iń sk iego  odczyt p o d  ty tu łem  
.P rzew ar to śc io w an ie  idei n a ro d o w e j  w now ej  

Polsce".

Paderewski w Genewie
GE.YEWA. (Pat.) Dziś p rzy b y ł  do  Genewy 

z Morges Ignacy  Paderew sk i ,  k tó ry  odwiedzi!  
sc .krelarjat  Ligi N arodów  i złożył w izy tę  sek re  
lar,zowi g en era ln e m u  Acenolowi.

P ad e rew sk i  -spedz.i} d łuższą c lnsiłę  w kulua 
r a d )  Ligi,  w y w o łu jąc  swem p o jaw ien iem  się 
duże za in te re so w a n ie  wśród  dz ienn ikarzy ,  któ 
rzyi*w\ pyty wali go o jego pro jek ty  a r ty s ty czn e  
na przyszłość.
■ n n n r a n n B n n H B

Pamięta] o funduszu
Obrony Morskiej!
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Zwłoki s.p. Zofji Kadenacowe
złożono na wieczny spoczynek

Dn»a  Uf l u t e g o  r b o  g 9-ej  
r an o .  w  Icośc, p o * B e r n a r d y ń s k i m ,  
o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  m s z a  ś w i ę t a  
za  d u s z ę  t r a g i c z n i e  z m a r ł e g o

i .  +  p .

•In/, o d r o d ź .  10-ęj zb ie ra ją  s i t ; ' t łu ­
my W i fenian p rzed  kościo łem  B e rn a r ­
d ynów . a za raz  po' 11-ej z aczyna ją  
p rz e b y w a ć  zna jom i Z m arłe j ,  rodz ina  
i p rzeds taw ic ie le  rząd u  w itan i  p rzed  
kośc io łem  przez ks. p roboszcza  K re ­
tów icza

W n ę trz e  feśtii se ika iin  św iate ł  w ie l­
k iego  k a ta ia łk u ,  n a d  k tó ry m  gó ru je  
p ło n ą c y  krzyż, t ru m n a  ze s re b rn e m i  
o k u c iam i o to czona  jest  p ło m y k a m i 
św iec  i n iez liczonem i w ieńcam i oraz  
zielenią. Xa czele w id n ie ją  pi c k m  
wielki w ien iec  od P a n a  P rezy d en ta  
M ościckiego z \I żonką i d ru g i  z na- 
Disem na  sz a r fa c h  „K ochanej Ziiłi 
•Fózefostwo I*/łsudsey“, da le j  od Uni 
wer.syfełu w ileńsk iego: „T ej która
i(łu jąc“n i sercem  wspierała w życiu  

W skrzesiciela W szeclin iey  —  Rektoi 
i Senat USB w e w dzięcznym  hołdzie", 
od synów i có rek  i wiele, wdele in. 
o k ry w a jący rch k a ta f a lk  i boczne ol 
tarze.

R odzina :  cz te rech  synów , dw ie  s y ­
nowe, c ó rk i  i w n u czk a ,  w ra z  z M a r ­
szałkowi} P i łsu d sk ą  i p a n a m i  W andą  i 
J a g ó d k ą  z a jm u je  m ie jsce  tuż przy k a ­
ta fa lk u

JE .  Areybisk . J a łb rz y k o w sk  i w o to ­
czen iu  k le ru  cywilnego, B iskup  połow y 
G aw lina  z k a p e la n a m i  w o jskow ym i o t a ­
cza ją  t ru m n ę  i u d a ją  s ię  za nią przy  a 
k o m p a n  ja in en c ie  p ię k n e g o  c h ó ru  ,. 1 la 
s ło “ .

S ko le i n a s tę p u ją  egzekw-je, odśp iew a 
ne p rz e z  b isk . Gawlinę, z ak o ń czo n e  ż a ­
ło b n y m  m a rs z e m  C h o p in a  o d e g ra n y m  
p rzez  ork ies trę .  Suzba koście lna  /de j im i 
je w ieńce  i w ynosi t ru m n ę .

Ż ałobny  p o chód  ruszył ku c m e n ta ­
rzowi. P rzo d em  szła o rk ie s tra ,  /a  m ą  
poczty  sz la n d a ro w e  i w ieńce  od Z w ią /k u  
S trze leckiego , z a rz ą d u  m ie jsk iego , senu 
tu  USR. i i mi. D alej d u ch o w ie ń s tw o  — 
cała  k a p i tu ła ,  p roboszczow ać p a ra f i j ,  k&r 
inelici bosi, a za n im i — . wóz szościokon 
ny, na  nim  —  tru m n a ,  n iem a! u k ry ł . .  p e d  
w ieńcam i. Za t r u m n ą  po -tęp o w a li  M a r­
sza lek  z n a js ta rsz ą  c ó rk ą  z m ar łe j  p. Zo 
f ją  Kadenaców.ną, p. A dam  Piłsudski z

m ałżo n k ą ,  d a le j  M arsz ,okow a P iłsu ­
d ska  z có rkam i,  pp, Kadi-naeowic, 
r z ą d  in conpore z p ro m je re m  p ro f .  
Kozłow skim  na czele, m a rsz a łe k  se ­
n a tu  Raczkiew icz, prezes  NfK K r/c  
m ińsk i ,  płk. S ławek, 1). p r c i r .n r  Pry 
stor, g e n e ra l ic ja  z gen . K o n a rzew sk im  
gen. G ąsio row sk im , gen. R o u p p e r tem , 
gen K asp rzyck im , gen. S kw arezyńs  
k im , >gen. P rze  wlot k im  i in., senat U. 
S. R. z r e k to re m  p ro f .  S taniew iczem , 
na czele, w o jew oda  Jaszczołt ,  p r e /y d -  
ju m  m ia s ta  z p re z y d e n te m  dr. Male- 
-.zewskim i inni p rzeds taw ic ie le  w ład /  
i spo łeczeństw a

'N astępnie  su nę ły  d w a  wozy z w ień 
ca.mi, a  za mierni t łu m y  ludności.

iPocliód p r z y  dźw ięk ach  m a rsz a  
ża łobnego w olno p o su w a ł  się wzdłuż 
u licy  św. A nny. P rzed  m o s tem  ż a rz e  
c z n y m  M arsza łek  P iłsu d sk i  w ys tąp i ł  
z p o c h o d u  w siad ł  d o  a u ta  i d ro g ą  o 
kólną ,  p rzez  Antokol, p o d ą ż y ł  Tia 
cm e n ta rz ,  \ i e b a w  em  k o n d u k t  ża łob­
ny- rów nież  zbliżył śię d o  b r a m  cimm- 
tarny-cb.

I Synow ie  Z m a r łe j  w zięli t r u m n ę  na 
b a rk i  i pon ieś li  d o  grol)ów ro d z in ­

n y c h  K adenaeycli .
M a rsz a łe k  P iłsudski,  k tó ry  wcześniej 

p rzy b y ł  n a  c m e n ta rz  szedł p rzed  f ru m tią  
iPo k ró tk ic h  e g z e k w ia ch  t ru m n ę  ze 

zw łokam i u s ta w io n o  obok  t r u m n y  ś, p. 
dr. B oles ław a K adenacego .

Z łożono  wieńce, z am k n ię to  wejście 
d o  g ro b ó w . W ia d ro  cem en tu ,  k i lk a  r z u ­
tów  k ie ln ią  —  p o  wie lk ie j ,  o f ia rn e j  d/.ia 
łączce społecznej, k tó re j  zgon bo lesnem  
ech em  o d b i ł  się w w ie lu ,  wielu s e rc a c h — 
pozosta ło  w sp o m n ien ie  ty lko  i zal n ieu ­
tu lony.

U czestn icy  p o c h o d u  rozp roszy li  się 
M arszałek  P isudsk i ,  p rz y w ita w sz y  się z 
szereg iem  cz ło n k ó w  rządu , od jechał do 
p a ła c u  re p re z en ta c y jn e g o .  M arsza łkow a  
P i łsu d sk a  p o z o s ta ła  jeszcze z c ó rk a m i 
p rz e z  pew ien  czas na c m e n ta rz u .

P o g rzeb  zak o ń czy ł  się p rzed  godz. 8 
O cod  z. 3.00 goście ża łobni s p e c ja ln y m  
po c iąg iem  od jecha li  do W arszaw y .

gtm n.
b .  d y r e k t o r a  
im. L e l e w e l a  w W i l n i e
Koledzy Grodnianle

Komisarz handlu zagra- 
niczn. Z. S. R. R. z rewi­

zytą w Estonii
T A L L IN , (Pat).  O k o ło  24 bm . p rz y ­

być  m a  do  T a l l in a  k o m isa rz  h a n d lu  z a ­
g ran iczn eg o  ZSRR Roaenliolz. J a k  w ia ­
d o m o  ji s ien ią  ub. ro k u  złożył w izy tę  w 
M oskw ie es tońsk i  m in is te r  g o sp o d a rk i  
na ro d o w e j .

— o O o —

Sąd honorowy nad 
b. sen. Gaszyńskim
W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  się pos iedzen ie  

s ą d u  IionorowTego w sp ra w ie  p rzec iw k o  
b. sen. G aszyńsk iem u , k tó re m u  za rzuco  
no w  p ra s ie  w sp ó łu d z ia ł  w afe rze  ż y ra r  
dow sk ie j .

Sąd  h o n o ro w y ,  p o  ro z p a t rz en iu  za 
rz u tó w  przpciwTko sen. G aszy ń sk iem u , 
w y d a ł  w yrok  rehab il i l i  (ący  go, s tw ie r ­
dza jąc ,  że z a rz u ty  przeciw ko ' sen. Gaszi n 
-.kiemu są n ies łuszne  i k rzy w d zące

Konwersja zaległości 
od pożyczek w Wileń­
skim Banku Ziemskim

W A RSZA W A , (Pat).  W  „M onito rze
Polskim*1 z 8. i i .  og łoszone  zosta ło  za 
rządzen ie  m in is t r a  s k a rb u  z 25. I. 35 r. 
wr s p ra w ie  udzie len ia  W R eńskiem u Ban 
ko w i Z iem sk iem u , -S. A. pozw o len ia  na 
d o k o n a n ie  k o n w e r s j i  zaległości od p o ­
życzek d łu g o te rm in o w y c h  w  lis tach  za 
s taw n y ch .  _________

Silna flo ta  powietrzna  —  

nailensza ohrona granic.

Proces Hauptmanna

P o ch ó d  ż a ło b n y  w bram ie  cm entarza  B ernardyńsk iego .  Fot. z. Siemaszko.

Kronika telegraficzna

IV occs, prow adzony w  F lem łngton  (USA.), 
przeciw  przypuszczalnem u m ordercy m ałego 
Lindberga, H auptinaunow ł, będzie zanotow any  
w dziejach  procesów  krym inalnych  ntetytko ja ­
ko n ajscn sacyjn lcjszy , a le  1 jako  najk osztow ­
n iejszy . W edług ob liczeń , jakie zam ieściły  dzień  
ntki am erykańskie, proc-es —  m onsire  w H e  
m ington będzie kosztow a! zgóra nil jon  dolarów .

ywrrlj
Na sum ę pow yższą  składają s ię  różne pozycje, 
a w ięc: 22.000 dolarów w ynoszą koszty w yn a­
grodzen ia  d la  sędziów , prokuratorów  i adw oka­
tów , 32.000 dolarów  w yn iosły  kosztyj przew ie­
zien ia  urzędników  sąd ow ych  i  św iad ków , 2 000 
dolarów  w yn iosły  d je ły  d la  przysięgłych , 60.0(10

kosztow ało  s tc n o g ia fo c a n ie  1 u trw alen ie w dru 
ku zeznań św iadków , 32.000 dolaruw  w yn iosły  
koszty utrzym ania w szystkich  osób  biorących  
udział w procesie , sum y 180.000 dola . ów doslę  
gly bonorarja reporterów , fotografów , rysow n i­
ków  i  publicystów , zdających relacje  z porcc.su, 
potężną sum ę G00.000 dolarów  pochłonęły  kosz  
ty in sta lacji licznych  kabli te lefon icznych  i te  
legraficznych , oraz  transport spraw ozdań ł 
zdjęć z procesu zapom ocą autokarów i sam olo  
tów , 30.000 dolarów  w yn iósł rachunek Broadca  
Stingu za transm isje radjow r przew odu sądow e  
go, w reszcie 100.000 dolarów  w yn iosły  koszty  
śledztw a prow adzonego z polecenia  prokuratu­

ry.

—  TYSIĄCE ŻOŁNIER ZY C H O R E J E  NA 
GRA PĘ. Na le ren ic  p raw ie  całe j  F ra n c j i  szerzy 
s ię  g ro źn a  epidt-inja  g rypy, szczególnie zaś w 
g a rn iz o n ac h  w o jskow ych .  Zanotow-ano wiele 
w y p a d k ó w  śm ier te lnych .  W ed le  d o n ie s ie ń  z 
Amiens,  w  tam te jszy m  g a rn izo n ie  k i lkuse t  żol 
n ie rz y  zach o ro w a ło  ma grypę.  W  szp i ta lu  m u 
s ia n o  dostaw ić  wiele  now ych  łóżek. „Le  .Toiir'‘ 
n o lu je ,  że n a  60.00(1 żołn ierzy , s t a c jo n o w a n y ch  
w g a rn iz o n ie  o k ręgu  parysk iego ,  p rzesz ło  2 000 
c h o r u je  n a  grypę.

—  PO ŁR A  PODRÓŻUJĄC A P IE SZ O  W  RZY 
MIE. Do R zy m u  p rzy b y ła  t u ry s tk a  po lska  pani  
O lszewska ,  k tó ra  p o d ró ż u je  p iechotą .  Pan i  O l­
szew ska  p rzyby ła  do R zym u 1 ezpoś-rednio z W a r  
szawy.  N iebawem  p. O lszew ska  u d a je  się przez 
F r a n c ję  i I i i s zp an ję  do Afryłki.

—  N .A R O D O A A O -SO C JA LISTK a  s k a z a n a
NA ŚMIERĆ. Sąd p rz \  sięgłych w Ins-bru< ku 

' sk a z a ł  na  śm ierć  narodow ą-soc. ja ł is lkę  Hildę 
Goessl. B ra ła  ona  u d z ia t  w z am ach u  zo rgan izo  
Wlanym przez n a ro d o w y c h  soc ja l is tów  na człon 
ka  polic ji Strolego, k tó ry  sw eg o  czasu  zabił 
p odczas  z a j ś c ia  na p o g ra n ic zu  ausltro—B aw ar  
sk iem  żo łn ie rza  R e ichsw ehry .

—  W S K l T E K  ZDERZENIA SIĘ  POCI U d !
z sam o ch o d em  c ięża ro w y m  w iozącym  robotn i  
k ó w  w s tan ie  O n ta r io  9 osób zosta ło  zabitych, 
5 o d n io d o  c iężkie  rany .

—  ZMIANY W  MAPACH MORSKICH. Prze- 
prow i l / .ane od d łuższego oza.su przez. P. T. M.

w Gdyn' d o k ład n e  b a d a n ia  n a  B a łty k u  d o p ro w a  
dziłyj do  zn aczn y  eh zm ian  w m a p a ch  m o rsk ich  
co m a  duże  znaczen ie  d la  naw igac ji  i rybołó- 
,-itwa. B ad an ia  w ykaza ły ,  że n a  te ren ie  m iędzy  
P o l sk ą  a  Szwecją są d uże  różnice  między ta k  
tycznem  s tanem , a do tychczasow em u m a p a m i  i 
to z a -ó w n o  w k o n f ig u rac j i ,  jak i w c h a ra k te rz e  
dna, głębokości.  t e m p e ra tu rz e  oraz. s to p n iu  na 
so len ia  wody.

PAROWÓZ DLA CHIN. Huty K rólewska  
i Batorego w C horzow ie wykonywti.ią obecnie  
zam ów ien ie na części sk ładow e parow ozu, bu­
dow anego przez fabrykę C egielsk iego, a  prze  
znaczonego dla Chin. W  ostatn im  roku le  s a ­
m e huty w ykonały  rów nież części sk ładow e p a ­
row ozów  i w agonów , przeznaczonych d la  Afa- 
rokka.

— o()o—
ł

G:efda warszawska
WARSZAWA. fPat.)  Dewizy. B erlin  212.80— 

213,80— 211 80. L o n d y n  20.99— 26.12— 20.86. No 
wy J o r k  ó * 2  .1/4— iń.Sń-l/l— 5 29 1 / 1. Kabel 5.32 
i p ó ł  —  5.96 i pół. P a ry ż  35.93 i p ó ł  
— 3i.i(S2—34.895. Szw ajca r ia"  171.47— 171.90—• 
171 04

P o l a r  5.32 i pół. Dolair złoty 8 89. Rubel 
4.55 za p ią tk i  i 4.56 za  -dziesiątki.  Czorwońc< 
1,13. B u d o w la n a  46.50. D o la ró w k a  54. Inw esły  
c y jn a  117.25

Manifestacje w Paryżu

'taniifestae.je s tu d en tó w  w P a ry ż u  p rzec iw k o  sludcntom-e-udzoziemeom.
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Porozt mienie francusko - angielskie
nie w y p ad ek  n iesprow o-kow anego napa  
dii. P ro c e d u ry  genew sitie  o d zn acza ją  sic 
zaś spec ja lną  pow olnośc ią  tak, iż w p r a k  
tyce p ak t  ten m óg ł być  u w ażan y  za nie 
rea lny . F r a n c ja  n ie je d n o k ro tn ie  dom aga  
ła  się oo Anglji bliższego sp recyzow an ia  
zobow iązań  w y n ik a ją c y c h  z tego p u k lu  
ale zaw sze  spo tyka ła  się z o dm ow ą. O 
becnie  więc pak t  lo tn iczy m o /n a  uw ażać  

p ew nym  sensie  /a  sp recy zo w an ie  zo 
bow iązań  z L o carn a ,  p i / \ c z : m  fakt n;e- 
związanir. bezp o śred n io  tego. p a k tu  z pak 
tern re ń sk im  p o zw a la  n a  unikn ięcie pro 
cedurj odw oływ ania się  do Rady Ligi o 
u p a le n ie  czy zachodzi w y p a d e k  n iesnro

Kontrpropozycji włoska w
BERI I V  IPal). ko resp o n d en t  rzym ski 

. .Berliner Tagebl i t t“ donosi o zgłoszeniu 
p rzez rząd  w łoski u rządu  W . B ry tan ji  
i F ra n c j i  na d rodze  d y p lom atyczne! ,  za 
s trzeżeń  p rzec iw k o  p ro p o n o w a n e j  k o n ­
w enc ji  lotniczej.

Z łożona  p rz e z  W łochy  nota u w iera  
u z asad n ien ie  tych  zastrzeżeń  jaja z k o n t r  
p ropozycjo  W łoch . Rząd włoski zam ie ­
rza  w y s tą p ić  z p la n e m  zaw arc ia  ko u w en

w o k o w an e j  agresji.
Należy to uw ażać  za duży  sukces dy­

p lom ac ji  f ran cu sk ie j .  Nie ulega bow iem  
w ątp liw ośc i że nie m oże być m o w y  o 
w ojn ie  tylko lo tn iczej .pomiędzy poszczę 
gó lnem i p a ń s tw a m i,  bez rów noczesnego  
p ro w ad zen ia  także  w o ju j  lądówt-j i m o r  
skiej. Obawy b ry ty jsk ie j  op in ji  publicz  
nej p rzed  n a p a d e m  lo tn iczym  na L e n ­
dy 11 zostały w len sposób  u m ie ję tn ie  w y­
korzystane . Anglja o t rz y m u je  teraz  obict 
nicę pom ocy  I ra n e u sk ie j  w raz ie  n a p a d u  
n iem ieckiego, p rzy czem  jed n ak  zobow ią  
/a n ia  ang ie lsk ie  pozornie  n ie  w y k ra c z a ­
ją. poza zakres  zobow iązań  przyjęty-ch w

sprawie paH ii lotniczego?
cji lo ln iezej z u dz ia łem  ń m o cars tw  syg 
n a ta r ju s z y  L o ca rn a .  obję te j  na ró \vnvm  
podzia le  praw i obow iązków

Koła w łoskie u w a ż a ją  za niesiu'- ne 
aby /.pośród gwarnnlóyy p a k tu  loćarneń  
skiego W ło ch y  o b arczo n e  byty je d n o s t ­
ron n ie  ty lko  obow iązk iem , podczas  gdy 
W lelka B ry ian ja  k o rzy s ta łab y  z d o b ro ­
dziejstw no w ej  k o n w e n tu

ra pew nego  ro d za ju  zamaskowani}' al 
jaus z Anglją.

Te  p ięk n e  p e r sp e k ty w y  m ąci jedyn ie  
len ta k t ,  że do tychczas  m a m y  do  czy-nie 
nia ty lko z zap roszen iom  w ystosow ancn i 
p rzez A nglję  i F r a n c ję  do  inn y ch  p ań s tw  
oraz  z zobow iązan iem  do. w za jem nego  
p o ro z u m ie n ia  się po o t rz y m a n iu  o-dpo 
wiedzi, ale n ie  w iem y jeszcze czy pak t  
ten z o s tan ie  napewriO’ z a w a r ty  w razie 
jośii - \ ie incy  i id z e lą  o d m o w n e j  <Jdjiow/e 
dal. T rasa  f a rn c u s k a  twierdzi, że wtedy 
p a k t  ten zo s tan ie  rów nież  p odp isany .  Ko 
m u n ik a t  o f ic ja lny  nie w sp o m in a  o tem  
ani słowa, a k o re sp o n d en c i  londyńscy  
dzienników  p a ry sk ic h  nie tw ie rd zą  te 
go w sposób  k a teg o ry czn y .  Czy nie n a s lą  
pią pole ni znów  długie  ro k o w a n ia  i no 
we ż ą d a n ia  u s tę p s tw  od F ra n c j i  na  rzecz. 
N iem iec?  Czy N iem cy n ie  w y suną  w Lon 
d yn ie  jak ich  propozycy  j, k tó re  in o g h b y  
/.robić, w y ło m  we w sp ó ln y m  f ro n c ie  an- 
giel-SK.0  - t r a n c u s k im ?  M ów ią o pod roży  
von N e u ra th a  do L o n d y n u ;  -niektóre pis 
nia znów  tw ierdzą , że gen. G óring m a wy 

j jechać , n a d  'kaniizę. W k ró tc e  maja. się 
rów nież  rozpocząć  ro k o w a n ia  m iędzy
l)r> ly j fk ą  a d m ira l ic ją ,  a N iem cam i w 
spiaw e zb ro jeń  n iem ieck ich  n a  in>cp- u 
Czy- p e w n e  u s tęp s tw a  N iem iec w tej 
kw estii  n ie  m ogą  w p ły n ąć  na zm nie jszę  
nie sic en tu z ja z m u  F o rc ig n  Office dla 
tego p ro je k tu ?  W szy s tk o  jes l  m ożliwe, 
i r a n c ja  rów nież odnosiła  się o wiele 
ch łodn ie j  do p la n u  legalizacji zb ro jeń  
n iem ieck ich  p rz e d  sam ą  wizytą  lon dyń  
ską niż w dn. 22 g ru d n ia  w czasie  pary 
sk ie j  w izyty  sir S im ona . Je s |  to tem b a r  
dziej p raw d o p o d o b n e ,  że n a  te ren ie  wew­
nę trzn y m  zaznaczy ł  się w Anglji dość 
mOciio p ro te s t  części op in ji  pub liczne j.  
Po tężny  k o n c e rn  p ra so w y  lo rda  Beayer 
b ro n k a  os tro  w ystąp ił  jirz-eciw tym  p r o ­
jek tom  a . .Daily E k sp re ss '  p rz e p o w ia d a ł  
naw et,  że rząd, k tó ryby  się na to zgodził 
zos tan ie  zm iecony  p rzez  op in ję  p u b l ic z ­
na. w c iągu k i lk u  godzin To g ro /n e  p ro ­
roc tw o  w p ra w d z ie  n ie  spełniło ' się, a le  
Świadcz* ono o tem , że zasada  sp lcn d id  
iso la t ion  m a  jeszcze w Anglji f a n a ty c z ­
nych  zwolenników-. ponT m o iż o b aw a  
p rzed  n a p a d e m  lo tn iczym  w yw ołań nie 
w ątp liw ie  pew ien  zw ro t w n as taw ien iu  
brytyjsł-tiej op in ji  publicznej. N ajbliższa 
przyszłość udzieli n am  odpow iedzi n a  te 
w szystk ie  py tan ia .  D op ie ro  w tedy  będzie  
inty m-agli zdać sobie s p r iw ę  z w łaśc iw e  
go zn aczen ia  rozniow- londy-ńsk ich i oce­
nić, czy is to tn ie  ro zp o czy n a ją  one erę 
p ra w d z iw e j  współpracy- f ra n c u sk o  - bry 
tyjskiej.  J .  R rzękow ski.

I Tcatr muzycyny .LUTNIA* i
Występy Janiny Kulczyckiej | 

DzIS o g. 8-ei wiecz, T

WIKTOR A ( JEJ HUZAR |
p Jutro o g. 4-rt po reriBch propagand. z
{ KOCHANKA Z EKRANU %

r >d naszego korespondenta)
dów. czy /u chodz i  w d a n y m  ra / i«  istot

L o e a iu o .  F ra n c ja  zaś fak tyczn ie  zawie

1‘n-nijiT Mac Orrnftlff ze sw ą córka.  Miss tslilicl na zaj-resz lic ! ml>. M. Carh in  i, tuta je k ie  
<lo a m b a sa d y  f ran c u sk ie j  w L o n d y n ie  na  śn ią  danie ,,  w kióroin -wzięli ndzi.-ił F lm id in ,  I .avnl

i m in is t ro w ie  onniel.scy.

Paryż. w- lutym .

Z w izy tą  lo n d y ń sk ą  p re m je ra  F land i 
ma i m in .  Lavaal b y ło  podobn ie ,  jak  z 
po d ro żą  rzy m sk ą  m i t  . Lavah i:  p o m im o  
go rączk o w o  p ro w a d z o n e j  w y m ia n y  zdań 
jeszcze na  dw a dni p rzed  -wizytą osiągnię 
eie p o ro zu m ien ia  w yda wało się dość p r o ­
b lem atyczne .  Jeszcze na 5 dni przed  da 
tą  po d ró ży  Forein-g Office w ystąp iło  z 
p lan em  roznnów, k ló ry  s ła ł  się p rzedm io  
tem  now ych  negocjacyj. A m basador  
W ielk ie j  B ry tan ji  s ir  Clerk hyw al p ra  
wie codz iennym  gośc iem  na  Q uai d Or 
say. gdzie nic o k a z y w a n o  już  lego- p o s ­
p iechu  dlii ang ie lsk ich  koncepcy j ,  co w 
czasie  o s ta tn ie j  w izy ty  sir S im ona  w 
P aryżu .  Obecnie  F o re ig n  Office czyniło 
wszelkie  w ysiłk i,  aby znaleźć p la tfo rm ę  
p o rozum ien ia .  Min Luval jechał zresztą  
do L ondynu z< związsinem i rękom a, na 
sk u tek  p rzy rzeczen ia  danego  przedslaw-i 
cielom Sow ietów  i p a ń s tw  b a łk a ń sk ic h ,  
iż F ra n c j  i nie zgodzi się: na  legalizację 
zb ro jeń  n iem ieck ich , o  ile Rzesza nic 
przy.siąpi do p a k tu  w schodniego.

Rozm ow y londyńsk ie  d o p ro w a d z ih  
do osiągnięcia  porozum ien ia .  Anglja i 
F ra n c ja  wyraziły gotow ość zalegalizow a  
nta zbrojeń niem ieckich , o le Rzesza:

1) przystąpi do konw encji ogruniczo  
jaccj zbrojema-

2) pow róci do  Genewy, gdzie hędzi. 
d y s k u to w a n a  ta k o n w e n c ja ,

3) przystąpi do paktu w schodniego i 
iiaddim ajskiego.

Zalega lizow anie  -hrojen n iem ieck ich  
n as tąp i ło b y  przez zaw arc ie  konw enc ji  
czvli by łoby  z nią rów noczesne . W  len 
sposób  F r a n c ja  z ach o w a ła  sw obodę prz< 
p ro w a d z e n ia  re fo rm  m il i ia rn y c h  oraz 
nie n a ru sz y ł  sw ych  zobow iązań  wobec 
■Sowietów Małej E n te n ty  i p a ń s tw  b a ł ­
kańsk ich .

Za szczególny sukces uw aża  p ra sa  
f ra n c u sk a  projekt paktu lotn iczego, do 
którego- z o s la n ą  zap ro szo n e  także  N iem ­
cy, Belgja  i W łochy . P a k t  ten  jest o-par 
ty  ina zasadz ie  w z a je m n e j  ipomocy i p rze  
w idu je  n a ty c h m ia s to w e  rep re s je  sił lot 
n iczyeh  w szystk ich  sygna  la r  j uszy prze  
ciw  p a ń s tw u ,  -które d o k o n a ło  n a p a d u  
P a k t  ten p ozos ta je  w dość m g lis ty m  sto 
stinku  do p a k tu  reńsk iego  z L o ca rn o  Do 
jego p o d p isa n ia  zo s taną  zap roszone  
w p ra w d z ie  te s a m e  p a ń s tw a ,  ale' nie na 
w iązu je  on w yraźn ie  do p a k tu  lo k a rn e ń  
-skiego. J e s t  to m oże  naw et jego g łó w n ą  
zaletą. Paiki w  Locarno- p rz e w id y w a ł  bo 
wiem sa n k c je  ang ie lsk o  - w łosk ie  dopio 
ro  p o  us ta len iu  przez R adę Ligi N aro

I TEATR NA POHULANCE j
D z i ś  i Jutro o  8-e j  w .  |

% TEN, KTÓRY WRÓCIŁ }

Z J A Z D
Członków Stowarzysz. 

Uczestników WalKl 
o Szkołę Polskę

W  dn . 2 i 3 lu tego  odb y ł  stę w W a r ­
szaw ie , p rz y  b a rd z o  l icznym  udziale s t a r  
szego poŁolenia  Z jazd  U czes tn ików  W a ł  
ki o S z k o łę 'P o ls k ą ,  o b e jm u ją c y  również, 
szerszy  zasięg ludzi, k tó rz y  się w ogóle  
za piiowali ta jn ą  ośw-iatą i szerzen iem  
po lsk ie j  k u l tu r y  w c zasach  niewoli.

W  u ro czys to śc i  o tw a rc ia  z ja z d u  wzic 
Ii u d z ia ł :  J. E. ks. a r c y b isk u p  Gall, m in i  
s te r  op iek i  spo łeczne j  J  P ac io rków  ski, 
w icem in is te r  ośw-iaty p ro f .  t hyliński,  wi 
c e m m is te r  sp ra w  -wojskowycl t gen. Sła 
woj - S k ład k o w sk i ,  p rezes  n a jw y ż .  T ry  
b u n a łu  a d m in is t r a c y jn e g o  dr. H ełczyń  
ski, re k to rz y  i p ro fe so ro w o  -wyższych u- 
rze ln i  i inni

-Przeszło 600 de lega tów  zebra ło  się 
w w ie lk ie j  sali Po litechn ik i,  d o skona le  
ak u s ty c z n e j :  p o  zaga jen iu  zeb ran ia
p rzez  P rez .  D obrow olsk iego  w y b ra n y  na  
przew ód  p ro f .  Nawroczyń-ski p rzem ó w ił  
k ró tk i ' ,  n a w o łu ją c  do u trz y m a n ia  w ca l oj

żyw otnośc i  h a se ł  w alk i  O po lską  szkolę 
dla po lsk iego  dziecka gdyż  jest to jeszcze 
kon ieczne ,  a m im o  iż obeonie  zaliczyć -się 
m ogą  d o  w e te ra n ó w  tej walki, s tarośc i 
n ie  c z u ją  w cale i e m e ry t  ow a nem  i i weto 
r a n a m i  być  nie  chcą. Poczem  w zyw a do 
chw-iii m ilczen ia  n a  c z e ś ć ; l icznie z m a r ­
ły ch  tow arzyszy  p racy  ośw ia tow ej,  co o- 
becm  w y k o n y w u ją  pow staw szy .

R ozpoczyna re fe ra ty  sęd, ‘wy, z a s łu ­
żony  S tan is ław  B ukow ieck i ,  c ichym  gło 
sein o b ja śn ia ją c  jak  a k ty w n o ść  n a ro d u  
m a  b y ć  z ro zu m ian ą ,  i w y k a z y w a n ą  dzis, 
gdy  d a w n e  m e to d y  n iy -o d p o w iad a  ją r>£> 
czywistości,  a trzeba  w yrob ić  inne, zaw­
sze j e d n a k  rea lne , a k ty w n e ,-n a  dzień dzi 
s ie jszy  w a r to śc i .  Prof. .B. C h rzanow sk i 
m ó w i d ługo  o p rz e ś la d o w a n iu  dzieci po! 
sk ieh  w zab o rze  p r u s k im ,  czy ta  różne 
p ro to k u ły ,  zeznania ,  w sp o m in a  n ieśm ie r  
te in ą  W rześn ią ,  k tó rą  b a rd z o  zb lad ła  dziś 
w obec w-szyslkiego co się po-te-m działo 
z dziećm i po lsk iem i.  N. B. lu d z io m  z w i 
leńszczyzny  (p tócz  niżej podp isane j ,  
jest p. Nagn.dz.Ki i pu łk .  M. W olszlegie 
rowa,) n ic  W rześn ia  ie im po n u je ,  bo  
tak ich  W rześn i b y ło  u nas  wiele . Znam y 
tak ie  sam e tak ty  bicia i znęcan ia  się nad  
dziećtnr za po lskość  i ka to licyzm , ale 
że o prześ ladow aniac li  P o la k ó w  pod za

b o re m  p ru sk im  f ran cu sk ie  gazely  roz- 
t rąb iły  w-tedy p o  ca ły m  św-iecie dla 
św-ycłi celów  po l i ty czn y ch ,  a o ro s y js ­
kich  p rze ś lad o w an iach ,  da leko  gorszych, 
nie um ieśc i ły b y  ..ani słowa, więc W rz e ś ­
nia sia ła  się s ła w n y m  sy m b o lem , a  na 
sze różne... i ,.iszki“, n ie z n a n e  n a w e t  w 
W arszaw ie .  Z am ias t  c ie rp ią c e j  p. R a d ­
l ińsk ie j odczy tu je  p . Dar.gielow-a po tem  
jej p ięk n ie  napisany- r e fe ra t  o prayvach 
dz iecka  i yy-ieku dziecięcego.

R ardzo  ciekawy jest  r e fe ra t  p. St. D o ­
b row olsk iego  o s to su n k u  d o  dz iecka  ja 
ko yy-yraz kultury-, fdanego n a ro d u ) .  Cha 
ra k te ry z u je  różne  k ra je :  np. w ubogie j 
dzis Atislrji, w ielki p o ło żo n o 1 n a e i s j t  ma 
w-ycboyy-anie i op iekę  dziec ięstw a, a yv 
boga te j  F ra n c j i  jest gorzej, m etody  są 
p rzes ta rza łe ,  a obaw-a p rz e d  liczniejszem 
p o to m s tw e m  \yzrasta , m im o  tisiłow-ań 
rząd u  by- tem u  przeciw-działać. M Japo- 
nji jes t  istny k u l t  dz iecka , d o w o d e m  te­
go b y ła  np. ja p o ń s k a  o ch ro n a  za łożona  
d la  dzieci p o lsk ich ,  k tó re  znalazły- się na 
w y sp ach  J a p o n j i  z Syberji  oca la łe  od 
bolszew-ickich p o g ro m ó w  w czasie  rew o 
lucji.

W Polsc-e zasady yyychowawcze nie 
są dosc zu n if ik o w an e ,  p a n u je  n ie jak a  
rozbieżność  w m e to d a c h  i chaos  w sy ­

s tem ach ,  o-raz n iedoc iągn ięcia  w- wyiyo-
naniu . Ale nasza  h is to r ja  świadczy (k o  
nn te t  E d u k a c y jn y ,  l-sze  Min. Ośyviece- 
nia pub licznego  w E urop ie ) ,  s t ra jk  szkol 
ny  w 1005 r. aproboysa-ny przez R o d z i­
ców), iźe jest  u n a s  z ro zu m ien ie  w ar to śc i  
i d uszy  dziecka. K on ieczna  jest jed n ak  
w iększa  in te rw e n c ja  spo łeczna , dz iecko  
nutsi być  w yzwo-lone z nieyvoli nędzy  i 
n i e w o l i  u byd lęc ia ,  róyvnież  z d e m o r a l i ­
zacji zby tku ,  Uspołecznione i w d ra ż a n e  
c d  m a łe g o  d o  z a d a ń  narodowy-ch. Bo 
dziecko, to  yvielka w artość ,  a społeczcń 
s tw o  m a  u n as  z am a ło  poczu c ia  sw ej 
odpo\y iedzialności za nie, a lbo  zby tn i  
kult, a lbo  lek cew ażen ie  ja g o  p o trzeb  
p rzech o d zen ie  o b o ję tne  ko lo  problemóyy 
z tem  zyy-iązany-ch.

P. red. W . S tp iczyński,  w  efektoyy 
nem  pi zem ów ien iu  po-rusza sprawi;, d z i ­
wnie m o c n o  leżącą  m u na  se rcu  o d  ja 
k iegoś czasu, gdyż w alce przeciw- biciu 
dzieci yt s zko łach  i w- d o m u ,  d a t  wyraz 
vr k i lk u  a r ty k u ła c h ,  k tó re  cyduje. W y c ia  
ga da lek o  idące  wmioski z yvaleni;i yv skó  
rę i m oże  t ro c h ę  fan tas ty czn e ,  gdy- p rz y  
p isu je  aż p rz e g ra n ie  yvojny w  1831 roku  
m etodom  W. Ks. K o n s tan teg o  i k a ro m  
cie lesnym  yv yy o jsku , co m ia ło  d u ch a  yvoj 
ska  osłabić. (Ale przec ie  yyodzóyy te j  w o j
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Nowy sowiecki lot do stratosfery
L akon iczna w iadom ość P.A.T.-a brzm i w tej 

spraw ie jak  następuje: M oskwa, Pat. Strato- 
stat autom atyczny konstrukcji prof. M ołezano- 
w a, w ypuszczony !4 lutego z instytutu nerolo- 
gieznego  w Slucku osiągnął nad Leningradem  
rekordow ą w ysokość 23.700 km.

Jak -widzimy, n ie chodzi tu o  lot balonu z 
ludźm i, u ty lk o  o balon autom atyczn ie  reje 
^trujący różne dane m eteorologiczne, jak  ciś- 
ub nie pow ietrza, tem peraturę, w ilgotność ild. 
Przy ok a zji sprostujm y m ałą n ieścisłość  P a­
ta: w ysokość 23.700 ro t nie jesl w ysokością  re­
kordow ą. B alony czy też stratostaty  osiąga ły  
jeiź w ysokość do 35.000 intr.

NIECO DANYCH O ATMOSFERZE.
N ow y sow ieck i lat do stratosfery w iąże sic  

•iciśłe z całokształtem  now ej w iedzy o a tm osfe­
rze. Stratosfera n ie jest bow iem  niczcm  Innem  
jak  częścią  atm osfery. C okolw iek w ięc  now ego  
lanotują autom atyczne przyrządy; stratnstatu  

będzie bądź potw ierdzeniem  bądź uzupełn ieniem  
n aszych  w iadom ości o  atm osferze.

Jak sob ie  przypom inam y z naszyeli szk o l­
nych czasów , u lm osfcrę dzieli si.ę zgrubsza na 
.cilka kolejnych  w a r s tw  1) toposferę. 21 stra 
lo sicrę , 3) w m losfcrę Juli sferę w odoru, w reszcie, 
ście t) geocnronU nrsfcrę. I aposfora gra.nlczy 
bezpośredn io  z pow ierzchnią  ziem i, osiąga  na 
biegunach w ysrk ość  .0  km., zaś na równiku  
17 kir., m ieści w sob ie  —  jeżeli się  w o ł io lak  
w yrazić  —  chm ury ł prądy pow ietrzne (w iatry). 
Stratosfera (lak m odna od la ł paru) jest . ał 
e d jb v  ciepłym  płaszczeni, otu lającym  biedna lia 
sza kulę ziem ską i chroniącym  ją —  dzięki sw»j 
sta łe j tem peraturze (i-zotermji) przed m ioz- 
n, ni tchnieniom  kosm irznyeli przestw orzy; w y ­
so k o ść  stratosfery sięga 65 ki"". (rekordziści 
m aia  pole do popisu!). Obie „sfery11, t. «n . to 
ui fera i  atm osfera stanow ią razem  azotostc- 
rę lub sferę  azotu. N astępna „sfera44 —  wodo- 
sfera , czylł sfera w odoru m a w ysokość do 500 
Lim i ..n iiescl w snbie“ zorze polarne, m eteory  
ty kom ety, gw iazdy spadabicc V\ r r s /e u , g.-o 
coran itunsfera —  to  „sfera41 bipotetyezn: 
t e t f Ł f c  jej m ożna kw estion ow ać, w iem y o  niej 
niew iele: przechodzi ona stopniow e w prze­
strzeń m iędzyplanetarną lub —  jak kto w oli 
—  kosm iczną

Z an.M ćby się  ktoś m ósl: skąd te nazw y, jak  
np. sfera azotu, wodoru? Otóż w edług jednego  
z w ybitnych fizyków Huntiscyga ilość -gazów: 
azotu , tlenu 1 wodoru przedstaw ia sic  na pnsz 
czeoóln yrłi w ysokościach atm osfery jak nastę­
puje: 0 kim . —  78 ez. azn'"! —  21 ez. tlem i —
0 ez. wodoru: 15 kim . —  70 ez. azot - —  20 t z- 
tle ilu —  n ez. wodoru:: 20 kim . —  81 cz. — 18 
cz . _  0: 30 km —  84 ez. —  15 ..z. —  0.2 ez : 
4 0  lii,,,. _  86 er. —  12 ez. —  0.7 ez.; 50 kim .
 N7 ez. —- 10 ez. —  2-0 ez.; 100 kim . —  3 c.z.
 0  ez.— 06.4 ez. Szereg tych cyfr ma. sw o ia  bar
dzo ciekaw a w-vmow-e: zaw artość azotu w  topn 
sferzi i sir.atosFerze (do 5 0 - -05 kim 1 iest har- 
dzo w vsoka. stad nazw a „sfery azotu44. Zawar­
to ść  tlenu w m iarę w zrostu w ysokości m aleje  
W reszcie  zr-wnrt-eść w odoru w  toposferze i 
Bfratissferze jest n ieznaczna don iero na w i  oko  
Soi 160 km. w yk azu ie  olbrzym ia cyfrę 06.4 ez. 
stad nazwa.- ...sfery w od ornf<. W  now-yźszycti da 
nyc.li cyfrow ych  pnim-ncliśim- ułam ki. Wńroż.-i 
jąec znikom ą ilość gazów  szlaełielnyleli: helium
1 argonu.

PROMIENIE KOSMICZNE.
Zarów no najsłynniejszem u p ion ierow i Intow 

stratosferycznych  prof. P iecardow l, jak feż je ­
g o  następcom  leża ło  bardzo na sedeu zbada­
n ie  isto ly  i  w łasności t. zw  prom ieni kosm icz­
nych. N aw iasem  m ów iąc, akurat w r. b. upł>Twn 
10 lal od ch w ili ich odkrycia przez uczonego  
am erykańsk iego dra M illikana,

M ianem  prom ieni kosm icznych , określa  dzi­
sie jsza  fizyk a  krótkofa low e prom ien ie o  dużej 
sile  przen ikania, porhodzące praw dopodnnnie z 
prom ieniowani,), znanych p ierw iastków  rad ioak ­
tyw nych: radu t thoru. N ie  jest jednak bynaj-

ny. n ap o leo ń sk ich  o f ice rów  n ik t  n ic  ł u ­
p i ł  w skó rę j .  A zw ycięs tw o  L eg jo n ó w  
Dąbro-wskiego i P i łsudsk iego  znów było  
d o w o d e m  ja k  p o t ra f i  się b ić  żołnierz, 
w  k tó reg o  fo rm a c ja c h  k a r a  c ie lesna jest 
zn jesiona . Czyżby w szystk ie  p rz e g ra n e  w 
P o lsce  p rzez  P o la k ó w  w o jny  i b i tw y  za 
ieża ły  od b izu n a ,  k tó reg o  jak  w iem y  z 
p a m ię tn ik ó w  u ży w an o  wt d a w n e j  Polsce 
n a d e r  obfic ie?  A w y g ran e?  Przez tych  
s a m y c h  ludzi b i ty c h  p rzez  rodz iców , ka 
l e f a k to ró w  i o jc a sz k ó w  z a k o n n y c h ?  
T r u d n y  dy lem a t!

Gdy b y  taka  an k ie ta  w śród  s ław n y ch  lu 
dz i:  „Bili P a n a ,  P a n ią  czy n ie  b i l i ? 1 Mo 
żeby  p ism a  is tn ie jące  a n k ie ta m i  i t a k ą  
p u ś c i ły ?  Żarł n a  s tronę , k w es t  ja  b ic ia  w 
sz k o ła c h  i d o m a c h ,  k tó ra  tak  ro zn am ię t  
n ia  p . red , -Stpiczyńskiego, nie w y d a je  
się  an i  tak  wmżną, an i  się m e  p rzed s ta  
w ia  ja k o  z a ra z a  w  Polsce. N a to m ia s t  
każdy  się m u s i  zgodzić  z re a su in o w a n c  
m i  w n io sk a m i  p. red Stipiczynskiego, że 
k a r y  cie lesne  b y ły  zaw sze :  1) uc ieczką  
s ta rszeg o  p o k o le n ia  c d  t ru d n o śc i  w ycho  
w aw czych ,  2) m o ty w e m  u p a d la ją c y m ,  
gdyż  k a ż d y  gwałt s i ln ie jszego n ad  s ła b ­
szymi je s t  w rogiem  h o n o ru ,  a ty lko  szko 
ła h o n o ru  może w ych o w y w ać ,  n ig d y  kij, 
bo  to  p s y c h ik a  n iew o ln ik a ,  a gdzie  spo

m niej W '► tuczono że w grę tu w chodzą jakieś  
inne jeszcze niezbadane bliżej radjoaktyw ne ele  
m enty. Z auw ażono, że poczynając od 7 kim. wgó  
l-ę d zia łan ie  prom ieni kosm icznych w yb itn ie się  
zw ięk sza . Ł atw o w ięe -wyw nioskow ać, żc w stra  
tosferzi działają prom ienie kosm iczne znacznie  
w ydatniej, aniżeli w toposferze. Stąd za in tereso­
w an ie prof. P icearda i innych badaczy strato­
sfery. Z auw ażono też m. in. żc  nasilen ie  prom ie  
ui kosm ieznych  perjodyezn le w zm aga się  i sła b ­
nie. Od czego  lo  zależy? Narazie n ic  w iem y. 
Obok lo tn ików  .stratosferycznych najw iększe za ­
sługi na polu badania prom ieni kosm ieznyrli p o ­
łoży li fizycy: M illikan, Kolilhorslci- i  H ess.

MOŁCZANOM I AEROLOGJA.
Na zakończen ie ty-eh w szystkieli w yw odów , 

parę stów o  sam ym  M olczanow ie i aerologji. Ina  
ęz-ej bow iem , kom unikat PAT-n m oże nastręczyć  
trudności w myśl-owem odtw orzeniu jego treści.

M olczanow jest jedny m z  najznakom itszych  
m eteorologów  rosyjsk ich . Szczególne zasługi po­
łoży ł M ołcznnow na polu balonów  rejestracyj 
nyeh. Jak w iadom o, baton zaopatrzony -w anto  
m atyczne przyrządy rejestracyjne m a tę przewa  
g,ę nad balonem  z załogą, że w zo P ść  się  rpożi 
'znacznie w yżej. Jednak ujem ną stroną batonów- 
rejestracyjnych  było  ich częste g in ięcie, zaw ie­
ruszanie s ię , tak ż e  w praktyce rzadko sto su n ­
kow o przynosiły  te  balony korzyść. M ożna co-

Pism a tureckie  donoszą ,  iż  pow iod ło  się od 
naleźć  legendarne  -kopalnie złola k ró la  Lid i 
Kreuzera, Sktó-ry w- VI wieku przed  Nar. ( .hrysfu 
sa s ły n ą ł  j ak o  posiadacz  n iezm ierzonych  na o- 
w-e czasy  bogactw.

Miniis tus lwo przem ysłu  i l iandlu zauiteresu

Tou rfea teatralne
Z nany  a k to r  i l iterał  pa rysk i  w- jednej  osobie, 

Saclia Guilry, o rgan izu je  tou rnee  ze s-woją trupą, 
przyczem p o d ró ż  o d b y w a ć  się  będzie w sam olo  
cie.

T o u rn e e  Guilry ma ob jąć  wszystk ie  wielkii- 
m ias ta  europejsk ie ,  lżla siebie i s \ \o je j  t ru p y  a k ­
to rsk ie j  -wynajął Guilry wielki aero  t a n  wypró-

sóh by c ia  jest  w y d o b y ty  za pom ocą  foi 
cia, tam  zagad n ien ie  w ych o w aw cze  nie 
is tn ieje .

O d ro g a c h  do ro z w o ju  m ło d e g o  -po 
ko len ia  m ó w i p. J. W ło d a rsk i ,  w s k a z u ­
ją c  z a sa d y  k tó ry c h  n iep o w in n o  za-po-mi 
nać  n a w e t  w dobie  k r y z j s u ,  i -przedsta­
w ia ją c  n iezw y k e  t ru d n o śc i  dzisie jszego 
po k o len ia  w w alce  o byt.

W  d y sk u s j i  z a b ie ra ją  głos p. D ąbrów  
ski, p. J. Z aw ad zk i  m ó w ią c  ,że w a lk a  o 
szko łę  p o lsk ą  b y ła  p o c z ą tk ie m  w alk  o 
N iepodległość, k tó ra  s ię  zaczęła  w 1905 
lo k i .  i obudz iła  spo łeczeństw o  z -mart 
wych, p oczem  p a r u  in n y c h  m ów ców , 
w reszc ie  z n a m ie n n y  glos prez. Zw N au 
czyc ie ls tw a  p .ł jN ow aka , k tó ry  b ie rze  w 
o b ro n ę  szkolnictwo-, uw aża ,  że s łow a p. 
red. Stpiczyńskie-go, aczko lw iek  ca łk iem  
s łuszne  w  zasadzie ,  m o g ły  w yw ołać  yvra 
żenie, że b ic ie  w  szkołacli  p o lsk ich  jest 
b e zm a ła  p o w szech n e ,  a to s ą  ty lko  p o ­
jed y n cze  w y p ad k i ,  b i ją  dzieci na jw ięce j  
w ro d z in a c h ,  z resz tą  w o b ecn y ch  w a r u n  
k ach ,  gdy  w k r a ju  P>00 tysięcy d z ia tw y  
w w-iek u szk o ln y m  poizostaj" p o  za szko  
łą, a te co w  m e j  są, Iłoczą się w  c h a łu ­
p a c h  i p rz e p e łn io n y c h ,  n ie h ig je n ic z n y c h  
izbach, a n au czy c ie ls tw o  uczy, po  k ilka

prawda zam iast bal-onu użyć lataw ca na lin ce  
Ten s ię  n ie  zaw ieruszy. Jednak lataw ce nigdy 
nic w zniesie s ię  tak w ysoko jak balon. Stąd ogra 
nlczoność jego zastosow ania. M ołezanow roz­
wiązał te trudności, konstruując t. zw. m eteoro  
graf. Jest to  przyrząd, złożony z  kilku ezu łych  
w skazów ek, kilku tarczow ych podzi-atek, m ech a­
nizm u zegarow ego i  m aleńkiej nadaw czej ra d io ­
stacji. M etoorogca.f, uczep iony do balon ika wzbi 
ja  s ię  na kolosalną w yso k o ść  i stam tąd eo kilka  
lub k ilkanaście  m inut autom atycznie przesyła  
drogą radiow ą kreskow e, Iinjow ane w iadom oś­
ci o  t"nipęra*itrze (au łoinatyczny term om etr), 
ciśn ien iu  pow ietrza (autom atyczny barom etr), 
wilgotności- (autom atyeziig  hydrom etr). W  ten 
sposób dana stacja  m eteorologiczna znajduje  
się  —  dzięk i dow cipnem u w ynalazkow i M ołcza- 
now a —  w sta łym  kontakcie z bujającym  w stra  
tosfio-ze balon ik iem  rejestracyjnym  i matfo się  
troszczy o  ew entualne dalsze  losy  balonu.

Strntostjit w ypuszczonj został, przez in słj lut 
r.erologiczny w Słuekn Aorokigja, będąca jedną  
z najm łodszych dyscyp lin  fizykalnych  bada. sp e ­
cja ln ie  górne w arstw y atm osfery. W ielką p o ­
m oc w tym w zględzie okazują jej obserw atoria  
aeronaiitj czne, w ysy łające w spom niane b a lon i­
ki re i“slracyjne, notujące s ilę  i k ierunek w ia ­
trów, prom ieniow anie, elektryczność w p o w ie­
trzu 1 t. d. ‘ NEW .

wato się tą  sp raw ą  i podjęto  badanie  n a  miejscu 
w celu p rzek o n an ia  się czy  odnalezione  kopal-me 
zawiera ją jeszcze d ro g o c e n n y  kruszec  w takie j  
i-lo.ŚCiij, -by npi-acałn się ek sp loa tac ja  opuszczonych 
od clwócli > pól -tysiąca la l  szybów.

z pomocą sarmbtu
Iłowany już  podczas przelo tów  d łu g o d y s tan so ­
wych p ilo tow ać  ae ro p lan  będzie  znany  lo tn ik  
rekordzis ta  Co-dos. W  tych d n ia c h  odhędz-ie się 
w P a ry ż u  p ró b a  genera lna  p ro g ram u  tea t ra ln e ­
go, poczem rozpocznie  się  to u rn e  Guilry. Je s t  to 
pierwsza p r ó b a  w y z y sk a n ia  k o m u n  ik;tcji po 
wietrznej d la  o-bjazdów t rupy  tea tra lnej .

oddz ia łów  n araz , dt> 100 dziec i razem , 
to- fa k ty c z n ie  o w y c h o w a n iu  m ó w ić  n a  
wet nie m ożna!  B ud że t  o św ia to w y  znów 
zo«lał o k ro jo n y ,  a i tak  b y ł  n iedosta tecz  
ny, w ięc  t rz e b a  b o h a te r s tw a  ze s t ro n y  
nau czy c ie ls tw a  zw łaszcza  w iejsk iego  
by  d a le j  t rw a ć  i w y k o n y w a ć  swe obow iąz  
k i  z zap a łem .

P o  w y cze rp an iu  listy m ó w có w , zebra  
ni w y s łu ch u ją  w niosków , (k tó re  za in te  
re so w an i  z n a jd ą  w s p ra w o z d a n ia c h  Sto 
w arzyszen ia)  p oczem  w ita ją c  d a w n y c h  
z n a jo m y c h  ro z c h o d z im y  się w szy scy  w 
r t r a s z n ą  śn ieżycę, b y  p o p o łu d n iu  ze­
b ra ć  się w  sa la c h  R esu rsy  U rzędn icze j  na  
ła d n y m  koncerc ie  ch ó ru  m iędzyszko lne ­
go i w sp o m n ie n ia c h  k o leżeń sk ich ,  o raz  
ro z m o w a c h  o ta m ty c h  i o b e c n y c h  c z a ­
sa c h .  D rug iego  d n ia  w y s łucha li  zebran i  
sp ra w o z d a n ia  Z a rz ą d u  i K om isji  R ew i­
zy jnej, d o k o n a l i  w y b o ru  5vadz, S to w arzy  
szenia  i za ła tw il i  inne  s p ra w y  te c h n ic z ­
ne, a pro-f. B r. I le tczy ń sk i  o d c z y ta ł  d łu  
gle  s p ra w o z d a n ie  o d y sp o zy c j i  f u n d u ­
szów na Szko ln ic tw o  Po lsk ie  Z ag ran icą .

I łc l. Rom er.

o[]o  -

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Ż A R T Y . . .
Mój przy jaciel Bodzio w y n a jm o w a ł  om-gd_j 

mieszkanie .
—  W zią łb y m  len po k ó j  —- po w iad a  do  go ­

spo d y n i  — a le  pod w aru n k iem ,  że w m ie sz k a ­
n iu  n iem a  fo r top janu .

—• Jeżuli ty lko o to chodzi jnoyiada g o ­
spodyni,  to n iem a  p rzeszkód .  F o r te p ja n  jest 
w praw dz ie ,  a le  n a sz  głośnik zagłusza go tak. że 
nigdy go pan  nie usłyszy.

•Ą: %

Pan i  Sta-siowa dzwoni do Bukietu'*:
I talio.. .  Czył jes t  tam  m ój  m ąż?

—  Nii m a go. p roszę  pani
—  Skąd pan  wie, żc go niem a,  sk o ro  pan 

aiie wie, k to  d zw o n i?
—  U n a s  proszę  pan i  nigdy n iem a  m ężów, 

do k tó r y c h  d zw o n ią  żony-
* * *

Ja s io w ie  p rzy ję li  now ą  służącą.  T u te jszy m  
zw ycza jem  p e r ła  n a zy w a  się W ere ia

—  Z anim  W ere ia  o iw o rzy  drzwi,  t rze b a  .zaw 
sze z ap u k a ć  —  poucza  pani  Jas iow a .

—  Czy d o  szafy k u c h e n n e j  t a k i e ?  —  p y ta  
Wefrcia.

* * *
Stasio  py ta  się leka rza ,  gdzie h i y  w ą t ro b a
—  Mniej więcej w tern miejscu, gdzie  p a ń sk i  

zegarek  — o d p o w ia d a  u p rz e jm ie  lekarz.
—  Czyjżby w lo m b a rd z ie ?  — dziw i się Stasio

W y b r  Wet.

Białoruski kwartalnik 
literacki

W  w ileńske j  p r a s i e - b i a ło r u s k ie j  h r i k o w a ło  
pow ażn ie jszego  pisma) pośw ięconego  sprawom  
n a u k i  i BU-mt-in-yt L u k ę  itę s ta ra  się  zap e łn ić  
k w a r ta ln ik  „K atośs ie4* (Ktosy), k tó rego  p i e r w ­
szy n u m e r  u k a z a ł  się n ied aw n o .

iRedakcja w a r ty k u le  w s tęp n y m  pisze
„O ile spo łeczeńs tw o  na-sze dużo uw agi p o ­

święca życiu po li tyczno-spo łecznem u, o tvle n ie  
d o cen ia  ro zw o ju  k u l tu r y  w łasnej,  jak b y  zupo 
m in a ją c  o -tom, że w ar tość  lei o-sta-tuiej pos-ada 
o g ro m n e  -zinaczenie. Brak głębszego z a in te re so  
w an ia  ro-zwojem b ia ło ru sk ie j  l i t e r a t u r ; ,  sz tuki  
i n au k i  s tw a rza  ten s ta n  sm u tas  że owe ga łę ­
zie żyifeia d u ch o w eg o  z n a jd u ją  się  w B-ilo-rusi 
Zircbodniej w S ten®  p ry m ity w n y m ,  a inteligon 
c ja  na sza  w zn aczne j  m ie rze  po-sitku.je sie kiiMu 
ra  obcą.  W in a  tego s ia n u  rzeczy leży u i r t v l k o  
w n as  sa m y ch :  w in ą  tego są rów-nież o k o l icz ­
ności w ew nętrzne .  Są to te n iezw yk le  c iężkie wa 
rim ki.  w jak ic h  p rz eb y w a  obecnie  n a ró d  bia 
tom sk i" . .

Lw ią  część p ierw szego  n u m e r u  z a jm u je  po 
oz ja ry m o w a n a ,  b o  p ra w ic  t rzecią  część sz c zu ­
płego zeszytu. Śród nazw isk  a u to ró w  spotyka  
my ziiianc n azw isk a  .N. A rs ien jew ei  i M Masza- 
ry. Udzielono rów nież  m ie jsca  i l i t e ra to m  z za  
k o rd o n u :  spo-tekamy w iersze  przedw cześn ie
zmaii tego i do lnego poi ty  P. T m sa  i opow iada  
nie (dość bezbarw ne)  M. Zareckiego.

Piłza te in  f ig u ru ją  n a zw isk a  d r  .1. S tank iewi 
cza., ks. A. S tank iew icza ,  A. K l im ow icza  i in.

B ra k  jed n a k  jeszcze wielu  nazw isk  litera 
tów b ia ło ru sk ich ,  z itej s t ro n y  k o rd o n u ,  k tó r y c h  
utworów- w „K o ło śs iach "  n ie  sp o ty k am y .

-Naogół p ie rw szy  n u m e r  n ie  p rzed s taw ia  się 
zbyt okaza łe  pod wz-dedcm treści,  lecz należy 
to złożyć na k a r b  t rudnośc i  f in an so w y ch  k tó re  
sna-dż nic poewoliły  w ydaw com  zbyt rozszerzy ł  
ram  swego p ism a.

D ru k  czv)ity, k o re k ta  s t a ra n n a ,  p a p ie r  nie 
zły. ' '  (f).

M ęłrzyźni zamiast kobiet

Przy  ang ie lsk im  u n iw ersy tec ie  w -Nedford jest  
sp ec ja ln y  k u r s  n a u k i  g o to w a n ia  i g o sp o d a rs tw a  

dom owego.  Na i lu s trac j i  studenci ,  u c zęszcza ją ­
cy  n a  ten  k u r s  g o tu ją  o b iad

n

Woda wszędzie, Jak oko sięgnie

hurz ,  k tó ra  o s ta tn io  nawitMlziln h u ro p u ,  n :i‘ oszczędziła  i w ybrzeża  duńsk iego .  W  jednej 
z micjsoowo.ści diińskicli  w o d y  p rz e rw a ły  lam ę  &L11 mo-lrów sze rokośc i  i zalały  wybrzeże ,  tak 
iż m ie szk ań cy  mii usiali  w p o p łochu  po rzu cać  d o m o s tw a  i ca łow ać  się u c ie cz k ą  ma łódkach .

Odnaleziono k^p?lnie 7fots mitycznego Krezusa

/
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U S T  Z WOŁYNIA

Wołyńskie Towarzystwo
Przy aciół Nauk

Łuck, w lutym  1935 r.

W ołyń żyje 1»°<1 zn ak iem  sa n iu rząd u  
le ry to r ja ln eg o  i... p ra c y  n a u k o w e j  .

W b re w  pozorom , te dw ie  dziedziny 
dość  ściśle w iążą  si<* ze sobą 'gdyż w ła ś ­
nie  o s ta teczna  n o rm a lizac ja  s to sunków  
po lsko  - u k ra iń sk ic h .  osLąign cjta p rzede  
w szystk iem  na te ren ie  sam o rząd u  tery* 
to r ja lnego , s tw a rz a  w a ru n k i ,  u.noż.liwia 
jącc zirpenie  sp o k o jn ą  i p o z y ty w n ą  pra  
cę na  w szys tk ich  p o lach ,aw ięc  i na  p o ­
lu mauk z d ru g ie j  zaś s trony , wobec 
śm ieszn ie  m a łe j  p o m o cy  m a te r j a m e j  z 
sum  ogólno - bud że to w y ch ,  ję d ą c y c h  w 
dyspozyc ji  insfyducy j c en tra lnyc li  w W ar  
szawic, p ra c a  k u l tu r a ln o  n a u k o w a  na 
W o b  niu  op ie rać  m usi  sw oje m o ż l iw o ś ć  
na  pom ocy  ze strony m iejscow egc spp- 
łeczeństw a  oraz  —  b o d a j  w g łów nej mie. 
rze  —  ze s t ro n y  in s ty tu ey j  s a m o rz ą d o ­
w ych

T a k  z ies..tą  złożyło się. że w ciągu 
jednegoi ty g o d n ia  k ron ik i  w ołyńsk ie  za 
no tow ały  ohok ciebie dw a nic.zmiernie do 
niosłe w y d a rzen ia :  posiedzenie  i n a u g u r a ­
cy jne  n o w e j  Rady W ojew ódzk ie j .  k-t«5r< 
u k o ro n o w a ło  ca ło roczną  p racę  nad Kon 
s t r u k c ją  sam o rząd u ,  oraz  p i e w s z e  w al­
ne zeb ran ie  n o w o u tw o rz o n e g o  ołyń 
skiego T ow arzystw  a P rzy jac ió ł  Nauk w 
ł. udku.

W y ją tk o w a  w skali już  nie tylko wo 
łyńsiciej w aga  obu w y d arzeń  sk łan ia  do 
pośw ięcen ia  im uw agi w ko le jn y ch  ko1- 
re sp o n d en c jach .

* * *

Geneza W ołyńskiego Tow arzystw u  
P rzyjació ł N auk jest m a ło  sk o m plikow a  
na. P o p ro ś  tu trzeba było  koniecznie  u- 
jąć  w p ew n e  ram y  o rg an izacy jn e  i sko 
ordynow ai ' rozp roszone , p ro w a d z o n e  
przez poszczególne  jednos tk i  i ii istytuc 
je b a d a n ia  n a u k o w e  i p ra c e  ku l tu ra ln o -  
n a u k o w e , dołyćziu e Woły uia yvo wszy 
slkicli ga łęz iach  w iedzy.

In ic ja to rzy  wiedzieli, jak znaczni- wTy 
siłki d z ia ła jący ch  na te ren ie  W o h  nia ba 
daczy i p o p u la ry z a to ró w , k o n se rw a to  
rów i a rch iw istów  rozb ija ły  cię 0 b ra k  
n a j] ) rvn ii tyw n ie jszych  środków7 m a le r ja l  
nyeh , jak  n a  d o m ia r  złego m in im a ln e  
ś ro d k i  f inansow e , p rzezn aczo n e  na  p r a ­
cę n a u k o w ą  i k u l tu ra ln ą ,  b y ty  e k sp lo a ­
to w an e  chao ty czn ie  i bezplanowm.

Próby  p e w n e j  k o n c e n tra c j i  w ys ił­
ków p o d e jm o w a ło  L iceum  K rzem ien iec ­
kie. W y b i tn y m  d o ro b k ie m  m ogło  p o s z ­
czycić s ię  nauczyc ie ls tw o . Y\ o łyńsk i Ok 
ręg Z w iązk u  N auczyc 'e ls tw n  Polskiego 
w yda je  s łynne  „Roczniki W ołyńskie*4 
pod  re d a k c ją  F. H o ffm a n a .  P ra c ę  w ydaw  
niczo - .laukow ą  b ez  w iększego  pow odzc  
nia  o rg an izo w a ł  W oły ń sk i  K om ite t R eg ­
ionalny. W  Ł u c k u  poyyslały i rozw ija ły  
się M uzeum  W ołyńskie i Bibljoteka p u ­
bliczna. P ra c e  w zak res ie  ściśle tem ntycz  
n ie  ograniczonym i p ro w a d z i ły  w ołyńskie  
reg jo n a ln e  k o m ite ty  r e d a k c y jn e  Polsncie 
go S łow nika  B iograf icznego  i s łow nika  
Geograficznego . T o w arzy s tw o  W i( dzy 
W o jsk o w e j  w R ów nem  p ra c u je  p o w a ż ­
nie i sum ienn ie ,  nie m a  jednak  zasięgu 
ogó lno  - w o łyńsk iego .

Mimo tych  i innych , n iew yliczonych  
tu ta j  w ysiłków , n ieocen ione  sk a rb y  a r  
chiw-alnc, n iez 'nw entary rzow ano i uicu- 
porządkoiw ane. w  w ielu  w,y p a d k a c h  do 
dziś dn ia  leżą na s t ry ch ach  s t a iy c h  sp i 
chlerzy i s a  sk azan e  na  zagadę, jeżeli nic 
zostan ie  pod ję ta  p lanów .,  akc ja  r a t u n ­
kow a Ci wszyscy, k tó rzy  ch c .eh n y  
op rzeć  swą p r a c ę  n a  W ołynUt na grun^ 
łow n e j  zna jom ośc i  lej dzielnicy, napo  
ły k a ją  na znaczne  przeszkody  wobec b ia  
ku  odpow ńednieh p u b l ik a c y j  i opi ico 
wań.

W reszc ie  liczne opowTiadan ia  o pi7y 
godach  rz a d k ic h  turystów7, którzy7 n o rą  
się zw iedzić  m u z e u m  w O strogu  i szuka 
ją  zaw zięcie  fn n k c jo n a r ju sz a  m ag is t iae -  
kiego z k lu c z e m  —  nie  są w p ra w d z ie  
zbyt p o w a ż n e ,  ale  c h a ra k te ry z u ją  dosad  
nic p o trzebę  zo rg an izo w an ia  n a leży te j  
opieki n ad  z a b y tk a m i  na  W ołyn iu  c po

p racyusun ięc ia  zb y tn ich  trudnośc i  
hadaw7czcj.

Ale in ic ja to rzy  W ołyńskiego  T o w a ­
rzystwu! P rzy jae ió .  N au k  w s w \c h  p la ­
n ach  nie ogran icza li  się do u su w a n ia  bra  
ków i n iedom agali  w lej dziedzinie . P rze  
c-wmie. W  syyych śm ia łych  i da lek ich  za 
m ie rzen iach  widzieli i w idzą w yw ażone  
dla  n au k i  w o łyńsk ie j  . .drzwi do E u r o ­
py • M ają am b ic ję  rozszerzen ia  zapocząl 
kow ane j z lak  w ie lk iem  p o w o d zen iem  
przez Jiauczyeielslw7o w ołyńskie  akcji 
n a u k o w o  - w y d aw n icze j  i p rz e ła m a n ia  
opinji. że na polu  n au k i  Z iem ie W schód  
nie poza  W iln em  i L w ow em  mało r e ­
p re z e n tu ją

Y\ołym, nie m a ją c  wyższej uczelni, 
ro z p o rz ą d za ją c  ś ro d k am i wręcz m in im al 
nenii, p ra g n ie  w łasnem i siłami, a naw et 
p o n ad  siłv, nie ty lko wr m itrach  Liceum  
K rzem ien ieck iego  k o n ty n u o w a ć  i rozwi 
jać t ra d y c ję  wysiłków w iek o p o m n e j  pn 
mięci T adeusza  'Czackiego, zgodnie  z roz 
kaze in  W odza  Naczebiogo z dn ia  27 ma 
ja 1920 r. P ra g n ie  dźw ignąć  się do roli 
pow ażnego  o ś ro d k a  n a u k o w o  - k u l tu r a l  
nego i za jąć  w lej dziedzinie  ściśli1 okreś 
loną, na leży ta  pozycji;.

Sprawni nab ie ra  -wyjątkowego znaczę 
nia. gdy uw zględn im y pod łoże  ideow e lej 
p racy .  Nie jest rzeczą o b o ję tną  że -  jak  
piszą w ydaw cy  ..Roczników W o ły ń ­
s k i c h 1 we w stęp ie  do 11 tom u - „na- 
p ra w d ę  piękny7 i c iekaw y  jest ton W ołyń 
bogaty  w7 t ra d y c je  h is to ryczne . Daje  nam  
p rzyk łady ,  ja k  d w a  n a ro d y  m ogą -swo­
b o d n ie —  m .bijąc ' si& n aw za jem  ży ć  
obok -siebie i dla jednego  w spólnego  celu 
pracow ać".. .

* * . h:

.Tuż dw a  la ta  tem u  rozpoczę to  pierw­
sze .roki w7 k ie ru n k u  zo rgan izo w an ia  
T o w arzy s tw a  fNaukowrego w L ucku Ni< 
w7a r to  ana lizow ać  p rzyczyn , d la  k tó ry c h  
p raca .  O rgan izacy jna  p o suw ała  się na  
przód  pow7óli i o p o rn ie .  W  rezu ltac ie  
je d n a k  zam ie rzen ia  in ic ja to ró w  T o w a ­

rzys tw a  u rz e c z y w is tn ia ją  się w szerszy m 
niż p o czą tk o w o  p ro je k to w a n o ,  zakresie .

Dnia 13 g ru d n ia  r. ub. odby ło  się o- 
s la teczne  zebran ie  o rg a n iz a c y jn e  z;E 
już dn ia  2 6  s tyczn ia  r. b. —  pie rw sze  
w alne  zeb ran ie  W ołyńsk iego  Tow arzyst 
wTa P rzy jac ió ł  N. uk. W  z e b ra n ia ch  wzię 
li udzia ł  pp . A. B ednarsk i .  J. Ronko- 
wicz, Z. Chm ielow ski. .1. -Ciołowiez, L. 
C zarnocki, dr. C za rn ia tow iczow a , dr. J. 
Dutk iew icz , T. D w o rak o w sk i  J. F ire-  
wicz, Ł. Gaj, M. Godlew-ski, W . Gordzial 
kow ski. E. Góra, N. Grocliowski. J. l lo f f  
n ian . dr. Ja s iń sk i ,  dr. Ja w o rc z a k ,  dr. 
J a w o rc z a k o w a ,  II. Jeżew sk i,  J. Kościo- 
łok . J- Lnskoyyski W'. Lenk iew icz . J. Lesz. 
ezyński, dr. W. L ipiński. K. Ł ukom sk i.  
K Ł u k o m sk a ,  dr. S. M acko, T  Madler. 
F. Mączak. dr. J. ‘Nieć, dr. M. Opolski. 
.1. P io trow icz. J. -Poniatowski, K. P rz e ­
myski, S. Scheybal. OL Śleszyński. A. Sta 
niewicz, K T itow . .1. W oloszynow sk i i 
niżej podp isany .

Z arząd  W ołyńsk iego  T o w arzy s tw a  
P rzy jac ió ł  N auk u k o n s ty tu o w a ł  się \v 
skadzie : .prezes p. Józef Śleszyński, 
w iceprezes  p. p ru ł .  Jakób H offm an, se­
k re ta rz  — - dr. Aleksancłer Jaworczetk, 
s k a rb n ik — p. Jan K ośeiołek , członkow ie 
-— p. m jr .  J a n  'Ciołowiez. p. dr. S tefan  
M aćko i p. dr. Zdzisław  Opolski.

Do K om isji  R ew izy jne j  p o w o ła n o  p. 
p. K az im ierza  Łukom-skiego, K azim ierza  
Przemyskie-go i .Joachim a W ołoszynow - 
skiego.

W ołyń , dzięki in ic ja tyw ie  społecznej 
i w \ t rw a ły m  zabiegom  g ro n a  ludzi doli 
re j  woli z p. Jó ze fem  Ś leszyńsk im  na 
czele —  p o s ia d ł  sw-pgo ro d za ju  ..izbę na 
u k i ‘‘.

Zasięgi „ izby"  są już  obecnie  b a rd z o  
duże, co z resz tą  nic wy n-ika z m a r tw e j  
li tery  s ta tu tu ,  lecz z rzeczyw is te j  życio­
wej p o trzeby  s tw o rzen ia  tej ins ty tucji .

W acław Zagórski.

Budowa olbrzymiego mostu
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W7 i diuk będącego w b u d o w ie  o lbrzym iego  mostll  n a d .z a to k ą  —  San F ranc isco .  Most ten, k tń rego  
b u d o w a  k osz tow ać  m a H5 miljonów d o la ró w ,  łączyć  b ę d ' i e  m ias ta  San F ran c is co  i O akland .

Budżet Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych

na plenum Sejmu
WARSZAWA. (Pat.) Sejm  obradow ał na dzt 

siejszem  posiedzeniu  nuil prelim inarzem  bu illc  
to.yyin M INISTERSTW A ROLNICTWA I RE­
FORM ROLNYCH.

Spraw ozdaw ca poseł KARWACKI naw iązu- 
jąc do posiedzenia na kom isji budżetow ej sch a ­
rakteryzow ał obszern ie sytuację roln ictw a w Pot 
scc i oSwtadczył, że należy zw rócić szczególną  
uwagę na spraw ę podniesienia, dochodow ości 
m in.cłw a, zw łaszcza w zw iązku z przyros*ein 
ludności w iejskiej. N ależy przestaw ić produkcję  
rolniczą na działy m ające w iększy ryjnek o d ­
biorczy w kraju 1 zagranicą. W inien też być 
rozw iązany pow ażny problem  koordynow ania  
w ystików  nrganlzn.CY- in y ih  wsi.

P a le j referent dłużej zatrzym ał się  nnd

KW EST JĄ LEŚNICTW A w P olsce, podkreśla­
jąc, że m ożem y znaleźć w drzew ie ekspnrlow em  
jeden z  najważni-ejszyfch artykułów  um ożliw ia­
jących  b ...n ic  udziału iw obrocie  n ilędzynam do  
w ym  1 d latego też zagadnienie eksportu m ałe- 
rjałów  drzew nych w inno być ze  strony państwa  
otoczone szczególną opieką.

K ończąc Karwacki zaznaczył, że przed P ol 
ską sto i Larndnienie DOSTOSOW ANIA OKÓL­
NEJ P 0 1 ,1 T \ KI GOSPODARCZEJ DO PO  
TRZEB ROLNICTWA I zagadnienie streszcza  

sic  w tem. co robić, aby m ożliw ości zbvtu odno  
w ladrłj faktycznej podaży artykułów  ro ln i­
czych. O koło tego zagadnienia  skoncentrow ać  
się  w inny przedew szysłk iem  w ysiłk i zm ierza  
jące do uzdrow ienia żyela gospodarczego I że

to zagadnien ie  w inno w yw rzeć decydujący  
wpływ na kierunek całej naszej polityki gospo 
darczcj.

Poseł Kamiński o budżecie 
funduszu reformy rolnej

Zkislci poseł Kam iński zreferow ał budżet 
funduszu obrotow ego reform y rolnej, zazna  
czając, że przebudowa ustroju rolnego pow aż  
nic posunęła się  naprzód nawet 1 okresie  kry­
zysu . W dziedzinie np. kom asacji sca lono  3,3 
niiljonów  ha, czyli pozostało jeszcze do scalen ia  
7 500.000 lu ,  dokonano więc |30!fj, co jest rczui 
ta lem  pow ażnym . Znoszenie służebności dobie  
ga do końca. Spraw ozdaw ca opow iada się  za 
parcelacją państw ową.

PKEMÓWIENIE 
MIN. PONIATG WSKtEGU

N astępn ie  zab ra ł  głos m in is te r  rolni- 
alwa i re fo rm  ro ln y ch  1’oniatow ski. .W 
dziedzinie  ro ln ic tw a  m a m y  do czynien ia  
z ja k im ś  p ro cesem  w iększym  i g łę b s z y m  
w yw iera lącym d e c y d u ją c y  w p ły w  na  c a ­
łość życia spo łeczeństw a  po ld iiego . Os- 
latini rok  nie p rzy n .ó sf  j iopraw y, na tn -  
tn iasl zaszło pew ne ustabilizow anie prze 
la w ń w . J a s k r a w e  zubożen ie  ro ln ic tw a  
m a rozległe  sk u tk i  na  całość go-spodarki 
na ro d o w e j  i bez o(tr°dzenini tej gałęzi nie 
m ożliw e będzie przyw rócenie rów n ow a­
gi całości produkcji naszego gospodursi- 
wa zbiorow ego.

M ówca na p o ds taw ie  cyfr porów naw  
czycti in s ty tu tu  b a d a ń  konju-nktury  go­
sp o d a rcze j  tw ierdzi,  że w os la tn  cli la ­
tać!) zachodzi n iep rze rw any  p roces  
zm nie jszen ia  srę udz ia łu  ludnośc i ro ln i ­
czej w podzia le  doch o d u  społecznego  i 
zm nie jszen ie  się k o n su m e j i  ludności wiej 
sk ie j  we w szystk ich  d z iedz inach  Po  
yyażnem u t ru d n ie n ie m  dla ro ln ic tw a  jest 
n iem ożność  lo k o w an ia  to w aró w  na r y n ­
k ach  ze w n ę trz n y ch  a rówmież n iekorzy- 
sinte p rzed s taw ia  się dla zbytu  p r o d u k ­
tów ro ln iczych  ry n e k  w ew n ę trzn y .  R oz­
szerzenie  k o n su m e ji  spożyw czej o s iąg ­
nąć  m o ż n a  dop iero  p rzy  spo tęgow an iu  
inw estycji ,  przedewszy s tk icm  w n a k ła ­
dzie p r a c y  wewnątrz, is tn ie jący ch  w a r ­
sz ta tów . W iele  jest do z rob ien ia  w d z ie ­
dzinie  p re fe re n cy j  dla p ro d u k tó w  k r a ­
jowych. w dziedzinie zw ęk szem a  kon- 
sum eji  k ra jo w e j  i zo rg an izo w an ia  zbytu  
p ro d u k c j i  rolniczej.

M owę tę  p r z y ję to  p rzez  posłów 7 ław 
rządow y cli h u czn em i o k laskam i.

Dyskusja
Pie rw szy  w  dysk u s j i  z a b ra ł  głos poseł Ra >w 

sk i (BB\YtR), k tó ry  p odkreś l i ł  d o d a tn ie  skutki  
reorganizacji spółd zie lczości, u w a ż a ją c  wysiłk i  
rządu  w tym  k ie ru n k u  z a  rea l izac ję  te s tam en tu  
Stefczyjkm.

-Po o m ó w ien iu 1, akc j i  o dd łużen iow ej  i slwmn 
ku  dzirfłi-czy g o spodarczych  I ł t łW R  do wsi 
m ó w c a  zwrócił  się z ape lem  do s t r . .n n i . l \ \  opo 
zycyjnycli, aby n ic szerzyli w- terenie niew iary  
gdyż w ten sposób przekreślają w szelk ie m ożli 
w ości realizneji poprawy

P o g lą d y  ,-cferenla p o d d a ł  k ry ty ce  w ułuż 
szean p rzem ó w ił  m u  poseł Czi Iwei-tyński (U 
nar.) ,  z k tó ry m  po lem izo w ał  n a s tęp n y  m ów ca  
pose ł  P oniatow ski BBW R , o b a la ja c  a rg u m e n ty  
swego przedm ów cy ,  k tó ry  p rz y ta cz a ł  p rzyk łady  
z p ań s tw  o  izupełnic o dm ienne j  s t ru k tu rz e  gos 
pod  a r  cz ej.

Posiedzenie popołudniowe
Na popołudnlow em  posiedzeniu  Sejm u toezyła  

się  w dalszym  oiągu dyskusja  nad budżetem  
m inisterstw a roln ictw a i reform  rolnych. Prze 
m aw iali liczn i m ów cy zarów no opozycji jak i 
piorząd ow i, poruszając spraw jj w iążące s ię  z 
zagadnieniem  rolnictw a. D yskusja  trw ała przesz  
ło trzy godziny.

N a zakończen ie w ystąp ił raz jeszeze na trybu  
nę m inister P oniatow sk i, odpow iadając na Ilc2  
nc zarzuty przytoczone przez posłów podczus 
dzisiejszych obrad.

Budżet Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu

P o przem ów ieniu m inistra roln ictw a i reform  
r o ln /t  i. P oniatow sk iego przystąpiono do roa 
prawy nad budżetem  m inislersw a przem ysłu  
i handlu. Obszerny referatt w ygłosił poseł Gzei 
nichow ski. W  dyskusji zabierali gtos posłow ie  
G ruszczyński (Cb. D .), Snopezy nski (BlfY* R), 
R otłensłreieh  (klub żydow ski) l Jnrezy.k (BB 
TVR). Vi dalszym  c.iągu obrad izbu przyjęła bez 
dyskusji, po releraci-e posła C zernichow skiego  
budżet państw ow ego funduszu eksportow ego.

Jako ostatn i punkt porządku obrad rozpairy  
wany* byt prelim inarz budżetow y m inisterstw a  
W. F l O. P .. który referow ał poseł Zdzisław  
Strońskl z BBW R.
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K U R J E R  S P O R T O W Y  Widta I wszerz Polski
„ŚMIGŁY4* DOMAGA SIĘ U NIEW AŻ­

NIENIA OBRAD W IŁ. O. Z. 1> Y

W  d n iu  6 bm . WKS. sm ig y  z W iinn 
w ysła ł d o  PZPN  w W a rsz a w ie  u m o ty w o ­
w a n ą  iprośbę, w k tó re j  ka teg o ry czn ie  do 
m a g a  się u n iew ażn ien ia  w alnego  z e b ra ­
nia  Wił. O. Z. P. N . odby tego  w W ilnic 
w d n iu  20 ub. m.

KARNAW AŁ NA LODZIE.
Jutro nu, ślizgaw ce parku sp ortow ego odiw 

dzic sic  w ieczorem  trany eyjny w  W iłn le  karna­
wał na lodzie. O rganizatorzy tej pięknej Imprc- 

'"zy przygotow ują szereg m iłych niespodz.anek. 
Przygryw ać bodzie orkiestra deta

ZAW ODY KONNO NARCIARSKIE.
W  d n iach  9 i 10 lutego rl). odbędą  się w 

JVilnie na  to rze  wyścigowym  „P o śp ie szk a" .  za­
w ody  Konno-nairciarskio, o rg an iz o w a n e  przez  3 
Samodz. Bryg. Kaw. z udz ia łem  n a rc ia rz y  z rze ­
szonych  w  P2N.

P oczą tek  zaw o d ó w  o godz. 14.00.
D o jazd  au to b u sem  m ie jsk im  (Nr. 3) na  Po- 

śp ieszkę  począw; zy od god>._ 12.30.

KULIG ŻAKS. DO PONAR.
ŻAKS o rg an izu je  w niedzielę  o  godz. 8.30 

ku l ig  na rc ia~ sko-saneczkow y do P o n a r .  Z biórka  
w lo k a lu  ŻAKS p r z y  u l.  Zawalmej 1.

AZS JEŹDZI W  NOCY NA NARTACH.
Sekcja  N arc ia r sk a  AZS o rg a n iz u je  b a rdzo  

m ile  z ap o w ia d a ją cą  się wycieczkę n a rc ia r s k ą  
w nocy p rzy  b la sk ac h  księżyca. W ycieczka  od-, 
b ędzie  się w niedz ie lę  10 lutego. Zb ió rka  w szys t­
k ich jeżdżących  n a  n a r ta c h  a k a d e m ik ó w  w y­
znaczona  zostntn na godz. t9  w sc h ro n isk u  nar- 
c ia rsk iem  AZS przy  ul. Kościuszki 12.

Ci więc, k tó rzy  n ie  m a ją  czasu  jeździć  w 
dzień -mogą skorzys tać  z okazji  i p o jec h ać  w
nocy.

NAJBLIŻSZE MECZE HOKEJOW.E.
Dziś o godz. 15 m in. 30 na  śligawce im. gen 

Żeligowskiego o godz. J5  m tn .  30 o dbędzie  się 
m ecz  n o k ey p w y  pom iędzy  d ru ż y n ą  ŻAKS-n a 
Makaht. Ju t ro  na tejże ślizgawce o godz. 12 
AZ8 —  ŻAKS.

n a r c i a r z e  i  h o k e i ś c i  ż a k -s u  
W YJEŻDŻAJĄ DO W OLKOW YSKA.

W  dn 10 i 17 bm. w W o tk o w y sk u  odbędą 
się zaw o d y  n a rc ia r s k ie  i h o k e jo w e  „Makabi '  
o k ręgu  b ia łos tock iego .  Na powyższe zawody wy 
jeżdżą  d r u ż y n a  h-ofceyowit ŻAKS-u o raz  10 n a r  
ciai zy,

KRÓL GUSTAW  SZW EDZKI NA 
KORCIE TENISOW YM  W  BERLINIE.

N a k ry ty m  k o rc ie  tenisówy(tn w B er l in ie  spot 
ka? się  w  meczu tow arzysk im  kró l  Gustaw 
Szwedzki z p a r tn e re m  n iem ieck im  von Crarn- 
m em  w g rze  p o d w ó jn e j  p rzec iw ko  pa rze  n iemiec 
kiej  dr. K le insch ro th  —  Hencke.1,

M im o 76 lat w ie k u  k ró l  Gustaw, g ra ją cy  pod 
p seu d o n im em  . Mr. G.“ , w y k a z a ł  d o b r ą  techn ikę  
tenisową.

leczow t p rzy g ląd a ło  się wtele  osobistości z 
ko ion ji  szw edzkie j  w  Berlinie.

Jak uniknąć grypy ?
1) U n ik ać  p o d czas  ep idem ji  n a t ło czo ­

nych  sal i pom ieszczeń .
2) Szczególnie w ystrzegać  się k ic h a ją ­

cych  j k a sz la ją c y ch  n a m  w  twarz.
3j Nie o d d y c h a ć  u s tam i.
4) D ezy n fek o w ać  jaanę u s tn ą  k i lka  razy  

dz ienn ie  ś ro d k iem  o d k a ż a ją cy m  np 
tab ie tk i  P a r a m in t  - E rbe

5) Myć częs to  ręce, szczególnie p rzed  j e ­
d zen iem  i u d a n ie m  się n a  spoczynek .

6) U n ikać  n rzem o czen ia  nóg i zz iębn ię ­
cia.

7) W ra z ie  o d c z u w a n ia  dreszczy , febry , 
ła m a n ia  w  kościach , bó lu  g łowy pod 
w yższenia  t e m p e r a tu r y  i t. d. b e z ­
w zg lędnie  pozostać  w donno, k ładąc  

się do łóżka.
8) P rz y jm o w a ć  środk i o d p o w ied n ie  np  

tab ie tk i Togal, k tó re  zw a lcza ją  g ry  
pę i z ap ob iega ją  je j  rozw ojow i.

0) W ra z ie  pow ik łań  i s ilnego nap ięc ia  
cho roby , w ezw ać  lekarza .

Raid motocyklowy do Trok
W ileńsk i  Klub M otocyk low y Strzelec 

o rg an izu je  dzis ia j  ra id  m o to cy k lo w y  do 
T rok .  S ta r t  o godz. 14 na  p la c u  K a ted ra i  
nym . Zapisy  p rz y jm o w a n e  b ęd ą  na miej 
sen W pisow e  w ynosi 3 zł.

Z aw odn icy  o t rz y m a ją  p a m ią tk o w e  
p lak ie ty  u częs tn ic tw a  w- ra idzie .

Z b ió rk a  z a w o d n ik ó w  o godz. 13 min. 
3. W  ra idz ie  m o g ą  b ra ć  udział  s tow arzy  
szeni i n ies tow arzyszen i .

Dziś mistrzostwa narciarskie Wilna
I.)zfś o godz. 11 min. 30 ro zp o czn ą  się 

9 m is trzo s tw a  n a rc ia rsk ie  W ilna .  W  p r o ­
g ra m ie  dz is ie jszych  im prez  o m istrzost 
wo są  d w a  biegi, a m ianow ic ie :  b ieg  p a ­
nów- na  18 km t.  i b ieg p a ń  n a  8 km t.  
S ta r t  i m e ta  na  Row acii  Sap ieżyńsk ich . 
Z b ió rk a  z a w o d n ik ó w  o godz. 11 w schro

nisKu n a rc ia r sk im  O ś ro d k a  WF.
W dz is ie jszych  b ieg ach  b io rą  udział 

wszyscy na j lep s i  narciarz-e W ilna . O gó­
łem  s ta r tu je  k o lo  50 zaw odn ików .

J u t r o  o godz. 12 na A n toko lu  o d b ę ­
dzie się k o n k u rs  skoków  o m is trzos tw o .

Kalbarczyk siódmy i szósty  w akademickich 
mistrzostwach świata

Odbyły się w  St.  Mori Iz w r a m a c h  a k a d e m ic ­
k ich  m is t rzo s tw  św ia ta  zaw o d y  w jeździć szyb­
kiej  na  lodzie, w  k tó ry c h  m. in. s ta r to w a ł  r ó w ­
nież. K albarczyk .

W  biegu  n a  50(1 mir.  zwyciężył Łoitycz Andrik  
sous w  czasie 46 sck. K a lb a rczy k  zajął  miejsce 
s iódm e w czasie  48,2 sek., c o s tanow i n o w y  re 
k o rd  .Polski. W  tym  sa m y m  biegu Małecki za­
j ą ł  m ie jsce  dziesiąto, w  czas ie  49.6 sek.. a L i­
siecki —  d w u n a s te  w czasie 51 sek.

W  biegu  na  10.000 m tr .  zwyciężył również  
\ iu lir iksons w czasie  18:33 sck., K a lb a rczy k  za ­
ją ł  szóste  m ie jsce  — 18:38,8 sck., Małecki —  
dziesią te  w czasie 18:46 sck  , jed en as ty  —  L i ­
siecki z w yn ik iem  18:46,4 sek.

W n a rc ia r s k im  biegu z ja zd o w y m  zwyciężył 
W łoch  Guarnieiri. C zwarty  m ie jsce  z a ją ł  Po lak  
W o y n a ,  zosta ł  je d n a k  zd y sk w a l if ik o w an y  za 
zm ylen ie  trasy..

Święto gejsz

1 r ag m en t  p ochodu  w dn iu  logoroowiego Irady cyjnógii .święta gejsz w Tokio.

- POLACY Z KANADY I ARGENTYN, 
l’li/1 SYLA.IA ZIEMIĘ NA KOPIEC I.\l. MAK 
SZADKA PIŁSUDSKIEGO. Hrojel.l  sypania  k ij. 
ca im. Minr-szałka Józefa  P d s u d sk ieg o  n a  Sowiń 
cu w Krakowie  spo tka ł  się  z e n tuz jas tycznem  
p rzy jęc iem  wśród szerokich  war.stw Po lon ji  z*u 
g ran icznej .

Na terenie  Z jednoczenia  Zrzeszeń Po lsk ich  
w W in n ip eg u  fKanada) pow sta ła  in ic ja tyw a  ze ­
b r a n ia  ziemi z poszczególnych  p ro w ln cy j  K a ­
nady,  gilzie p ra cu je  polski  fa rm er ,  rękodzie ln ik  
p -zem ysłow ier  gó rn ik ,  gdzie  kw itn ie  polska 
mowa, gdzie  is tnie je  szkoła  polska.  Do p am ią t  
kowej u r n y  będzie  d o sypana  z iemia ,7. cm enta  
aza po lsk ich  żo łn ierzy  w iagara-on-the -L ake  
oraz  ru d y  złota, .niklu i węgla, w ydoby tego  ręką  
polskiego górnika.

19 m a rc a  193:5 r. Św ia towy Związek Polaków  
7. Zagran icy  złoży u rn ę  w K rakow ie  w imieniu  
w ychodźlw a  po lsk iego  w Kanadzie.

P o d o b n ą  p iękną  inicjałyjwę zano tow ać  m o ż ­
na by ło  w Argentynie ,  gdzie  z okazji  uroczy.stoś 
ci w Towarzysll-wie P o lsk iem  W R osar io  i Pueblo  
Nuevo obie o rg an izac je  wręczyły  osobiście p. po 
stowi R. P. ozdobne  puszki z z iemią na  kopiec  
im ien ia  P ie rw szego  M arszałka Po lsk i  —  Józefa  
Piłsudskiego,

—  6.741 ZŁOTYCH W PŁYNĘŁO W  DNIU 6 
LUTEGO z tisi sk ład k o w y c h  n a  F u n d u sz  Szko l­
n ic twa Polsk iego  Zagran icą .  3.026 z ło tych wpła  
cono w d n iu  5 bitego i 4.066 złotych w d n iu  4 
lutego. Ito.ść wpłat,  n a p ły w a jąc y c h  z całego k ra  
ju zwiększa  się z dn ia  n a  dzień. L iczby pow y ż­
szo nie o b e jm u ją  rezu lta tów- z b ió rk i  na terenie  
woj. śląskiego.

WALKI KOGUTÓW W POLSCE? Pism a 
w arszaw sk ie  p o d a ją  sensacy jn ą  pogłoskę,  żc . 
g ru p a  p rzed s ięb io rcó w  w idow iskow ych  sz y k u ­
je w W a rsz a w ie  i w k i lk u  większych miastach ,  
jak Łódź, Pozn ań ,  Kraków, Lw ów  i W ilno,  na  
wioifką skalę  zo rgan izow ano  i obliczone na dużą 
r rekw euc ję  publiczności  walki  kogulów.

Koguty  do w alk  m a ją  być, według  p ro jek tu  
sp row adzono  z K a lku ty  w Indjnch.  gdzie  z n a j ­
duje  się n a jb a rd z ie j  w o jow nicza  rasa tych  p t a ­
ków. Zaciekłość kogucich  zapa Ulik.'w dochodzi  
do lego s topn ia ,  żc raczej  g iną  one,  a n ie  p o d ­
d a ją  ,ię.

W hlki  k ogu tów  4o w idow isko  n a jk rw aw sze  i 
n a jo k ru tn ie jsz e  ze wszys tk ich  widowisk , jak ie  
ludzie  wymyślili .  Należy p rzypuszczać ,  że w ła ­
dze nie dopuszczą  do z o rg an izo w an ia  tego r o ­
d za ju  b a rb a rz y ń sk ic h  widowi-.sk.

Plantacje pomarańczowe pod Wilnem
G orączka pom arańczow a, która przez ostat­

nie kitka tygodni opanow ała  najszersze w arst­
wy, spow odow ała rów nież bardzo pom ysłow e  
oszustw o, ofiarą którego padł w ieśn iak  spod  
O lkienik Antoni T ym klcw lez.

POSAG DLA CÓRKI.

T ym kiew iez, zam ożny w łościan in , w łaściciel 
kilkuhektarow ego gospodarstw a, człek  roztrop­
ny i zgoła niegłupi, przybył w czoraj do W ilna  
w podw ójnym  celu. P o pierw sze »—  sprzedał 
przyw iez ion e  ze sobą produkty: w iejsk ie , n po  
drugie —  udał s ię  na rynek T yszk iew iczow ski 
celem  nabycia m ebli dla sw ej córki jedynaczki, 
którą przed kilku dniam i w ydał zrnnąż. T ynikie  
w lcz w iedział, ż e  na rynku m ożna tan io  nabyć 
m eble, zuezął w ięc chodzić od straganu do stra  
gana targując się , jak zawodow a handlarka.

OSZUŚCI RYNKOW I.

Uwagę T ym kicw icza w pew nym  m om encie  
ściągnęła grupka, która znalazła przytułek w 
przejściu m iędzy dw om a straganam i. Zbliży w - 
szy  się  do niej T ym kiew iez stw ierdził, że ?ą to 
oszu ści rynkow i, którzy w ciągnją naiw nych do 
gry w  „trzy, blaszki*4 i w yłudzają w  ten sposób  
w ięk sze  sum y. T ym kiew iez w iedział już o prak 
tykach oszu stów  rynkow ych , sam  bow iem  w 
sw oim  czasie  został w ten sposób oszukany.

N auczony gorzkiem  dośw iadczeniem  z przed  
laty, T ym kiew iez n ietylko nie daj, s ię  wciągnąć  
do gry, lecz  ją ł przekonyw ać naiw nych , że  jest 
to zw yk łe  oszustw o. P ostępow anie Tym klewi- 
eza nic podobało się  oszustom , a jeden z  nieb  
postanow ił „oduczyć*1 w ieśniaka, od  wrsadzania  
nosa do cudzwch interesów .

TANIE POMARAŃCZE.
Skończyw szy z  oszustam i, T ym kiew iez po  

szed ł dalej, lecz tutaj za< iekaw lt go Inny obra­
zek Jakiś handlarz w ciągnął na rynek sanki, 
na których znajdow ała się  duża skrzynia z łoc i­
sto  czerw onych pom arańcz.

—  Pom arańcze, 20 grois.zy sztuka, —  w ykrzy­
kiw ał handlarz. D ookoła zebrała się  w iększa  
grupka osób i handel poszedł dobrze. T j nikle- 
w iez rów nież nabył pom arańczę I w7 dalszym  cią 
gu przeglądał się  handlarzow i.

Kto zgadnie jak ie  m yśli zaprzątały um ysł 
Imć Tym kk-wicza N agie jednak poczuł, że ktoś 
poufale stuknął go po ram ieniu. W yrw any z za 
dum y T ym kiew iez obejrza ł się  i zauw ażył obok  
sieb ie  n ieznanego osob nika , dość tęgiego, ła ­
sk aw ie  uśm iechał s ię  do niego.

—  A co, przypatruje się  pan pom arańczom ?  
T ak bratku, ktoś na tern z aro bit. Toć to nie in­
teres, a kopalnia złota. A w ie  pi n czem u tak 
pntnniały pom arańcze?

—  N ie panoczku, nie w iem . Skąd nam w ieś­
niakom  w iedzieć  o takich rzeczach?

N iezn ajom y iron iczn ie  popatrzał na km iot­
ka.

— A  to dla tego, że pom arańcze rodzą się  
już w P olsce . Spekulanci 1 sp ryciarze zasia li po  
niarańcze i obecnie m ają dobro żniw o. P o w ia ­
dam  w am , złoty interes. T ylko wy, jak bydło, 
m acic ziem ię, a n ic  pożytecznego d la  s ieb ie  zro 
bić nie potraficie. Sadziccie ty lko  kartofle, by 
później cały  w óz sprzedać, a nie m óc nabyć  
sob ie  pary butów...

T ym kiew iez zaciek aw ił się  słow am i n iezn a­
jom ego. W szczął z nim  rozm owę i w krótce do

w iedział się , że ma do czynieniu  niebyłe z kim , 
z uczonym  agronom em  i w łaścicielem  cieplarni 
w W iln ie.

PLANTACJE POMARAŃCZOWE 
POD W ILNEM.

W  czasie rozm ow y, „agronom*' da l do zro­
zum ien ia T ym kiew iczow l. że za stosun kow o ta ­
nią sum ę m oże urządzić plantację pom arańczo­
wą.

Kup pan u m nie jak ichś 10 krzew ów  poma- 
ranczow yeh, a za rok przyniosą panu piękne  
ow oce i ładny zarobek. Sprzedani tanio.

T ym kiew iez dał się  nam ów ić. P oszed ł z n ie ­
znajom ym  do pob lisk iej knajpy na rogu ul. 
K ijow skiej l  Rydza Śm igłego, gdzie w krótce inte  
res został „ub ity44.

K m iotek zap łacił rzekom em u w łaścicielow i 
cieplarni i agronom ow i 150 zł., p o e z e n  obaj 
pojcchnli w kierunku u licy  Słow ackiego, gdzie 
fura zatrzym ała s ię  przy jakim ś og iodzie .

— W y zaczekacie z koniem  przed bram ą, 
ośw iad czył „agronom 44, a ja  za k ilka m inut przy­
niosę wam  krzew y pom arańczow e.

OSZUKANY.
D arem nie oczek iw ał w łościanin  agronom a. 

Przyszły p lantator pom arańcz, po dw ugodzb  
nem  oczekiw aniu  zrozum iał, że  padł o fiara  o&zu 
stw a. Złoty sen  pomarańczow-y pierzchł. P o  
została głupia rzeczyw istość.

Klnąc oszusta b. soczyjścic i szczerze km io  
tek udał się  spow rotem  na rynek, a le spryciarza  
nie znalazł. P ojechał w ięc d o  dom u bez krze­
w ów  pom arańczow ych i bez posagu m eblow ego  
dla córki. (e)

Kostiumowy Bal Sztuki
9 1 1  „W JEDNĄ NDC NAOKOŁO ŚWIATA"

■ H a  W e  :ie  4 zł., alcadem . 2 zł. — Izba P rzem .-H andl-

Tragedja chorej służącej
W czoraj w ieczorem  p r z e c h o d n ie  na j e d n e j  z 

hoC 7.nych a le i  C ic lę tn ik a  z n a le ź l i  m łodą n ie w ia ­
stę, le ż ą c ą  w  stan ie naw półprzytom nym  na ś n i e ­
gu. Obok leżała w ypróżniona flaszeczku po esen 
cjl octow ej.

W ezw ana karetka pogotow ia ratunkow ego  
przew iozła desperatkę w stan ic  bardzo cięznlm  
do szp ita la  św . Jakóba.

Ze znalezionego przy n ieszczęśliw ej listu  
stw ierdzone zosta ło , że jest to  n iejaka Antonina 
Apaszewiezówni!,, 'służąca, zam . przy ul. F lla- 
rccktej 3. W  liśc ie  A paszew iczów na pisze, że 
postanow iła  odebrać sob ie  życie  spow odu niew­
dzięczności pracodaw ców , którzy dopóki była  
zdrowa trzym ali ją na służb ie , a gdy zachorow a  
ła w ym ów ili pracę (c).

Idąc na Bal Sztuki, pamiętaj o ciasnych i dusznych szkołach powszechnych. 
Złóż datek na 9-e Koło T-wa Popierania Budowy Szkół Powszechnych.
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Ś.p ZafjiazPiłsudskiih 
Kadenacowa

Z licznej ' pochodziła  rodziny. 7-mioro 
ach się w ychow ało . M atka Iej g rom adk i 
o s ta tn ie  la la  cho robą  bv la  zinożona, więc 
zastęjjuje  ją  w sp raw ach  d o m o w y ch  i 
c z u w a  n a d  nią najstarsza ' córka, Zotja. 
Ś liczna  wysoce m u z y k a ln a  czuw a n a d  
ch o rą ,  u k o c h a n ą  m a tk ą  i n a d  g ro m ad ą  
m łodszego  rodzeństw a , a czuw anie  to 
jest pełne trosk  i niepokojów', bo z g n ia ­
zda lego m a ją  w y fru n ą ć  orły , d la  k tó rych  
ca lem  życiem  sw njem  m a  być osto ją  i 
podporą ,  ta  św ie tlana  siostra  Zula.

Liita m ija ły ,  m a tk a  odeszła g ro m a d ­
kę rozproszyło  życie /  ida zostaje  żoną 
s ław nego  w ów czas d ok to ra -opera lo ra ,  
Bolesława Kadeiiacego. I już  we wlas- 
n.m dom u chow a w łasną  rodzinę, znow u 
7-niioro dzieci. Czy dzisiejsza kobie ta  ino 
.że sobie choćby w y o b ra / ie  taki obow ią­
zek i p ły n ące  z n.ego trudy , troski,  ciei- 

'p ie m a ?  Te bezsenne noer  n a d  łóżeczkam i 
cho rych  dzieci, te niepokoje  z ru sk ą  z łą ­
czone szkołą, te obaw y, by się nie zhłą- 
*kałv um ysły  dziecinne, U w alki o ich do 
bze —  taki dom  to był cały świat, w kto 
r y m  głów ną sprężyna, dn ia  dzisiejszego, 
m a ją c e g o  stworzyć przyszłe  ju tro , była 
m a tk a .

T a k a  to rola p rzypad ła  w udziale 
Zofji K anenacow ej we w ła sn y m  dom u 
Lecz an i na chwilę  nie oderw a ła  jej my 
śli, od nu jd rżoszych  braci,  eo to posz.li 
s zu k ać  no w y ch  dróg do osw obodzenia  
-wejego n a rodu .  A drogi te szły przez ka 

stania tyj carskie , przez dżungle  i tajgi sy ­
bery jsk ie ,  przez Sachulinu  pustynie, 
p rzez Ajnoyv siedziliy. przez E o n d v n u  za ­
ułk i i przez w iśniowe sady Japon ij ,  by po 
la ta c h  tę skno t i walk. wśród rozgyvaru 
wielkiej w ojny , wrócił z ty ch b rac i  jeden 
ty llko , lecz w chw ale  całego na rodu . I 
biegł do Ciebie, znanem i jeszcze z dz ie­
c iń s tw a  p rzez  Zayzecze śc ieżkam i i ser 
cem  się tulił jak wówczas, gdyś Mu, jako  
dziecku , m a tk ę  zastępował* . A później 
g d y  p rz y b y w a ł  do W ilna , by  yv wszy i 
spóko ju  snuć  swe w iekopom ne  p lany , czu 
WTałaś przy m m  w długie  godziny nocy, 

loy m e czu ł się sam otny .  A w ch w ilach  
Jego  w ypoczynku  czy tyw ałaś  Mu baśn ie  
w ileńskie , by  ro z c h m u rz y ć  to sępie czo 
ło , a n a  u  da w'vwTołać u-uniech serdeczny.

Odeszłaś, lecz Bóg pozyyroli, by ducli 
T w ó j  czuw ał p rzy  T ym , k tó re m u  by łaś  
i jesteś ta k  b a rd zo  po trzebna .

Ś. p. Z otja  K adenacow a, p rzeżyw ając  
tróżne koleje  życia, by ła  zawsze pogodna, 
-w p rzy jaźn i  serdeczna, cicho niosła p o ­
m oc tam  gdzie pom ocy  ]ej byłe. n a jb a r ­
dziej po trzeba . W ięc  wiele dziś padn ie  
szcze rsch  łez na  jej mogile. A z :em ia  wol 
nego W iln a  lekką  jej będzie, bo  w zerw a 
n iu  k a jd a n  te j  ziemi, m ia ła  sw ó j  n i e ­
pośledni udział.

A. M akowska
•i* *ł*

Z am ias t  w ieńca  n a  g rób  n ieo dża łow a­
n e j  członkini swojej p. Zofji Felicji Ka- 
d e n a c o w e j .  Zw, P r a c y  Ol). K obie t sk a łd a  
zł. 50. n a  dożyw ian ie  dzieci szkoły Nr. 20

O PRASĘ DLA MŁODZIEŻY
Chcąc w' sposób k lasyczny n ap isać  

len  a r ty k u ł ,  t rz e b a b y  zacząć  od ub o le ­
w ań  n ad  n isk im  .poziom em  p ra sy  dz i­
siejszej, od n a rz e k a ń  na  jej d em o ra l iz u ­
jący  w p ływ  na  młodzież- na leża łoby  przy 
toczyć w iązankę  „m rożących  k rew  w ży 
la c b “ ty tu łów  k tó rem i ozd ab ia ją  repo r  
lerzy  swe .sprawozdania, wreszcie dać  sta 
ty s tykę  zbrodni, d o k o n an y ch  przez m ło 
docianycli przestępców z na tchn ien ia

T ajnego  D e tek ty w a” .
To są rzeczy jed n ak  zbyt często p o ­

w tarzane i d la tego tak  m ało  znane  i rozu 
m iane, 4~

W a lk a  z czerw oną i pó lczcrw oną  pra 
są jest dziś n ie rea lna  i nie by łaby  przez ni 
kogo na  ser jo  t ra k to w a n a .  M etoda kryty-; 
ki, , zohydzan ia ,  wreszcie zakazów  sło­
w em  m etoda  neg a ty w n a  nic In n ie  z d o ła ­
ła. Dlaczego? 110 ch y b a  .-duszność ma 
(iog P ap in iego  tw ierdząc, że cywilizację 
dzisiejszą cechu je  . .p rogresyw ny in fa n ty ­
lizm ” . k tórego w yrazem  jest zam iłow anie  
Jo kina, rekordów , wyścigów itp ro z ry ­
wek. Ludzkość  współczesna, znaczna  jej 
ezęś‘- p rzy n a jm n ie j ,  będzie w ięc zaciekle 
bronić  bajeczek o s t rach ach  i zbójcach, 
jak ich  pełne są p ism a codzienne.

Może lepszą by łab y  m etoda  po /y tew  
na. P rzec iw staw ić  się p a jd o k rac j i  u d o ­
rosłych p.rzez stw orzenie  pow ażnej,  d o j ­
rzałej k u ltu ry  wśród dzieci. P ras ie  złej. 
dem oralizu jącej,  p rzeciw staw ić  budu ją  
"t

Y\ łasnie w tej d / ic d / in ie  (po/.a ł a m a ­
n iem  rąk) robi się ba rd zo  mało. Is tn ie ­
ją  w p raw dz ie  czasopism a dla  dzieci i 
młodzieży, redagow ane  um ie ję tn ie  i t r o ­
skliwie: P łom yczek . Moje P isem ko. S łon ­
ko dla m łodszych  dzieci, P łom yk  I 
skry —  dla starszych . Są to jed n ak  p i ­
sem ka za drogie, n a  k tó re  b a rd zo  m a ła  
s to sunkow o  ilość dzieci może sobie fmz-

wolić. P rzy tem  są najczęściej ściśle po- 
wńązane z życiem szkolnem , a przez to są 
n iejako, bardz ie j  u ro z m a ic o n y m  i z a jm u ­
jącym da lszym  ciągiem nau k i  szkolnej, 
t ie da ją  na tom ias t ,  lut) w b a rd zo  m ałe j  
iniirze, informac.yj o żyj iu b ieżącem  o 
tein. eo każdy  dzień niesie. Nie za sp ak a ja  
ją gfodti a k tu a ln y c h  w iadom ości

N iektóre p ism a  dla  doros łych  w y d a ­
ją dodatk i dla dz eci i młodzieży, da ły  
Przew odnik , Mały K u r je r  przy E ch u  Pol 
skiem w Lodzi. Słowko przy Słowie i in ­
ne. 'Po są już  p isem ka tańsze ale, a lbo 
lak np. Moja Gazetka, pod  w zględem  p e ­
dagogicznym  wiele p o zos taw ia ją  do ży ­
czenia, albo cierpią  na b ra k  w yżej już. 
w ymienione.

Są to p isem ka tygodn iow e i rw ący  
potok życia pozostaw ia  je  da leko  w tyle.

W  pew nej m ierze  od p o w iad a  zad an iu  
Szkolna Gazeta Ścienna. ( ale w p ływ  jej 
osłab a w łaśn ie  ta  jej ,,śc ienność“ . Nie 
może ona stać się in d y w id u a ln ą  w ła s ­
nością dziecka, nie idzie za m em  do d o ­
mu. a jirzez to nie oddz ia ływ a na  o tocze­
nie. Bo. dziecko n a ie z ę ś c e j  n iezbyt c h ę t ­
nie dzieli się w iadom ośc iam i,  zdobytem i 
w szkole: o d rab ia  lekcje i w tedy  nie chce, 
bj 11111 p rzeszkadzano , a lbo  odpoczyw a i 
baw i się.

Zupcłiue inaczej by łoby  t rak to w an e  
lakie p ism o codzienne dla młodzieży, j a ­
kie odd aw n a  istnieją zagran icą ,  we F r a n  
ćji. Anglji. Szwa jcarji, gdzie po w yjśc iu  
ze szkoły dzieci b iegną z d ro b n ą  m one tą  
do kiosków, by  kup ie  w ła sn ą  gazete.

M usiałaby w lej gazecie tak że  p a n o ­
wać sensacja , ale sensacja  n ao p ak ,  w s t a ­
w ia jąca  7. życia w szystko, co dobre, p ię k ­
no, im p o n u jące  w ielkością p racy ,  zdo lno ­
ścią ludzkiego u m ysłu  i sp raw nośc ią  lndz 
kiego ciała. N ajg rubszem i czcionkam i 
krzyczałaby taka  gazeta o czy naeli bolia-

Eksportarja zw łok ś. p. Zofji Kadenacowej w Warszawie

Wje ś rodę  ,odbytu -się c k sp o r tac ia  zwłok ś. p. ż o f j i  z P i ł su d sk irh  K adenacow ej  ,zc szpita la  im 
Marszałka Piłsudsk iego  w  W a r L a w ie  n a  D w o rze c  (R ówny, sk ą d  zw łoki  zostały p rzew iez ione  

do  W ilna .  W  eks-porlacji  zw łok  wzią ł  ud z ia ł  P. M arszałek  P iłsudski.

Pótkolonje Zimowe „Rodziny Wojskowej"
przy szkole Nr. 27 w Wilnie

Niejeden c h y b a  o byw a te l  Śmpiszek zad aw a ł  
bie  w  okres ie  śrwiąt Bożego N arodzen ia  pytanie, 
dlaczego szkoła  Nr. 27 n ie  u zn a je  fery i z /mowych 
* w  da lszym  c iąg u  śc iąga tłumy, dzieci d  o swego 
KTOachu?

Gdyby je d n a k  oby  w ale] tak i  zechciał pójść  w 
Uady dzieci —  znalaz łby się n ieb aw em  w sab  
s*kolnej, p rzepe łn ione j  rozbaw łonemi dziećmi i 
dostałby od p ew n e j  m iłe j  pan ien k i  (kierowniczki 
świetlicy) w y c z e rp u jąc e  w y ja śn ien ie ,  że to pól 
Kolon je z im owe zo rgan izow ane  przez  „Rodzinę 
W ojskową*1, że I ł u — -148 najlnedniejszytch  ueze- 

«iic te j  szko ły  spędza  tu codziennie  6 godzili,  pod 
okiem w yżej  w sp o m n ia n e j  pan ienk i  o raz  kolej- 
do  d y żu ru ją cy c h  p a ń  z  1 i Ł-go pp Leg. i, że 
.'eżeP szan o w n y  O byw ate l ,  czy O b y w ate lk a  zeeh

ce zaczeka!  do godziny p ierw szej ,  będzie  świ.ul 
kiem dziwnego zjawiska . O tej  bow iem  godzinie 
ki lkoro  dzieci z a jm u je  s tanow isko  przy  oknach ,  
z Wielkim n iep o k o jem  w p a t ru je  się  w wiodącą  
łc kosza r  ulicę. —  A m o że  dziś n ie  p rzy jad ą?  
  m a t rw i  się jed n a  z obserwaitorek, ale w n a ­
stępnej już chwili  wznosi  t r iu m fu jąc y  okrzyk  —  
Jodzie, jt-dziei! Poczem  z w ie lk im  pośp iechem  c a ­
ła  g ro m ad a  zaczyna u s taw iać  się p a ram i.  Na 
podwórze  szkolne w jeżdża ją  san ie  w o jsk o w e  z 
trzem a dużem i kotłam i,  k tó re  żołnierze wnoszą 
do klasy, zam ien ionej  obecnie  w  jada ln ię

P a n n a  Regina ham u je ,  ja k  m o że  niecierpli-  
woś dzieci,  d la  k tó ry ch  p a lą cą  k w es t ją  jest  wia 
doniość,  co dziś będzie  n a  d rug ie  danie?...  R i  
t r z e b a  wiedzieć,  że 1-szy i ó-ty p.p.Leg p rzysy ła

terskich , o pośw ięcen iu  d la  szczęścia b lii  
r i c h ,  o w ie lk ich  zdoby czach  n au k i ,  o cu ­
d ach  techniki i czarodziejs tw ie  sztuki. N ie  
o k ry w a ła b y  oczywiście m ilczeniem  wiel 
kicłi nieszczęść ( czy żyw iołow ych k a t a ­
strof, ale mówiłaby o nich z u m ia re m  i 
pow agą . j’.ikio p rz y s ta ją  tragedji .  Gazeta 
ta k a  m us ia łaby  w odc inku  przynosić  d o  
wieść tak  po ry w ającą ,  jak  T ry log ja  Sien 
kiewicza, lub  p rzy n a jm n ie j ,  jak  d ru k o w a  
ne  ongiś w P rzy jac ie lu  Dzieci, czy W ie  
o z o ra c h  rod z in n y ch  powieści d la  młc 
dzieży.

Szeroko ro zb u d o w an y  dział  in fo rm a- 
cyj z życia m łodzieży  całego św ia ta  m u ­
siałby op ierać  się n a  k o n takc ie  z czy te l­
n ik am i zapom ocą  wTywTiadówr i k o re sp o n ­
dencji. P rak tyczne , d o p aso w an e  do se­
zonu wskazów ki z dziedziny sportów*, o d  
czasu do czasu  w iadom ości z rad jo tech -  
niki, lo tn ic tw a, k in t m a to g ra l j i ;  ro zu m n e  
n aw ią z y w a n ie  do tradycji ,  m ą d re  i d o w ­
cipne sp raw o zd an ia  k inow e i tea tra lne ,  
w olna  tryb u n a , c zy  racze j ,,p rzep a śc is ta "  
s k rz y n k a  do listów, do b re  i lu s trac je  itd. 
—  słow em  ideał.

Eeoh. m arzen ia  ściętej głowy. S k ą d  
pieniądze  n a  tak .e  p ism o ?  Kto je będzie 
czy ta ł —  sam i w ydaw cy . Napewmo po ty 
godn iu  zrobi plajtę.

A jed n ak ,  a je d n a k  gra  jest  w*arta nie- 
ty lko świeczki, ale całego k a n d e la b ra  ze 
świecami. G dyby tak  kobie ty  upar ły  się 
( ja k  to one po trafią)  i z rea lizow ały  ten 
pomysł. T em bardz ie j .  że w* W iln ie  p o czą ­
tek  już  jest— i i a h  ń k a  u b o ż u c h n a  , .R uń“ , 
k tó ra  jest dziś w praw d z ie  tygodn ik iem , 
ale if iar/y , a b \  z n iedzie lnych  w yżyn  
zejść i spowszednieć.

Gdyby tak  kobiety , k tó ry m  n a jchę t  
niej p rz y z n a ją  ro lą  w y ch o w aw czy ń  m ło ­
dego pokolenia , zajęły  się tą  sp raw ą!

Nie m ów iąc  o wszelkich w yżej w y m ię  
n ionych  w zg lędaąch  ideow ych, rea lizac ja  
tego p lan u  obudz iłaby  wielkie g au d iu m  
w  obozie Jimów i W aró w , zag rożonych  
w sw ym  stan ie  posiadan ia .  Uff, —  w e s t­
chnęliby  z ulgą. t raeb ę  się p rzes tro n n ie j  
zrobiło. A czyż nie w a r to  zemścić się i 
rzucić  c l iLbem  za kam ień!

W ena

K R O N I K A
—  Alrp.kcJai Hallo l  H a l lg l  W iln ian ie ' ,  w  

d n iu  16 lutego w  lokalu  ZPOK. p rzy  JagielloA 
skie j  3— 5 m. 3 odbędzie  się weso ły  wieczór t a  
neczny  w gronie  a łych bywadców i w prow adzo-  
iiych gości. Sensacje  n a  sa li  i w  bufecie. P io ru ­
n u jąc e  n iespodzianki .  W sp a n ia łe  pom ysły .  W szy  
stko  od godziny 9-ej d o  k tó re jś  o  poranku ,  O ce 
nie w ogó le  n iem a  m ow y. Drobiazg!

—  Zebranie K om itetu R edakcyjnego w t
środę o godzinie 6-ej i pół w ZPOK Jag ie l lońska
3— 5 r. 3.

—  Zebranie Referatu P rasow ego Z.P.OJi
we środę, o  godzinie 6-ej w  lokału  Z P O k

—  Z ebranie organizacyjne wieczoru  tan e e r  
nogo w p o n ied z ia łek  od  7-oj do  Ł-ep w ZPOK.

—  O N adzw yczajnym  W alnym  Zjeździć Z.P. 
O K. w W arszaw ie nie m o że m y  w  t e j  chw ili 
udzie lić  szczegółowszych in fo rm a c y j  an i  też w r a  
żeń  c z e rp an y c h  z jego  p rzeb iegu .  R e d a k c ja  tu  
n ie  ponosi  winy, b o w ie m  a r ty k u łu  o  Z jeźdz ie  iń  
o t rzym ała .  P o n ie w a ż  j e d n a k  już  w  chw il i  sk ła  
d a n ia  k o lu m n y  zg łasza ją  się osoby,,  in te re s u ją c e  
się p rzeb ieg iem  Z jazdu  pros im y  je, aby pocze­
ka ły  c ie rp l iw ie  d o  n a s tęp n e j  K o lum ny ,  która  
t a k i .  d łu ższe  sp raw ozdan ie  umieści.

ją  dzieciom obiady  z dv .óch d ań  i, że dzięki tym 
pułkom , ani jed n o  dziecko w szkołę 27-ej nie 
było g łodne w okresie  św iąt.

Zdum iew ającą  też by ło  rze .zą ,  ile taki  b e r ­
beć p o tra f i  zmieście d.. swego w ys ta jącego  brzu  
szka

Z darza ło  się, bow iem , n ieraz ,  żc pn zjedze­
niu  miseczki zupy i porcji  bigosu, czy też g u ­
laszu z k a r to f lam i,  o św iadczała  tak a  dziewczyn 
ka, że czuje  się n ieco g ło d n a  i prosi  o t rochę  zu 
py n a  deser

P o  tygodn iu  jed n a k  tak  in tensyw nego  n a iad a  
m a sie dzieci p ros i ły  o n i r  ejszi p o rc ie  a w:e!e 
z n ieb  o d k ład a ło  k a w a łe k  m ięsa  czy ch le b a  dla 
s s tryczk i ,  czy  braciszka.

Pó łk o lo n je  zostały  zlikwidowanie 14 stycznia

K iią ż k a  —  to ch leb  pow tzed n i —  
Karmi rozum, u czu cie  i fartazją

N O W A

Wypożyczalnia książek
Wlino, ul. JagUlloAska 1S, m. i .

O ST A T N IE  NO W O ŚCI.
K aucja 3 z ł. A bonam ent 2 zł.

ku  w ie lk iem u  z m ar tw ien iu  dzieci. Sam  wrdok jed 
n a k  ich zaokrąg lonych  twarzyczek świadczył,  t e  
k o lo n je  spe łn i ły  sw e  zadan ie ,  u t rw a la ją c  p o n a d ­
to w dz iecinnych sercach  uczucie  gorące j  sy m p 8 
tji i wdzięczności d la  w o jsk a  i „Rodziny W o js ­
kow ej" ,  k tó ra  za in ic jow a ła  i p rzeprow adz iła  
akcję  pom ocy  na jb iednie jsze j  dziatwie.

T ak ież  pó łko lon je  zorgan izow ano  przy szko > 
le 42 ej. Ja n ina  F



Wiadomości gospodarcze
„ K l’R JEB‘* 2 dii/u 13-go  lu tego  1935 r.

Szkodliwa polityka monopolu zapale
P odczas  d y sk u s j i  s e jm o w e j  n a d  bud  

ż e te m  M onopolu  zapa łczan eg o  zosta ła  
p o ru s z o n a  s p ra w a  d z iw n e j  i n iez rozum ia  
♦ej po li ty k i  s to so w a n e j  p rzez  k o n so rc ju m  
•dla e k sp lo a ta c j i  m o n o p o lu  z ap a łczan e  
go, K o n so rc ju m  to nie liczy się a b s o lu t ­
n ie  z s i łą  n a b y w c z ą  n a sz e j  ludności i 
m im o  de f lac j i  i ten d en c j i  do zn iżenia  
c e n y  w szy s tk ich  a r tyku łów 7 tak  m o n o p o  
lo w y c h  ja k  p o z o s ta ją c y c h  w w olnym  
h a n d lu ,  d o ty ch czas  ceny zap a e k  u trzy  
m u j ą  na  bardzo* w y sok im  poz iom ie  i są 
n ied o s tęp n e  dla  ogółu  ludności.

Jeżeli  j e d n a k  dla  in n y c h  dzie ln ic  la 
p o l i ty k a  je s t  o  ty le  szkod liw a ,  że u n ie  
d o s tę p n ia  sze ro k im  m a s o m  k o n sm n e n  
tów  a r ty k u ł  p ie fw sze j  p o trzeby ,  to dla 
w ileńszczyzny  op raw a  ta m a  specyficz  
n e  znaczen ie .  S pó łka  a k c y jn a  dla eksplo  
a ta c j i  m o n o p o lu  z ap a łczan eg o  u n ie r u ­
c h o m iła  bow iem  i zniszczyła  d o b rze  roz 
w i ja ją c v  s ię  na ty m  te ren ie  p rzem y sł  za 
p a łc z a n y ,  o p a r ty  n a  n a tu ra ln y m  s u r o w ­
c u  lo k a ln y m  —  osice.

P o d s ta w o w y m  p ro d u k te m  dla  wyro 
bu zap ołek  jest osika , z k tó re j  jest w yra 
b ia n a  s ło m k a  z a p a łczan a .

Osika z a p a łczan a  w ystępuje najeżę ł 
c/e j w  drzew ostanach  tutejszego okręgu  
i o d zn acza  się b. w y so k ą  jakośc ią .  Chlać! 
n ie jszy  k l im a t  tego  te re n u  sp rzy ja  w j 
lw a  rżan i  u się  d rz e w a  os ikow ego, ba-r 
•dziej z w a r te g o  i łup liw ego, o w łaśc iw oś 
c ia c h  techn iczn ie  w yższych  niż te, k tó re  
p o s ia d a  os ika  —  ro sn ą c a  J  k l im ac ie  ła ­
g o d n ie jszy m  . —■ w in n y ch  dz ie ln icach  
P o lsk i  i da je  p ie rw sz o rz ę d n e  d rzew o  z a ­
pa łczan e .  N a w ileń szczyzn ę przypada 4, 5  
produkcj, osiki zapałczanej w całym  kra 
ju, u dz ia ł  p ro c e n to w y  o k rę g u  Izby w i­
leń sk ie j  w ek sp o rc ie  d re w n a  z ap aczan e  
go  je s t  jeszcze  w iększy  i w ynosi  p rz e sz ­
ło 90 p i o c ,  e k s p o r t  ten jes t  dość duży  
i w yno s i ł  w  1932 r. 26 tysięcy  tonu  a w 
ro k u  1933 p rzesz ło  18 tysięcy tonn.

M ając  tak i  d o sk o n a ły  surow iec , k t ó ­
ry  t rac i  dużo  p rzy  obróbce , należałoby  
p rz y  r a c jo n a ln e j  oo łityce  go sp o d arcze j  
d ąży ć  do przeróbki jaknajw iększyi la iluś 
c i  su ro w c a  na m /e jscu  i w yw ozić  go b ądź  
w  s ta n ie  go tow ego  p r o d u k tu  b ąd ź  w po 
s tac i  p ó ł fa b ry k a tu .  O b je k ty w n ie  b io rąc  
m ia ły b y  na  n n sz y m  te ren ie  ro z w ija ć  się 
p o m y ś ln ie  la k  p rz e m y s ł  z a p a łc za n y  jak  
i w y ró b  p a ty c z e k  z a p a łc za n y c h  t e m b a r  
dziej, że p a ty c z k i  zap a łc za n e  cieszą się 
p o p y te m  n a  r y n k a c h  zag ra n ic zn y c h  i p o  
s ia d a ją  d u że  możliwości zby tu .

U n a s  dzie je  się coś w ręcz  p tzee iw - 
nego —  n ie ty lk o  nie rozw ijam y  naszego 
p rzem y s łu  zapa łczanego ,  a(J? już  od roku  
1931 zosta ły  przez so ó łk ę  akcyjną illa 
eksp loatacji m onopolu  zapałczanego u- 
uieruchom ioiie na W ileń szczyźn ie dw ic 
duże fabryki p atyczków  zapałczanych

W  chw ili  obecn e j  p r a c u je  tu  ty lko 
je d n a  fa b ry k a  v\ B ia łe j  W ace, k tó ra  to 
w a r  sw ój d o s ta rcza  f ra n c u s k ie m u  ino* 
nopo low i za p a łc za n e m u .  F a b r y k a  ta też 
nie w y k o rz y s tu je  w 1 0 0 % -w jc h  ąiożl 
wo*ści p ro d u k c y jn y c h ,  p o n ie w a ż  spółka  
k tó ra  p o s ia d a  od ro k u  1930 tak że  m o n o  
po) na  w y ró b  p a ty c z k ó w , n ie  ud /i- -h  
większego, k o n ty n g e n tu .

D uża  f a b r y k a  w M iorach  jest  już od 
ro k u  1931 u n ie ru c h o m io n a .  F a b ry k a  w 
N ow o Ś w ięc ian ach  .nie m o g fa  mimo* usil 
n y c h  s t a r a ń  uzyskać  od  wyżej w s p jm  
n ia n e j  Spółk i A k cy jn e j  pozw olen ia  na 
podjęcie produkcji.

D obrze  ro z w ija ją c y  się p rz e m y s ł  z a ­
p a łczan y  został u n a s tp r a w ie  w z u p e ł ­
ności z ru jn o w a n y .  W y so k ie  ceny  na za 
pa łk i  p o w o d u ją  c iąg łe  k u rczen ie  się p ro  
du k c j i .  Zużycie  osiki z a p a łc za n e j  w Pol 
sce wy nosi w ro k u  1933 40”/o w s to s u n ­
ku  do  1931. a w* ro k u  1931 p r o d u k c ja  na 
da l  się zm nie jszy ła  o 13°/o E k s p o r t  su ro w  
ca os ikow ego  jest p r a w ie  tak i  sam , jak 
zużycie  w k r a ju ,  p rzed s ięb io rs tw a  leśne 
ch c ą  bow iem  w y sy łać  zag ran icę  su row iec  
w kraju nie m ogą go przerabiać, m im o 
to, że m a m y  dobrze urządzone fabryki i 
m ożliwości zby tu  .gotowego p ro d u k tu .

R ad a  M in is trów  uch w a li ła  na po s ie ­
dzen iu  z dn ia  6-go b m  p ro je k t  u s taw y  
o p o d a tk u  g ru n to w y m .

P ro je k t  ten p rz e p ro w a d z a  re fo rm ę  
p o d a tk u  g ru n to w e g o  i u s ta la  w zak res ie  
tego p o d a tk u  jedno li te  zasady dla obsza  
n i całego państw a. W  szczególności p ro

tj K O ED UK ACY JNE

KURSY M&TURALNE
r  p r o g r .  g i mn .  p a ń s t w .

i m  .Kom isji Eduk.  Naród '  
w  Wi l n i e ,  M i c k i e w i c z a  23 
P r z y j m u j ą  z a p i s y  n a  II e  
p ó ł r o c z e  r,  szk.  1934— 35 

d o  k l as  I V — V I — VIII  
K a n c .  c z y n n a  o d  | .  16-20

P oli tyka  Spółki A k c y jn e j  d la  eksp lo  
a tac j i  m o n o p o lu  zap a łczanego ,  która z 
jednej s tr °n y  utrzym uje w ysok ie  ceny  
na zapałk i, a tern sam em  unm dostepnia
je sze ro k im  w a rs tw o m  ludnOvści i barnu 
je produkcję, z d ru g ie j  s t ro n y  u n ie ru c h a  
m ia  w a rs z ta ty  p racy ,  zm usza  nas  do eks 
p o r tu  surow ców  w ów czas gdy  is tn ie ją  
m ożliw ości zbytu, n a  r y n k a c h  zagran ic?  
n y c h  f a b ry k a tó w  i p ó ł f a b ry k a tó w  jest 
poprostu gospodarką rabunkow ą.

S pó łka  nie bierze, w o gó le  pod  uw agę  
p o trz e b  g o sp o d a rc z y c h  k ra  ju. dla niej 
istnieje- tylko, in te res  w łasny  —  osiągnię  
cie dla sieb ie  jaknajw iększych  zysków . 
W  p o l i ty c e  sw e j  sp ó łk a  się kit-ruje ja 
k iem iś  w zg lędam i uhocznem i, pos iada  
jąc  b o w ie m  fa b ry k i  zap a łek  w ró żn y ch  
k ra ja c l i  i b ę d ą c  dz ie rżaw cą  całego szere  
,gu m o n o p o ló w  zap a łczan y ch ,  m o ż e  na  
rękę  jes t  je j  n iszczenie  i r u jn o w a n ie  jiol 
sk iego  p rzem y s łu  zajiałczanego*? Żyw ot 
ne in te re sy  g o sp o d a rcze  k ra ju  p r z e m a ­
w ia ją  j e d n a k  za przeciw działan iem  tej 
p olityce  i p rz e d s ię b ra n ie m  ś ro d k ó w  w cc 
lu n ied o p u szczen ia  do  zu p e łn e j  ru in y  na 
szego p rz e u iy su  zapa łczanego .

N ie m o ż e m y  niestety p rzeds ięw z iąć  
ż ad n y ch  ś ro d k ó w  w k ie ru n k u  obniżen ia  
ceny  zapa łek ,  cena  ta zos ta ła  bow iem  
z a g w a ra n to w a n a  u m o w ą  d z .e rzaw n ą .  
k tó ra  w ygasa  d o p k  ro w 1945 ro k u ,  ale  
p rzec iw k o  unic i uc liom ien iu  p laców ek  
p rz e m y s ło w y c h ,  m a ją c y c h  p ie rw szo rzęd  
ne znaczenii* gospodarcze ,  na leża łoby  
orze.ls ięw ziać jak ieś  k rok i .

Sosu.

jekt w p ro w a d z a  jednolite  zasady klasy 
fikacji gruntu oraz  us ta la  p o d s ta w y  la- 
ry fy  p o d a tk u  g ru lo w eg o  zm ie n ia ją c  z a ­
razem  sys tem  d o d a tk ó w  sam o rz ą d ó w } c l i  
na  u d z ia ł  w p o d a tk u  p a ń s tw o w y m . Pro  
jek to w an a  u s ta w a  nie zw ięk szy  ogólnej 
k w oty  dotych czasow ego  w ym iaru podat 
ku gruntow ego w p ro w ad z i  n a to m ia s t  w  
g ra n ic a c h  te j  k w o ty  ró w n o m ie rn y  ro z ­
k ła d  p o d a tk u .

R e fo rm ę  p o d a tk u  g ru n to w e g o  n a le ­
ży  u w ażać  ja k o  za p o c z ą tk o w a n ie  re fo rm  
u s ta w  p o d a tk o w y c h .

J a k  b o w ie m  w iad o m o  n a s tę p n a  sko- 
lei r e fo rm a ,  z a p o w ia d a n a  przez  p. m in  
S k a rb u  m a  ob jąć  p o d a te k  dochodow y .

(es)

Możliwości eksportowe
P on iże j  podaj 'emy cały  szereg o fe r t  f i rm  z a ­

g ran iczn y ch  n a  im port  ró żn y ch  a r ty k u łó w  z, 
Polski p r o d u k o w a n y c h  na  naszym  teren ie .  Bliż 
sze  in fo rm a c je  w poniższych  sp r a w a c h  uzyskać  
m ogą  z a in te re so w a n i  ek sp o r te rz y  w  P ań s tw o  
wym  Insty tuc ie  E k sp o r to w y m ,  W a rsz a w a  E le k  
to ra tn a  2. Przyj zgłoszeniu  n a leży  pow ołać  się n a  
od n o śn y  n u m e r . , F i rm y ,  któire n ie  ipozostaw.iły 
do ty ch czas  w bliższym  k o n tak c ie  z  In s ty tu tem  
mus?ij  n ades łać  jednocześn ie  sw e re fe renc je .

F i r m a  P ó łn o rn o -A F ry k ań sk a  jes t  z a in t t rc so  
w an a  w  im p o rc ie  d eseczek  ś-wierkowych dla  
o c h ro n n y ch  in s ta lacy j  o lek try czn y ch  D o s taw a  
w i lościach w ag o n o w y ch  P/33122/40/MM.

I- i rm a  Północno-A fry tkanska  in te re su je  su 
dostaw:) z Po lsk i  słup ów  telegraficznych P 33119
Imm.

F i r m a  be lg i jska  p ra g n ie  uzyskać  p r z .d s t a  
wiciefstwo polsk ich  producentów  na  .kom plety  
biurow e z o lchy  i b rzozy ,  K lepkę debnwa dla 
b e cz ek  p iw n y th ,  deszczu łek i dykt. P/50/49'MM.

F i rm a  b e lg i j sk a  in te resu je  się im p o r tem  /  
Poilski su ch ej dębiny. Z głuszenia  pilno VI373 
40/MM.

F i r m a  e g ip sk a  in te resu  je się im p o r te m  drz
wa holi ciosanych . P/3fil/40iMM.

F i rm a  w łoska  i n te r e s u ie się im portem  drze 
wa opa łow ego  z Polski.  P/36l/40/M*M

F i r m a  in d y jsk a  (fnd jc  Brytyjskie)  in te resu]  
su; im p o r te m  dykty brzoanwoj. P/&3443/21/MM.

F i r m a  w ęg ierska  p ragn ie  iinp-urtnwar z Pu l  
ski skóry do wyrobu rekuw iczek. P / 1.2:111/30 Al.

F i rm a  w Mandżurii ' in te resu  ie się z a k u p e m  
galanterjl skórzanej. P/2247/6t/Sz.

F i rm a  ang ie lska  p o szu k u je  dostawców przy 
kurów sp ortow ych , w yrobów  szk lanych  oraz  
obuw ia z podeszw am i drc vnlanem i, używanem u 
przez rvl»aków i ro b o tn ik ó w .  P / t 7 0 1 /2 1 8 /

Prś»iadc7enia um*0S7C70- 
nvch L's?aff handlowych
Izba F i  zemysłowo-lfandilowa w W iln ie  jxz- 

d a je  d o  w iadom ości  z a in te re so w an y ch  że  zaś 
w-iadczanie k , i ę g  u p ro szczo n y ch  p o w in n o  być 
zasadn iczo  d o k o n y w a n o  ty lko  w ro k u  p op-ze  
• Iza ja cym  o k re s  rac l iunkow y, n a  k tó ry  m a ją  być 
tc księgi założone.

Obecnie ,  o k ó ln ik iem  z d n ia  24 s tyo rn ia  nl>. 
E. D. } .  2041/1/35/ w y ja śn i ło  M in is te rs tw o  Skar  
bu, że p a z y  założen iu  ksiąg  up ro szczo n y ch  przez  
p rzed s ięb io rs tw a  or:tz właścicieli  nieructiomoś* 
ci b u d y n k o w y ch ,  zaśw iadczanie ksiąg m aże s ię  
odbyw ać w każdym  czasie , naw et  w ŚTodiku m ie ­
siąca, z tern. że zapisy  w księgach b ędą  s ł u z y ł y  
za pods taw ę  dla w y m ia ru  p o d a tk ó w  jedynie od  
daty zaśw iadczen ia  tych ksiąg.

T y m  sa m y m  o k ó ln ik ie m  poleciło  Min*stoir 
s two S ka rbu ,  by  w y ją tk o w o  w ro k u  1935 władza 
s k a .b o w c  n ie  kwest  jonow ały  z ap isó w  d o k o n a  
nych  od p o c zą tk u  ro k u  do  d a ty  zaśw iadczen ia  
tych  ksiąg, o ile z a św iad czen i"  n a s tą p i  do dnia  
I5-go lutego 1035 r.

Kto się  chce  zap isać  ma cz ło n k a  Ku- 
ratorjum  nad O ciem niałym i m o ż e  to z ro ­
b ić  w K an ce la r j i  Z a k ład u  na  M ałej IN' 
h u lan ce  N r  20.

Reforma podatku gruntowego
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Kii mm PM
D o k tó r  N e treb a  p rz e c h y l i ł  się ku n ie m u  poprze?

s tó ł .
D laczego?  - rzu c i ł  zuchw ale .  —  Czyż nnt 

u p rzed z i łem  p an a ,  że  ta  k o p a ln ia  na  C zerw o n e j  P r z e ­
łęczy to  m o ja  w łasność  ro d o w a ?  W y d o b y w a ł  z n ie j  
-srebro na  sw o je  po*trzeby p ra s z c z u r  m ój,  D any ło  syn  
D any ły , w n u k  R o m a n a .  W iem , że p a n  jest m e u k  i że 
te im io n a ,  co k iedyś  w  ty s iącach  s e rc  b u d z i ły  lęk, nie 
m ó w ią  p a n u  n ic .  D o d a m  więc, że R o m an  b y ł  w ie lk im  
k n ia z ie m  ha l ick im , a D an } ło  —  sy n  p o  n im  w zią ł «sti r 
rząd ó w . D any ło  —  w n u k  też p o w in ien  był o trzy m ać  
kołpak  k n iaz io w sk i ,  ale n ie  d o s ta ł  go. Zbyt bu rz l iw y , 
zby t  g w a ł to w n y  m ia ł  c h a r a k t e r  i n a ra z i ł  się o jc u  K ie­
dy w ięc  u m ie ra ł  s ta ry  k n ia ź  Danyło-, to m ło d szem u  
W a sy lk o w i p rz e k a z a ł  dziedzictw o, a s ta rsz e m u  k aza ł  
iść p recz  od siebie i u d a r o w a ł  go j a k b y  na  śm F c l i ,  n a  
u rąg o w isk o  - ta rą ,  naw pó ł  już z a w a lo n ą  k o p a ln ią  s r e ­
b ra .  m y ś lą c  że w c iągu  w ie lu  la t  zdąży ł  w y d obyć  /  
niej w szystko. T a k  na ło*żu śm ie rc i  s tary  k n iaź  D any ło  
z ak p i ł  z syna . .sądząc, że go tern u p o k o rzy ł .  Ale D anyło  
sy n  b y ł  t lu n im  Kiedy b r a t  kn iaź  W asy lk o  chc ia ł  go 
u d a ro w a ć  b o d a j  s k ro m n ą  p o łac ią  k s ię s tw a ,  o d p o w ie ­
dz ia ł  m u  ty lko  —  ,,Ne t r e b a “ . T a k  go te ż  nazyw ali  
od tąd  — k n ia ź  N etreba . I p o szed ł  w św ia t k n ia ź  N e t re ­
b a  us ług iw ać  polskimi k ró lo m  i już  n igdy  nie  w ró ­
cił  d o  ziemi o jczys te j .  Ale n a  p a m ią tk ę  zab ra ł  z so b ą

ów ak t  rodz ic ie lsk i,  n a d a ją c y  m u  p o  w-sze czasy k o ­
p a ln ię  na C zerw o n e j  P rze łęczy . M am  ten  a k t  d o tą d ,  
p an ie  Mac C ram er.  M am  go  ■—  ja, N etreba , prajura- 
w n u k  tam teg o  p ie rw szeg o  Netreby . Chce go  p a n  wi 
dzieć? Oto jest!

G w a to w n y m  ru c h e m  w y c iąg n ą ł  z k ieszeni i r z u ­
cił na  s tó ł  pożó łk ły  zw itek  p e rg a m in o w y ,  z k tó reg o  
zwisały s t rzęp k i  wstęg i czy  sz n u ra ,  n iegdyś z a o p a t r z o ­
nego w w ie lką  w o sk o w ą  p ieczęć  kn iaz io w sk ą .

Mać O ranu  r w zruszy ł ra m io n a m i .
—• T o  zby teczn i  —  p o w iedz ia ł  obo ję tn ie .  Ja 

jestem  cz łow iek iem  in te resu , pan ie  N e treba .  Te  s ta re  
histoirjc n ie  obch o d zą  m n ie  wcale. J e d y n a  rzecz, ja 
ka w te j  chw ili m o g ła b y  bud z ić  m o je  zac iekaw ien ie ,  
to ty lko to, n a  co  m ó g ł  p a n  w y d a ć  ty le  p ieniędzy 
S iedem set,  czy o s iem se t  k i lo g ra m ó w  s reb ra ,  to  orze- 
cież ła d n y  grosz Ale w szystko  m i jedno- / r e s z tą  Nic 
chcę  w chodzić  w  te osobis te  s p ra w y .  M ów m y o* in ­
teresie. Otóż ek sp lo a to w a n ie  n a  m ój kosz t kopa ln i ,  
k tó ra ,  ja k  p a n  tw ierdzi,  jest p a n a  ro d o w ą  w łasnością ,  
nie do g ad za  m i.  Z rz e k a m  się teigo in te re su  Ale ja. 
p an ie  /Netreba, w y d a łem  już  n a  to  m n ó s tw o  do la rów  
i o to m  z a p o m n ie ć  n ie  mogę. Nie chcę  już zy ,ku .  ale 
m uszę  żąd ać  zw ro tu  m ego k a p i ta łu .

Zwrrócę  p a n u  w szystko  co  do  grosza oświad 
czył d u m n ie  d o k tó r  N etreba .

—  Z czego? Czy p a n  b ędz ie  m ó g ł  ek sp lo a to w ać  
kopa ln ię  i u l r / .y m y w a ć  re z e rw a t ,  i łożyć  na  u trzy  
m a n ie  tego  ta m  in s ty tu tu  w arszaw sk iego ,  i w reszcie  
sp łacać  m ię , k ie d y  uM anic do p ły w  go tów ki z A m e ry ­
ki, *mojej' gO'tówki? C hyba , że b ędz ie  p a n  sobie  da le  i 
w ysyłać s re b ro  zagrau*cę. Ano, szczęść B o ż e T y l k o

ostrożnie . Moi ludz ie  już  k i lka  razy  donosil i  osi. że  
jest p a n  śledzony. Ja k iś  reżyser  filmow-y, B ra c h w ic z ,  
czy ja k  m u  tam , zaw z ią ł  się podobno* na  p an a .  T rz e b a  
się m ieć  na bacznośc i ,  p a n ie  N etreba . Nie chciałbym, 
być w p a ń sk ie j  skórze ,  jeżeli w y k ry je  się, że p o d  b o ­
k ie m  w o je w o d y  —  tak  zda je  się. n a z y w a  się u  w a.-, 
g u b e rn a to r  s ta n u  —  ek sp lo a tu je  p a n  n ie legaln ie  ko  
p a ln ię  s re b ra .  Bo ten  s t a r y  sz p a rg a ł  —  w sk a z a ł  n a  
p e rg a m in o w y  zw itek  zda leka , j a k b y  o b a w ia ją c  się 
d o tk n ą ć  go rę k ą  —• to przec ież  ż a d e n  ty tu ł  własnością 
p a n ie  N etreba . T o  m a m o że  w ar to ść  h is to ry czn ą ,  n ie  
wiem, a le  c h v b a  p r a w o  nie  będz ie  sobie  z tego  w ie lo  
robić.

D o k tó r  N e treba  ro ześm ia ł  się pogard liw  ie. Oczy 
jego m ia ły  w te j  chw ili  w y raz  tak ie j  d u m y ,  ja k b y  
p re te n s je  tego p o to m k a  w ydziedziczonego  k n ia z ia  s ię ­
g a ły  o w ie le  da le j .

—  M oja jest ta  k o p a ln ia  —  oś w uule/.ył z p y ch ą  
—  M oja  je s t  i m o ja  będzie. Nie p o w ie d z ia łe m  p a n u  
jeszcze  w szystkiego. K niaź  D any ło  n ie  sk rz y w d z i ł  
swmgo syna . O n  c h c ia ł  ty lko  go dośwdadczyć i zm usić  
do* p ra c y .  Ale d o p ie ro  ja  p rz e j rz a łe m  m y ś l  mojego- 
p rzo d k a .  J a  d o p ie ro  w y d o b ęd ę  n a  św ia tło  d n ia  to, co- 
u k ry w a  ta  z a p o m n ia n a  k o p a ln ia .  Z p o m o c ą  p rz y j r  
ciół w y d o b ę d ę  t ę  b ły szczącą  ta je m n ic ę  i s t a n ę  się 
w ielk im , ba  -najw iększym  n a  ziem i b o g aczem  Na ślad 
tej ta je m n ic y  u d a ło  m i  się n a t r a f i ć  n ie d a w n o  z u p e łn ie ,  
po  w ie lu  m ie s ą c a c h  c iężk ich  tru d ó w , a le  te r a z  już nikł 
m n ie  z te j  d ro g i  nie zepchnie .

—  J a  zepchnę ,  p a n ie  dob ro d z ie ju ,  ja zep ch n ę  
o d ezw a ł  się  n ieo czek iw an ie  jakiś głos.

(D c. ».)
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oświadczenie
W iieńskego Oddziału 

Ligi Morskiej i Kolonjalnej
O trzym aliśm y poniższe p ism o z pros-

bi o  zamie-szczenle:
Z arząd  O ddziału  W ile ń s k ie g o  L ig :  M orskiej 

i Roloarj&bnej p r o s t u *  n o t u ł k ę  u m i e s z c z o n ą  w 
d z i e n n i k a c h  c o  do w y d a n ia  j< ( l i io d i . io w k ,  i 
p r z e d  sil a w i e n i a  w te a t r z e  na  o lu ją n e e

Z arząd  Oddzialli 'W ileńskiego Ligi M orskie j 
. Kol- p a l n e j  k u n un iku je ,  *  ład n e g o  przudsta-  
w ien ia  Z a rż ą *  Oddziału  w < “ .u 10 u log o r. b. 
n ic  - ządza,  a n i  leż nie " 'ydn je  r a d n eg o  j e d n o ­
d n io w e g o  pism a.  . .

N a tom ias t  Z . r z ą d  O d d z i a ł u  W ileńsk iego  L. 
M. K. z a - i a d a m i a ,  iż w n ie d z ie lę  d n i a  10 lutego 
i b. godz  12-ej w sali Miejskiej  p rzy  ul 
O s t ro b ra m sk ie j  Nr. 5  —  u rząd za  u ro czy s tą  a k a  
d e m ję  pośw ięconą  LM etnie j  rocznicy o d z 5 Ska­
nia  P o m o rz a  i m orza .

Szczegóły o tej  akade in j i  p o d a n e  są w a f i ­
szach .  . .

Z arząd  O d d zia łu  w ile ń s k ie g o  
T ;i M orsk iej 1 K o lo n ja ln ej

Zami*«t Kw itów  
na orób i.  o- 7*f|i 

Kudenatowei
W ito ld  i Ma-rja S k i n d c - o w i e  z ło ży l i  w  r o d a k  

c j i  zł. 10 -na o j i a t  d l a  n a j b i e d n i e  jszych  m ie s z k a l i  
c ó w  ni.  W alim , z a m ia s t  k w i a t ó w  n a  g.rób ś. p. 

Z ofj i  K a d e n a c o w e j .
# * *

K n  u c z c z e n iu  ś. p. Z o f j i  K udc-nacow ej  —  n a  
•opał d l a  uajb iedn ie j-szy-h  złożyli w re d ak c j i  j>. 
■Stanisława MLskicwicza 7ł 10, *p. I adcusz
^ liśk i-ew icz  zł. 10.

Z am ias t  k w ia tó w  n a  t ru m n ę  ś. p. Zofji  Kade 
-ńacowej z ło ż \ ł  w -retluki ji . / .a rząd  Rodziny 
Wiojskowej K oło  W iln o  na o p a ł  dla n a jb ied n ie j  
**zych zł. 60.

ZPOK zam ias t  k w ia tó w  n a  t r u m n ę  ,ś. p. Zofji 
k a d e n a c o w e j  złożył w  redakc ji  50 zł. n a  cele 
^o ż y w ia n ia  dzieci w szko le  j a w s z e c h ie j  Nr. 20

— o Ho—

Zgon rannego 
w wagonie

fibula 8 b m  na stacji Ł j+ tu n y  w skutek In­
terw en cji w łid z  kolejow ych , z pociągu zdążają  
"ego z K rólew szezyzny został usunięty trup Ak- 
słn k iew icza  M ikołaja, m ieszkańca zas£. Grzy- 
bow szezyzna, gm Szn.rkowszczyzna, pow . dziś  
n-ieńskiego. D ochod zenie  ustaliło , żc Aksiukie- 
w lez zran ił s ię  z fuzji m yśliw sk iej 1 był prze­
w ożony pociągiem  do szpita la  w W iln ie. W  
d rod ze  > ksiuklew icz zm arł. Zw łoki zabezp ie­
czono.

K R O N I K
D * ł i : A p o l o n j i  i C y r y l l a  

J u tro i  S c h o l a s ty k i  P .  S y l w a n a

W  tek  ód słoń ca  — godz. 6 m. 58 

7 a eh ód słoń ca  —  |o d i*  4 m. 08

8 p » itrz« ż« n li Zakładu Hataorologjl U. S. P. 
w Wilnie i  dnia 8/ti — i9?5 roku.

c.lśnienie _  7 5 7  

T em p. ś r e d n ia  —- 10 
T einp. riiijw. —  6 
T em p.  na.pi. — 11 
O p a d  0.7 '
W ia t r  -północny
Tend .  ba rom ,  zw yżkow a
U w aga:  p o c h m u rn o ,  śnieg.

P rzepow iednia  pogody w /g  PIM‘a:
Naogół c lu i rn o  i m glis to  z ro zp o g o d zen iam i 

w c iągu  dnia,  m ie jscam i jed n ak ,  zwłaszcza w 
dzie ln irncli  w schodnich ,  d ro b n y  o pad  śnieżny 

Mroźno.
Siat>e w ia try  wschodnie .
W  na jb l iższych  d n iach  pogoda  nie p o w in n a  

podlegać  większym  w ahan iom ,

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n as tęp u jąco  ap tek i :  

•lundiziłła — Mickiewicza 33: S zyrw ind ta  —  Nie 
m iecka  15; Mankowiczn —  P i łsudsk iego  3(1; So 
ko łowskiego  — Nowy Swial 2.

MIE.TSKA
- 60.000 na  eele dobro czy n n e .  Magistrat wy 

«sygnow ał o k o k  60.000 zl. 11.1 rzecz insty tuey j  
d o b ro czy n n y ch  w W ilnie.  J e s t  to  bezzw ro tn a  
su b w en c ja  m ias ta  za  styczeń

  D ziec i—syfi llłycy. W ładze  lek a rsk ie  stwic
rdza ją s to su n k o w o  znaczny  w W iln ie  p rocen t  
dzieci,  chorych  na  lues  (syfilis). Oeziwiście w 
p rzew aża jące j  ilości dzieci obc iążone  zostały 
la c horobą  dziedzicznie.  Przy; o ś ro d k u  zdrow ia  
p ro w a d z o n a  jest  sp ec ja lna  p o ra d n ia ,  gdzie 
dzieci te  są leczone, p rzeważnie ,  bezp łatn ie ,  gdyż 
r e k ru tu ją  się z p o śró d  w ars tw  n iezam o żn y ch .

Prócz  leczenia, o ś ro d e k  zd row ia  p rzep ro w a  
wadzn  o d p o w ied n ią  akc ję  p ro p ag an d o w ą .

GOSPODARCZA
—  U m arzanie z a le g ło ś c i  podatkow ych. W iloń 

skie in s ty tu c je  sk a rb o w e  u m o rzy ły  n n sk u tek  
p róśb  w c iągu styczn ia  r. 1). różne  zaległości 
p o d a tk o w e  na su m ę  przes  to 1 2 ,U(K) zł.

—  P o m a rań c ze .  Do Walna nadeszły  w ostał 
ni. h d n iach  w iększe  !ra 11 s p o r !y /pomarańcz 
Is tn ie jący  obecn ie  w  W iln ie  zap a s  p o m a ra ń c z  
Starczy: p rzy p u szcza ln ie  do  ko ń ca  bież. miesiąca.

P o m a ra ń c z e  t e  są s p rz e d a w a n e  je d n a k  po 
cenach  wyższych,  n iż  1,30 zi za ki lo. J a k  się 
d o w iad u jem y ,  ch cą c  rzucie  o a  ry n e k  m ie jsk i  
p o m ara ń cz e  po  tej n a jn iż sze j  cenie  w  większej

Podwyższenie kary zbrodniczej rodzinie
Sprawa fałszerzy książeczek P.K.0. w Sądzie Apelacyjnym

W c z o ra j  sąd  Apelacy jny  pod przew odnict- 
w e m  sędziego Suszczcwicza ro z p a t ry w a ł  sp raw ę  
rodz iny  N iew inrow iczów : o jca  M arc ina ,  synów  
W ac ław a  i Jó ze fa  i córk i  Amfy o raz  W ła d y s ł a ­
w a Jack iew icza ,  w y ro k iem  sądu  okręgowego w 
1934 r .  sk a z an y c h  za fa łszow an ie  ks iążeczek. 
PK O. i p o d e jm o w a n ie  na  n ie  p ien iędzy  —  M a r­
c in  —  n a  2 l a la  w ięzienia ,  W a c ła w  —  na 3 l a ­
t a ,  Jó z e f  —  n a  2 lata  6 miesięcy, Anna i Wł. 
Jack iew icz  na  jeden rok  więzienia  z zawiesze­
n iem  k a r y  na  la t  5. Skazan i  złożyli ape lac ję .

Na w czora jszym  p rzew odz ie  sądow ym , na  
którV nie  s taw iła  się  Anna -Niewiarowiczówna, 
wszyscy, so l id a rn ie  w y p ie ra l i  się  winy.

,R odz ina  ta  w  c iągu dw óch  ilat (1631— 1933) 
p o t ra f i ła  na  s fa łszo w an e  książeczk i  PKO. p o d ­
ląc o k o ło  18 tysięcy  z łotych. Śledztwo pozwoliło  
sfwiisrd; ić, że fa łsze rs tw a  i o sz u s tw a  o b m y ś lan e  
fcyły t a k  p recyzy jn ie ,  cała  z b ro d n icza  a k c ja  
o p ra c o w a n a  i p rz e p ro w a d z o n a  w t a k  n a jd r o b ­
n ie jszy ch  szczegółach. 7. u w zg lędn ien ie  n  w sze l­
k ich  ew. n iesp o d z ian ek ,  że p ra c o w a n o  n iem al  
nr* pew niaka  F a łsz o w a n ie m  k s iąże rz  k  i doku- 
m rn tó w  t ru d n il i  się  W n r ła w  i Józet Nurwia 
row icze .  pieniądze p ode jm ow a ł  P zew ażnie  oj 
Ciec, M arcin  za fa łszyw ym  dow od,  „  oso stym  
W a c ła w  1 Jozei  n ie  gorzei  od u rz ę d n ik ó w  miez- 
lo w y ch  z PKO. orj .  n towali  się w różn y ch  i„ m i- 
p u lac iach ,  ok re sach ,  te rm in ac h ,  regri lam inie  i 
b ez  obaw y  p rz ep ro w a d z a l i  o p e rac je .

O m ae s t r j i  oszustów, zdan iem  rzeczoznaw cy,  
n ie s p o ty k a n e j  do ty ch czas  w Polsce, św iadczy  
n as tęp u jąc y  epnzod z ich d z .a ła lnośc i:

N ie jaka  W iJkańcowa, z n a j o m a  A n n y  Nie- 
wiairow ie z ó w n y ,  soo tkaw szy  ją, opow iedzia ła ,  
że jej  (Wilkańcow-ei) ch lebodaw ca ,  Kaliszewski,  
d o s ta ł  chyL.-i bz ik a  po agiłbiąiwu książeczki osz 
fzędnośc i  Dwrcj: ciągło gH-dzi i boi s ię ,  żehy jej  
k to  n i e  .znalazł i n ie  potljt)ł p ie n ię d z y .  N iew iaro  
bdcze w zi li in ic ja tyw ę  w  swoje  r ę c e  P od  „ie- 
" * u n v m  p r . l e l  lont w . tu d z ih  od W > 1 k a , . ro w e j  
fo tog raf ię  K li szew skiego P o  k i lk u  l i l ia c h  na- 
PoiH wódką  W ilk a ń co w ą ,  przeprow-ad-ih  n  w- 
*Ję w  jej to reb ce  i znaleźli  w n ie j  •' 11 l l s l>’ z 
Podpisem K a l i s z e w s k ie g o .  S ta ran n ie  przekłuł*) 
"taili p o d p i s  i n a j r s a t i  d o  c e n t r a l i  PKO. l is t  7 7a 
" ' i i ie lom ien iem  o  zgubien iu  k s i ą ż e c z k i  i 7  p r o ś -  
0[t o  przyslar  e n o w e j  na  ni .  Ja sn ą ,  gilzie W a ­
c ław  N ie w in r o w i r?  w y n a j ą ł  u  W ł .  J a c k i e w i c z a
P°kój  i poświ<-eił go nn swe zam iary .  O d tąd  Nie

w ia ro w icz  s ta le  d y ż u ro w a ł  p rzy  ul.  Ja sn e j ,  aż 
p ew n eg o  d n ia  u rzęd n ik  PKO. p rzy n ió s ł  i w r ę ­
czy* rzek o m em u  Kal iszew skiem u za  jak ieg o  się 
p o d a w a ł  N iewiarowicz,  now ą  książeczkę. Po­
d ro b ien ie  d o w o d u  osobistego d la  w y t ra w n y c h  
fa łszerzy  by ło  bagate lą .  P ien iądze  zosta ły  p o d ­
jęte.

Mniej sk o m p l ik o w an e  o p e rac je  o d byw a ły  
się ła tw ie j.  Oszuści fa łszowali  jed n ą  książeczkę 
lub dow ód  czasem  po k i tk a  razy , u c ie k a ją c  się 
do  p om ocy  Tcakcyj chem icznych ,  a p a r a tu  fo to ­
graficznego,  a naw et  lam p y  kw arcow ej .  Sum a 
o sz u k ań czo  podjęty,t l i  p ien iędzy  m n o ży ła  się, aż 
n a reszc ie  M arc ina  Niev.iarowit.za p rzyehw yco  
110 przy o k ien k u  p o rz to w em  ze sfa łszow anym  do 
kirm entem . C ała  ro d z in a  os iad ła  za k ra ta m i .

Na w czo ra jsz y m  p rzew o d z ie  n ik t  n ie  p r z y ­
zna! się do  winy.

S ta ry  Niewiarowicz,  o  n ie sp o k o jn ie  b iega 
j ący ch  oczach  i n iep e w n y m  głosie p lą ta ł  się w 
z eznaniach .  Ńfic nie n a m ie ta  i n ie  jest  winien. 
P o d o b n o  k toś  go nam aw ia ł ,  zaszło  jak ie ś  o sz u ­
stwo, wpla ta l i  go, s t rac i ł  d o m y , m y ś la ł  o s a m o ­
bó js tw ie .  Ro.zy>muie z o b ro n y  i prosi o  zalicze­
nie o d c ie rp ia n e j  k a ry  d o  w y m ia ru  z nowego 
w y ro k u .

W a c ła w  N iewiarowicz,  óś sp raw y ,  były sek 
w e s t ra to r ,  k a r a n y  za d e f ra u d a c ję ,  n a s t r a j a  się 
na  n u tk ę  p a te ty czn ą ,  m ów i o b e z s e n n m c l i  n o ­
cach, z łam an em  życiu. O sk arża  u rz ęd n ik ó w  jao- 
cz tow ych  i w PKO., którzy* sprzy '-.legli się na  m e  
go. Nie poczuwa, się  do  winy .  Z dradza  się, że 
c h lo rk iem  nniie  d o sk o n a le  w y w ab iać  pismo.

W y p ie ra  się rów nież  w iny  Jó z e f  Nicw ...7 0 - 
wicz, k tó ry  odpow ied z ia ln o ść  s t a r a  sic co k o l ­
w iek  jirzesunąć  na ojca.

Wlre«zcie Jack iew icz  s tanow czo  o d p ie ra  za- 
r: ut, j akoby  m ia ł  wiedzieć,  jakiego ro d z a ju  m ia ł  
lok stora i d z ia ła j  w p o ro z u m ie n iu  .z nim.

Mimo w szy s tk o  d o w o d y  w in y  by ły  lak w y ­
raźne, że p r o k u r a to r  Odyniec. ' ż ąd a ł  dla  w szy s t­
k ich  zw iększen ia  w y m ie rz o n e j  p rzez  sąd  o k r ę ­
gowy kary .

Sad po g o dz .nnc j  n a rad z ie ,  ogłosił  wyrok, 
sk az u ją cy :  M arcina ,  W a c ła w a  i Jó ze fa  Niewia 
ro w sk ich  na 4 la ta  więzienia  każdego .  W  stosnn 
ku  do Anny Niewia.rowiezówuy i W ła d y s ław a  
Jack iew icza  sąd w y ro k  p o p rz ed n ie j  in s tanc j i  za 
tw ierdz ił ,  u c h y la jąc  j ed n o cześn ie  zaw ieszen ie  
k a ry  -Niewiarowiczównie . (a ).

ilości, p rzedstw ic ie l  spó łdz ie ln i  , Spo łem " uda) 
się  do  Hi-szpanji celem p o czyn ien ia  zakupów .

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ
—  N ow y zarząd kola Związku Poow iaków . 

W  dn iu  8.11 r b u k o n s ty tu o w a ł  się  z a rząd  kola 
w ileńskiego Zw iązku  P e o w ia k ó w  w n a s tęp u ją  
cym sk ładzie :  p rezes  -— płk. E u g en ju sz  Doba 
r.zcwski, w iceprezes  p. S ian is ław  Niekrasz ,  sek 
re ta rz  n ig i . H a n n a  Z ebrow ska ,  s k a rb n ik  p. Józe t  
l le sa r rab a ,  k ie ro w n iczk a  c kcji P ań  p. Kazim iera  
Ja s t rzęb sk a ,  k ie ro w n ik  B ra tn ie j  P o m o cy  p. Jan  
Antczak, ja 'ko zas tęp cy  weszli  do  z a rz ąd u  pp.:  
J a n  Kęstiowiez i R o m an  C b a rc ia re k

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  „ b z y  m ożliw y Jest koniec kryzysu św iatu  

w ego‘‘? P o d  tym  ty tu łem  J a n  (n i t tn e r  (z W a rsz a  
wy) wygłosi odczyt j u t r o  w n iedzielę  o godz. 
4.30 po poł. w Sali K o n s e rw a to r ju m  (Końska 1) 
P rz e d sp rze ra ż  b i le tó w  w skl. muz. „ F i lh a rm o  
n j a ‘‘. W ie lk a  8, a  w d n iu  odczy tu  w  kas ie  Kon 
s e rw a to  ju m  od g. 1 1 ra n o

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
—  Uflcki-Bcrtoldi,  k tó ry  n ied a w n o  przy  je 

cha ł  d o  Polski  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  akc j i  p r o ­
p a g an d o w e j  na  rzecz Palestyny',  ma w tych 
d n iac h  p rzybyć  do  W ilna. Dla p rzy jęc ia  gościa 
św ie tnego  p isa rza  i publicysty .  zo rgan izow ał  
się spec ja lny  kom ite t .  fm

—.Plenum r a d y  G m iny po d łuższe j  dyskus ji  
z rew idow ało  u c h w a łę  pow zię tą  n a  j ioprzednient 
posiedzen iu  w  sp ra w ie  r e d u k c j i  p łac  u r z ę d n i ­
kom  gm innym . Ml n iosek o  a n u lo w a n ie  uchwały  
uzyska!  11 głosów, za  zm nie jszen iem  poborów  
g losow ało  8 rad n y ch ,  1 w s trz y m a ł  się od  głoso­
wania .  T a k  więc Tedukeji  p o b o ró w  w  Gm inie  
nie będzie  Pozatem  12 g łosami p rzec iw  8 zo 
s ta ł  przyijęty b udżet  z u ch w alo n em i  p o p r a w k a ­
mi (ml

—  Teatr m arjenetkow y „MedJum” w ystąp i  
\Vk.rótce z t rzec im  swyin p ro g ram e m ,  na który 
ztożą się u tw o ry  M Nadura, J .  Kotlera ,  Z Maud, 
W. K a ta jew a ,  S. »Szenkeira, . B astomskiego.  Nowe 
d ek o rac je  i lalki p ro je k to w a ł  B M icbton (m).

ROŻNE.
—  Z P olsk iego  T-wa K rajoznaw czego W  nie

dzielę 10 lu lego —  zw iedzan ie  K u l tu ry  Żydow ­
sk ie j  w W ilnie.  Z biórka  w og ró d k u  p rzed  Ra 
ted rą  o  godz. 11.45.

W ieczo rem  o 18-oj —  d y sk u s y jn a  h e rb a tk a  
Miłośników’ W iln a  w Zw. I r le ra tów  (O strob ram  
ska 9) W stęp  50 gr. Goście m ile  w idziani.

ZABAWY
—  K oło Pań przy  I i II Kom itec ie  Dzielni 

cow ym  BliW R w- W ilnie,  k o m u n ik u je ,  że 9 In 
lego  b. ~ odbędzie  «ię pod  ła sk aw y m  p ro te k to ra  
tem p. Rek ter ,  Sta.n iewiczowej F u g e n j i  i p 
G enera ła  B rygady  Skwarc ryńsk iego  S tan is ław a 
. .Czarna K a w a ‘‘ w S a lo n ac h  Związku Oficerów 
Rezerwy' (Orzeszkow ej 11).

Całk-owity d o chód  p r - e z n a r z a  sir, na  założę 
n ie  c ho ink i  p rz y  1 K om itec ie  dla b ied n y c h  dzieci 
dzielnicy'.

P o czą tek  o godz. 22. Bilety w cen ie  zł. 1.99, 
d la  c z łonków  i a k a d e m ik ó w  zł. 1.50. S tro je  wie 
czoTowe

W stę p  za zap roszen iam i,  k tó re  m o żn a  o tzzy 
m ać  w  Sekrotairjacic  I I  K om ite tu  Dzielnicowego 
(ul. P o r to w a  Nr. 19) codzienn ie  od 1 8 - -20.

—  Staraniem  Kom Jtoilz. szkoły  P ow . nr. 3 
d n ia  10 lutego r. b  o  god.z. 20 w S a lonach  Slow. 
Techn, W ile ń sk a  33 o d b ę d z ie  się  zab aw a  to w a ­
rzy sk a  „D ane ing-b r idge"  p rzy  ła sk aw y m  udz.ia 
le m iłych  a r ty s tó w  w ileńsk ich

W s tę p  d ła  P a ń  99 gr. dla P a n ó w  1 zł. 49 gr. 
A kadem ick ie  99 gr.

NADESŁA VI?
—  GRYPA PANUJE W  KRAJU. Z całej  P o l ­

ski  p rzychodzą  aia irmujące w iadom ości ,  iż g ry ­
p a -da  je się  w szy s tk im  we znak i .  C hoć  g ry p a  m a  
p rzeb ieg  dosyć  łagodny ,  i bez  p rzew ażn ie  g ro ź ­
nych  k o m p lik a cy j  tein n iem n ie j  rad z im y  wszyst 
k im  p r  V p ierw szych  ty lko  o b ja w a c h  c h o ro b y  
(dreszcze ka ta r ,  ł a m a n ie  w kośc iach ,  bó l  głowy 
i t .  d.) zażyć tab le tkę  M otopir iny .  Jes t  t o  p r t sk i  
k w as  acotylo-sal icytowy,  w y ra b ia n y  c a łk o w ;cie 
w k ra ju .

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w cakresle od I— V||| klasy gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( s p e c j a l n o ś ć !  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i 1 » ka )
u d z i e l a  byty nauczyciel glmnaz|um.
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p ?  w  n a u c e  i w y n i ­

k i  p o d  ( w i r t n c j ^ .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia )
Wilno. ul. Królewska 7/2, m. IŁ

Ustawa o zaopatrzeniu 
Inwalidzkiem

W  D zien n ik u  U s taw  Nr. 5 z d n ia  1-go bm . 
u k a z a ło  się obwieszczen ie  m in i s t r a  op iek i  sp o ­
łeczne j  v  sp raw ie  og łoszen ia  jed n o l i teg o  tek- 
ąjtn u s taw y  z dn ia  17 go m a rc a  1932 r o k u  o  z a ­
o p a trzen iu  inw a lidzk iem ,  o raz  ro z p o rząd zen ie  
m in i s t r a  opieki  spo łecznej  i m in is t ra  ska rbu ,,  
wvdame w jw ro zu m io n iu  z m in i s t r a m i  sp ra w  we- 
w n ę t rzn y ch ,  sp ra w  zag ran iczn y ch ,  s p ra w  w o j ­
skowych, spraw ied l iw ośc i ,  w y z n ań  r e l ig i jn y c h  
i o św iecen ia  publicznego,1 o raz  ro ln ic tw a  i r e ­
fo rm  ro ln y ch  w sp ra w ie  w y k o n a n ia  tej ustawy.

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA, Dziś, w  

sobotę  dn ia  9 ' l itego o godz. 8 wiecz. „Ten, k t ó ­
ry w ró c i ł ’1 —  w spółezesna  sz tuka  w 3-cli a k ta c h  
p isarza  f ran c u sk ie g o  .1. B o m m ar ta ,  k tó re j  a k c j a  
p rz e | ) ro w rd z o n a  w sposób  n a d e r  zręczny, w z ru  
sza i zac iekawia.

Ju t ro ,  w  niedzielę  d n ia  10 n  m. o godz. 8-ej 
wiecz. „Ten, k t ó r y  wrócił"

—  N iedzielny pornnek. Ju t ro ,  w  niedz ie lę  
dn ia  10 bm . o godz. 12 w poł. .O p o w ieść  zim o­
w a"  —  d o sk o n a ła  sz tuka  w  5-ciu ob~azach K 
Dickensa.  Jes t  to sp e c ja ln y  p o r a n e k  d la  m ło­
dzieży. Geny p ro p ag an d o w e .  'W ycierzki z b io ro ­
we n ia ią  is | iee jalne  u l e 1.

—  J iifrz-jsza  pi>południów ka. J u t ro ,  w n ie ­
dzielę.  dn ia  10 b. ni. o  m>dz. 4-ej u k a ż e  się n a  
p rzed s taw ien iu  popołtidn iow em , po eonach  pro­
p agandow ych ,  n a d w i r a z  wesoła ,  pe łna  h u m o r u  
i d ow cipu ,  k o m e d ja  w 3 a k ta c h  p.  t. Roz­
koszna d7 iow c7vna‘*.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". W ystę­
py J. K ulezyekiej vYV iktoi ja 1 jej huzar'4. D ziś  
e r a n a  będzie  w da lszym  c ią ąu  c iesząca się wiel-  
kiom pow odzeniem , w sp an ia le  w y s ta w io n a  op. 
A b ra h a m a  . W ik to r j a  i je j h u z a r " ,  k tó ra  zd o b y ­
ła sobie ogólne uznan ie .  W  roli  ty tu ło w e j  J .  
Kulczycka  w o to czen iu :  H .i lm irskic j ,  Ł asow
skiej,  D em bow sk ieeo  Szczawińskiego, T atrzań­
skiego i \Uvzwic7-\Victirowskiego. O p e re tk ę  n- 
r o z r r a :eają  e fek tow ne  tań c e  i ew o lu c je  układu  
,1. C:esielskiego. W ycieczk i  k o rz y s ta ją  z ulg b ile  
towych.

—  Jutrzejsza popohidniów ka w „Lutni". Ju- ,
Bito o eodz. 4 pp. u k a że  się po cenach  p r o p a g a n  
d ow ych  o s ta tn ia  nowość, b a rw n a  o p e re tk a  Sta 
cha  i P e te rsb u rsk ieg o  , K o ch an k a  z e k r n m i ,‘, * 
udzia łem  całego zespołu z J  Kulczyk-ka n a  cze le  

•— P on ied zia łkow e w idow isko’ propagandow e  
W n o n ied z ia łck  n a d c h o d z ąc y  odbędzie  się w i ­
d ow isko  z evklii  p ro p a g an d o w y c h .  R e p e r tu a r  za 
p o w .ad a  fne lodyjną  op .  K a lm an a  „F i jo łek  z 
MontmaTtre* w p rem  je ro w e  i obsadzie .

—  8-m y P oranek sym fon iczn y  w „Lutni". 
JuiGo o  godz. 12 30 pp. odbędzie  sic 8 m y  p o ­
ra n ek  sym fon iczny  o in te resu jąc y m  i w a r lo fc io  
svym p ro g ram ie ,  Ja k o  d y ry g en t  w ys tąp i  d y r e k ­
to r  K o n se rw a to r iu m  Katowick iego .  F a u s ty n  
Kulczycki.  Solism k o n r e r t n  bodzie wvb>łny 
skrzvj>ek-wirti ioz H e rm a n  Sołom onow P r o g r a m  
z aw ie ra :  8yrnfon ję  N. 5 R eethoyena, „W esołe  
F ig a ra "  M ozarta  i k o n c e r t  sk rzypcow y Sain t-  
Saensa.  Ceny m ie jsc  m in im a ln e  od  25 gr

List do Redakrll
Szanowny Panie Redaktorze'*

U p rz e jm ie  p roszę  o ł a sk aw e  u m ieszczen ie  w  
I>oc7ytneTn P u ń sk ie m  p iśm ie  n in ie jszego  p o d z ię ­
k o w a n ia :

Za tak  se rdeczne  życzenia i g ra tu la c je  w 
dn iu  m ego  jub ileuszu ,  sk ła d am  w y razy  g o rą c e j  
podzięki w szys tk im , kitórzy p rzyczyn il i  się do 
u św ie tn ien ia  tej  u roczystości .

M ichał Tatrzański.

R A D J 0
W I L N O

SOBOTA d n ia  9 lu te g o  1936 r.
6.45: P ieśń .  6 .48’ M uzyka. 7.35- C hw ilka  pań  

dom u. 7.40: P ro g ra m  dz ienny .  7.50 K o n c e r t  
r ek lam ow y.  7 55: Giełda ro ln icza  11.57: Czas 
12 00: H e jn a ł  12 03 Kom, m et 12,05 Oodz. p rze  
g ląd P ra sy  Po lsk ie j .  12,10: K oncer t  zesp. T a d  
Seredyńsk iego .  13 00 D z ienn ik  potudniow-y*. — 
13.05. D. c. ko n cer tu .  15.30: W ind .  o  e k sp o rc ie  
polskim. 15.35: Godzien, odc inek  pow. 15.45 
Nowe n a g ra n ia  na p ły tach .  1630: S łuchow isko  
dla m łodzieży. 17,00: T ran sm .  n a b o że ń s tw a  t. 
O stre j  B ram y  17.60: R ezerw a.  18 00: P rz e g lą d  
p ra sy  rPln iczej .  18 10: T y g o d n ik  l i tewski 18 15: 
Sześć u tw o ró w  Pade rew sk ieg o .  18,45’ „Z h a d a ń  
nad  zap łodn ien iem  i h o rm o n a m i  *. 19.00' P ieśn i  
J a ro s ła w a  Krieki  d la  dzieci.  19.15: , Gos tyń  — 
m ias to  n s tóp  św. Góry" .  19.25: Apel poległych
19 45: P ro g ra m  n a  niedzielę.  19.50: Sport  — 
19.-52: W iad .  spo rtow e  19.56: W il.  w iad .  sporl  
20,00: To k a rn aw a ł . . .  wyk. o rk  P  R. 20 45. 
Dziennik  w ieczo rny .  20.55: J a k  p ra c u je m y  
Polsce. 21.00: M uzyka  p o lsk a  w wyk. o rk .  swmf 
21 45: Ignacy  K ras ick i  —  szkic  lit .  22.00: Kone 
re k la m o w y .  23/15: Koncept  o rk ie s t ry  m a r y ­
n a rk i  w o jennej .  23.00: Kom. met.  23.05 L o ża  
szyderców  23.35: Gwiazdy k a b a r e tu  na  p ły ta c h  
24.00: R e transm .  m uzyk i  tan .  z L o n d y n u .  24,30. 
T ran sm .  frag. z b a lu  W ydz,  Szhik P ię k n y ch .

NIEDZIELA, d n ia  10 lu teg o  1935 r.
9 00: Czas i pieśń. 9.07: 'G im nas tyka .  9 22: 

M uz\f ;a .  9 45: C h w ilk a  p a ń  d o m u .  9.50: P ro­
g ra m  dzienny.  10.00: M uzyka . 10.30- T ra n s m  
N abożeństw a .  1 1 3 0  Muzyka. 11.57: Czas. 12 00: 
Hejnał .  12.03: Kom met, 12.05: „Azot jest  m o ­
to re m  ro ln ic tw a 1* —  odcz. w y g ł  red. R. Węe.ko 
wiez. 12.15: A k ad em ia  z ok az j i  15-ej ro czn icy  
o d zy sk an ia  d o s tę p u  do  m orza .  12.45: P o r a n e k  
m u zy czn y  z  f i lho rm . W a rsz a w sk ie j .  14.15: Kon 
cert  życzeń 15 00: D y sk u s ja  na g m :n n e m  z e b ra  
n iu  —  o b ra ze k  s łu rhow iskov ;v .  15 25: A u d y c ja  
d la w-szy s tk ich  16.00: O b razek  ryback i .  16.20' 
P ieśn i  m o rsk ie  w  wyk. c h ó ru  . .Echo".  16.45: 
Nasze p rzy g o d y  n a  w y sp ie  Niedźw-iedziej -— 
oposyi.adania dla dzieci . 17.00: M uzyka  d o  tań  
ca. 17.50: Odczyt z cy k lu  .j-Ksinżka i w ied za" .  
18 00: Ziołu i k a m ie n ie  —  słuch. 18 45: Zycie 
m łodzieży 19 00: M uzyka ilekka. 19.30: R e p o r ­
taż z zab a w y  ludow e j  z Gdyni. 19 45: P r o g r a m  
na ponied i  mlek. 19.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a .
20 00: Muzrrka. 20 3 0 :  T ran sm .  m eczu  b o k se r  
skiego P o l sk a —W ę g ry .  21 00: C apstrzyk  M a ry ­
n a rk i  W o je n n e j .  21.01: Dziennik w ieczo rn y  
2 ! 10: Jak  p ra c u je m y  w Po 'see .  21.15’ Nn w e so ­
łej lwowskie j  fali .  21.45: W ia d o m o ść ,  s p o r to  
we. 22 00: Audycja  j>oetycka . .Drugi b u n t  r o ­
m an ty k ó w  '. 22.30: Morze po lsk ie  w  m uzyce*  
23 0 0 :  Kom. ę S ,  23.20: M uzyka  taneczna.
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Nowości wydawnicze
—  K alendarz i w sk az ó w k i  dla Sołtysa  nu 

jpok 1935. W y d aw n ic tw o  Z w iązku  P rac o w n ik ó w  
S am o rząd u  Teryloirjalne^o R. P. W arszaw a ,  ul. 
K ró lew ska  23, w  o p ra co w a n iu  S tan is ław a  Pod- 
wińskiego, nacze ln ika  wydziału  Min. Spr. W c w n ., 
oraz  P io t ra  T yp iaka ,  radcy  tegoż m in is te rs tw a.  
S t ro n  228.

K alendarz  z aw ie ra  poza  ugólnem i in fo rm acja  
mi kalendairzowemi —• wszystkie, n iezbędne  d la  
so ł ty sa  w iadom ości  z z ak re su  o rg an izac j i  g ro m a  
d y  o raz  o b o w iązków  sołtysa ,  j ak o  przedstaw ic ie ­
la tejże  g ro m ad y  oraz  o rg an u  pom ocniczego  za­
rządu  gm innego.

T re ś ć , ,  p oza  dz ia łem  k a le n d a rz o w y m  została 
podzie lona  na  cztery  oddzia ły :

R ozdzia ł  Inszy —  o g ó ln e  w iadom ości  o g ro ­
m ad z ie ;  fl-gi —  t r ak tu je  o nadan iach  g rom ady ;
Il-ci —  o sołtysie,  jako  organ ie  g rom ady ,  IV ty 
— o  sołtysie,  jaiko o organ ie  p om ocn iczym  Za­

rz ąd u  Gminnego.
Na k o ń c u  ks iążk i  —  wzorę p o d ań  do władz 

a d m in is t rac y jn y c h  %v sp ra w a c h  in te resu jących  
lu d n o ść  o ra z  w zory  pism  i z aśw iad czeń  -sołtysa 
do  za rząd u  gminnego.

Z uwagi ina obecną  rolę g ro m ad y  w życiu 
publicznem , do  jak ie j  pow ołu je  ją  r e fo rm a  u s t ­
roju gm innego, k t ó r a  p rzes ta ła  być zam knię tą  
lednostką  gospodarczą ,  lecz żywym, związanym  
/. ogólnem  życiem pańs lw ow em  czynn ik iem  —• 
k a le n d a rz  powyższy zas ługuje  n a  zalecenie do 
tzerol. ieg j  u ż y tk u  o rg a n ó w  g rom adzk ich  i lu d ­
ności.

Cena jednego  egzemplarza  —  zł. 1,20, przy  
zam ówieniach p o n a d  15 egzem pplarzy—• I zł za 
egzemplarz.

Akta Nr. 124/34. Km.

Obwieszczenie
K o m o rn ik  Sąd u  Grodzkiego w Wilnie, X-go, 

u rzędujący w W ilnie,  przy ul. Zygm untowskie j  
t o w sk ie j  Nr. 12—6, n a  zasad z ie  ar t .  076 § 1 i 079 
obwieszcza,  że w  d n iu  11 nuirca  1935 roku. od 
godz iny  !0-ej rano- w Sali Posiedzeń Sąd u  Gro 
dzk iego  w W iln ie  Nr.- 1, przy ulicy 3-go Maja 
Nr. 4, odbędzie  się w d ro a ze  l icytacji  publicznej 
sp rzedaż  n ie ruchom ości  n a leżące j  do  Samuela  
i VJo'fji Kaców, po łożonej  w  W ilnie,  p rzy  ul. R y ­
d z a  Śmigłego Nr. 12, sk ła d a jąc e j  się z p lacu zie­
m i  p rzeznaczonego  n a  zakład  ogrodniczy, obsza 
ru  2901,20 m ir  kw.

Pow yższa  nierucho-mość pos iada  księgę h i ­
poteczną  p rz y  Sądzie  O kręgow ym  w Wilnie, w 
W y d z .a łe  H ipo tecznym  o p a tr z o n ą  Nr. h ipo tecz ­
n y m  1G13, w  k tó re j  w dziele IV-tym są  u jaw ­
n ione  pożyczki,  k a u c je  i ostrzeżenia  n a  rzecz 
ró żn y ch  wierzycieli  h ipo tecznych  w  su m ie  ł ąc z ­
n e j  . 13072 doi.

N ie ru ch o m o ść  ta  we w spó lnem  pos iad an iu  z 
innem i osobam i n ie  z n a jd u je  się, w dzierżawie 
gik ró w n ież  w  zas taw ie  nie jest  i podlega  sprze­
daży  w  całości ina zaspoko jen ie  p re tens j i  Ko 
m u n a ln e j  Kasy Oszczędności m. W ilna.

N ie ruchom ość  t a  została  oszacow ana  w su 
m ie  cziernaśc ic  tysięcy sześćset  sześćdziesiąt  pięć 
<14.665) złotych

L-icytacja rozpocznie  się  od su m y  wyw ołan ia  
(edenaście  tysięcy jed en  (11.001) złotych.

Osoby zam ierza jące  p rz e jąć  udzia ł  w licyta 
cji  w inne  są złożyć • K om orn ikow i dow ody  
p o s ia d a n ia  o b y w a te ls tw a  polskiego- ozu/, 
r ę k o jm ię  w  w ysokośc i  ł /io części su m y  oszaco­

w an ia  w gotowiźnie- a lbo w  takich  papierach 
w ar tośc iow ych  bądź  k s iążeczkach  w k ładow ych  
insty łucyj ,  w  k tó rych  w o lno  umieszczać i fun 
dusze m ało le tn ich  i że spapiery w artościow e przy 
jęte  b ę d ą  w  w ar tośc i  3U części ceny g iełdowej

Przy l icytacji  z ac h o w an e  będą  us taw o w e  \vn 
rnnk i  l icy tacy jne  o ile d o d a tk o w em  obwieszcze­
niem publicznein nie b ędą  podane  do w ia d o m o ­
ści w a ru n k i  odm ienne ;  że p raw a  osób trzecich 
nie b ędą  przeszkodą  d o  licytacji  i przysądzenia  
własności n a  rzecz n abyw cy  bez zastrzeżeń j e ­
żeli osoby  te przed rozpoczęciem  p rze targu  m e j  
złożą d ow odu ,  że wniosły pow ódz tw o o zwolnię 
nie n ie ru ch o m o śc i  lub je j  części od egzekucji i 
że uzyskały  postanow ien ie  właściwego Sąd u  n a ­
kazu jące  zawieszenie egzekucji,  że w ciągu o s ­
ta tn ich  2-ch tygodn i  przed licy tac ją  wolno og­
lądać n ie ru c h o m o ść  w dnie  powszednie  od  g o ­
dziny 8-ej do 18-ej, a k ta  zaś postępow an ia  egze­
kucy jnego  m ożna  p rzeg lądać  w Sądzie.

k o m o r n ik  Sądowy
r —) h. zm

i

Akta Nr. 107/34. Km

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w W ilnie,  rew iru  

X go, u rzędu jący  w  Wilnie, przy  ulicy Zygmun- 
towskiej  Nr. 12— 6, na  zasadzie  art.  676 § 1 i 
(i79 K. 1*. C., obwieszcza, że w dn iu  11 m arca  
1935 roku ,  od  godziny 10-ej rano ,  >w Sali Po s ie ­
dzeń Sądu  Grodzkiego w W ilnie  Nr. 1, przy ul 
3-go Maja Nr. 4, odbędzie  -się -w d ro d z e  licy-tauji 
pub licznej  sprzedaż, n ie ruchom ośc i  należącej do  
S iny Ł opalto  w '/? części, Konstan tego  Lopiilto 
w 3h  częściach, Ksienji Griewcewowej w “/z ćzę- 
śc ;a<-h i Niny Gricwcewówej w a/r częściach 
wspólnie położonej  w W ilnie,  p r z y  ul. P o r t o ­
wej  Nr. 19, sk ła d a jąc e j  się z p lacu  ziemi obsza­
ru 2435,75 n u r .  kw. /. z abudow an iam i,  szczegó­
łowo o p isa n em ' w  p ro lo k u le  zajęcia z dnia  
23. VII. 1934 roku .

Pow yższa  Tuchomo-ść posiada  księgę h ip o te ­
czną, przy  Sądzie  O kręgow ym  w Widnie, w Wy 
dziale Hipotecznym , o p a trz o n ą  \ r .  h ipo tecznym  
5115, w k tó re j  w dziale IV-tym są  u ja w n io n e  p o ­
życzki, k auc je  i ostrzeżenia  n a  rzecz różn y ch  
wierzycieli h ipo tecznych  w  sum ie  łącznej 92.880 
zł. w zlocie, 2.500 d o la ró w  i 2.800 złotych, po- 
zatem ciążą  in n e  ścieśnienia i og ran iczen ia  wy 
m ien ione  w dzia le  I i l-c im  tej/ze księgi h ip o te ­
cznej.

N ie ruchom ość  ta w e w spólnem  p o s iad an iu  ■/. 
innemi osobam i nie zn a jd u je  sie, w dzierżawie­
nie jest i pod lega  sp rzed aży  w całości n a  za sp o ­
kojen ie  pre tensj i  R anku  G ospodars tw a k r a j o w e ­
go w W arszaw ie.

N ie ruchom ość  ta została  o szacow ana  w su ­
mie- siedemdziesiąt  cztery ty s iące  pięćset c z te r ­
dzieści t r zy  zł. 46 gr. (74.543 zł. 46 gr.).

L icy tac ja  rozpoczn ie  się  od  sum y  w yw ołania  
pięćdziesiąt  p ięć  tysięcy  dziewięćset s iedem  zł. 
61 gr. (55.907 zł 61 gr.).

Osoby zam ierzające  przy jąć  udzia ł  w l icyta­
cji w in n e  ią złożyć K o m orn ikow i dowody 
posiadania" obywaltelsty/a  polskiego o raz  
ręko jm ię  w w ysokości  */i« części su m y  oszaco­
w an ia  w gotowiźnie  a lno w tak ich  pap ie rach  
w artośc iow ych  b ą d ź  1 s iążeczkach w kładow ych  
insty łucyj ,  w k tó ry ch  wo-lno umieszczać  i fun  
dusze  m ało le tn ich  i że p a p ie ry  w artościow e przy 
jęte b ę d ą  w  w ar to śc i  części ceny g iełdowej

P rzy  licytacji  zach o w an e  b ę d ą  u s taw ow e w a ­
ru n k i  l icy tacy jne  o  He d o d a tk o w em  obwieszcze­
n iem  publicznein  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ­

ści waiiwifci odm ienne ;  że p ra w a  osób trzecich 
nie b ę d ą  p rzeszk o d a  do  licytacji  i przysądzenia  
w łasności  n a  rzecz n a b v w cy  bez zastrzeżeń je­
żeli osoby te przed  rozpoczęciem  p rze targu  nie 
■Hożą d o w o d u ,  że wniosły  pow ódz tw o  o zwolnię  
nie n ie ru c h o m o śc i  ł u b  je j  części od egzekucji i 
ż t  uzyskały  p o s tanow ien ie  w łaśc iw ego  Sądu  n a ­
k azu jące  zawieszenie egzekucji ,  że w c iągu  os 
la ln ich  2 eh ty godn i  orzed l icytacją  w o lno  og­
lądać  n ieruchom ość,  w d n k  pow szednie  od go ­
dziny 8-ej d o  18-ej, a k ta  zaś p o s tępow an ia  egze­
kucy jnego  moż.na p rzeg lądać  w  Sadzie.

K om orn ik  .'Sądowy 
(— )  Ii. ZAN

Akta Nr. 218/34. Km

Obwieszczenie
k o m o r n ik  S ą d u  Grodzkiego w Widnie, rew iru  

\ - g o ,  u rz ęd u jąc y  w Wilnie, przy ul. Zygnum 
towskie j  Nr. 12—6, n a  zasadzie a-rt. 678 g 1 i 
679 k .  P. C„ obwieszcza,  że  w d n iu  11 m arca  
1935 ro k u ,  od godziny 10-ej rano ,  w Saili Posie­
dzeń Sądu  Grodzkiego w Wilnie Nr. 1, przy ulicy 
3-go Maja  Nr. 4, odb.ędzie się w  d rodze  licytacji  
pub licznej  sp rzedaż  n ie ruchom ości  na leżące j  du 
B en jam in a  Lewina, -położonej w Wilnie, przy 
ul. Tała-rskiej Nr. 15, sk ła d a jąc e j  się  z p lacu  zie­
mi o b sza ru  około  1505 m tr.  kw. z zab u d o w an ia  
nn, szczegółowo op isanem i w p ro tokule  zajęcia 
z dn ia  3. IX. 1934 roku .

Pow yższa  n ie ru ch o m o ść  posiada  księgę hi 
poleczną, p rzy  Sądzie O kręgow ym  w Wilnie, w 
W ydziale  Hipo tecznym , o p a trzo n ą  Nr h ipo tecz ­
n y m  458, w k tó re j  w dziale lV-tym  są  u jaw nio  
n e  pożyczki,  k a u c je  i o s trzeżen ia  na  rzecz róż 
nych  wierzycieli h ipo tecznych  w su m ie  lącznei 
6.136 zł. 29 gr., 6100 dął.  i 17.000 zł. w złocie.

N ie ruchom ość  ta  w e w spólnem  posiali  amin z 
innem i osobam i nie zna jd u je  się, w zas tawie  jak 
również w dz ierżaw ie  n i e  jest i podlega sp rze ­
daży  w całości n a  zaspoko jen ie  prc-tensji D/U N. 
K Icek i I. L ew in  w Witnic.

N ie ruchom ość  t a  zusta ła  o szacow ana  w s u ­
mie pięt-na.ście tysięcy (15.000) zł-otyoh.

L icytac ja  rozpocznie  się  od  su m y  w yw ołan ia  
jedenaście  tysięcy  dwieście  p ięćdziesiąt  (11 250) 
złotych.

Osoby zam ierzające  prz«y jąć udzia ł  w  licyla- 
,ej i  w in n e  są z łożyć  k o m o rn ik o w i  dowody 
p o s ia d an ia  -oby waltelstwa polskiego o~az 
l -k o jm ię  w w ysokośc i  Vu> części su m y  oszaco 
w an ia  w  gotowiźnie  a lbo w  tak ich  pap ie rach  
w artośc iow ych  b ądź  książeczkach w kładow ych  
iusły-tucyj, w k tó ry ch  w o ln o  umieszczać i fun 
dusze  m ało le tn ich  ij-że p a p ie ry  w ar to śc io w e  przy 
jęte  b ę d ą  w  w a r to śc i  ’/ ,  części ceny g iełdowej

P rzy  licytacji  zach o w an e  będą u s taw ow e w a ­
ru n k i  l icy tacy jn e  o  ile d o d a tk o w em  obwieszczę 
n iem  publicznem  nie b ę d ą  p o d a n e  do  w i a d o m o ­
ści w a ru n k i  odm ienne ;  że p raw u  osób trzecich 
nie b edą  jirzeszkuda d o  licytacji  i przysądzen ia  
w łasnośc i  n a  rzecz n a b y w cy  bez zastrzeżeń je ­
żeli osoby  te  przed rozpoczęciem prze targu  nie 
złożą d ow odu ,  że w niosły  pow ództw o o zwolnie­
nie  n ie ru ch o m o śc i  lub  jej części od egzekucji  i 
że uzyska ły  posnanowienie  właściwego Sądu na  
k azu  jące zawieszenie  egzekucji ,  - że w c iągu  os­
ta tn ich  2-cli tygodni  p rzed  licytac ją  w o łno  op 
lądać  n ie ru c h o m o ść  w  dn ie  powszednie  od go ­
dz iny  8-ej d o  18-ej, a k ta  zaś pos tęp o w an ia  egze­
kucy jnego  m ożn a  p rzeg lądać  w  Sądzie.

k o m o r n ik  Sądowy 
(— )  Ii. Z A N

Akta Nr. 854/36. Km.

Obwieszczenie
Kom ornik  Sądu Grodzkiego w Wilnie, re w ir i r  

X-go. u rzęd u jący  w Wilnie, przy  ul. Zygmui 
tow skie j  Nr. 12— 6, n a  z-as.ulzie ar t .  676 g 1 i 679- 
K P. C„ obw icszcza, że  w dn iu  11 m arc a  1935 
■roku. od  go d z in y  10 rano ,  w Sali Po-siedzeń 
Sadu  G ro d zk ie  ;n w  W in n e  Nr. 1, p rzy  ulicy 3-fco  
Maja  Nr. 4 odbędzie  się w  d rodze  licytacji  pu  
hhcznc j  sp rzedaż  n ieruchom ości  na leżącej  d o  l i d  
lesława i J ldwigi Wieliezków, poło-żonej w* Wil­
nie p rzy  ulicy Ni, c a  lej  \ r .  7, róg  Granicznej,  o 

cnie i  ,nc ]ow ej sk ład u jące j  -się z  p lacu  ziemi 
obszaru  5312,30007 m tr.  kw. z zabudow an iam i,  
szczegółowo opisanem i w  p ro to k u le  zaji-cia z 
dn ia  4. VII. 1934 ro k u .

Pow yższa  n ie ru ch o m o ść  pos iada  księgę hi 
potoczną, p rz y  Sądzie O kręgow ym  w W ilnie  w  
W ydziale  Hipotecznym , o p a trzo n ą  Nr. h ipo tecz ­
n ym  710, w  k tó re j  dziale IV-tym są u jaw n io n e  
pożyczką  k au c je  i ostrzeżenia  na rzecz ró żn y ch  
wierzycieli h ipo tecznych  w  sum ie łącznej  2625 
doi. i 1200 z}., pozatem  ciążą  i-nne ścieśnienia  i 
ugra  bieżeniu,  w ym ien ione  w dziale  IlI-oLm tej 
że księgi h ipo tecznej

N ie ru ch o m o ść  ta  we wspólnem  p o s ia d a n iu  
z innemi osobam i mie zna jd u je  sig, w d z ie rża ­
wie j a k  rów nież  -w- zastawie inie jest  i podlega 
sprzedaży  w całości na  zaspoko jen ie  pretensji.  
Magistratu  in. Witna.

Nii ruch o m o ść  ta została o s z a c o w a n a 'w  su 
m i t  dziewięć  .tysięcy t rzys ta  (9.300) zl;

L icytac ją  rozpocznie  -się od su m y  w y w o łan ia  
sześć tysięcy dziewięćset siedem dziesią t  p ięć  
6975) złotych.

Osoby  zam ierzające  p rzy jąć  udział w  l icy ta ­
cji  w in n e  są złożyć k o m o rn ik o w i  dowody 
p  >siadania ob y w a te ls tw a  po lsk .ego o raz  
ręko jm ie  w wysokości */io części su m y  oszaco 
wania  w- gotow .żnie  a lbo w  tak ich  pap ie rach  
w-iarto-ściowych bądź  książeczkacli  w k ładow ych  
insty łucyj ,  w k tó rych  w olno  umieszczać i f u n ­
dusze m ało  letnich i że pap ie ry  w ar tośc iow e  przy 
jęto będa w yyartości 3/« części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji  zachow ane  będą  us taw ow e w a ­
runki  l icy tacy jne  o  ile d o d a tk o w em  obwieszcze­
niem  publicznem nie  będą  p o d a n e  d o  wiiadomo 
ści w a ru n k i  odrrlienne; że p raw a  osób trzecich 
nie b ędą  przeszkodą  do licytacji  i przysądzen ia  
w łasności n a  rzecz n a b y w cy  bez zas trzeżeń je ­
żeli osoby te p rzed  rozpoczęciem prze targu  niu 
złożą dow odu,  że w niosły  pow ódz tw o  o zwolnię- | 
n ie  n ie ru ch o m o śc i  lub jej części od egzekucji i 
ze uzyska ły  postanow ien ie  właściwego Sądu na 
kazu jące  zawieszenie egzekucji  że w  ciągu  os­
ta tn ich  2-ch tygodn i  p rzed  licytac ją  wolno og 
lądać n ie ru ch o m o ść  w dnie  powszednie  o d  go 
dżiny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś pos tęp o w an ia  egze­
kucy jnego  m o żn a  przeglądać w Sądzie.

K om orn ik  Sądowy
(—) a. z \ n

H E L IO S  |
Gigantyczny-, cio- 
ło tty  film 1935 r.

Re ży>er j i  t w ó r c y  S O W l e C K I t g O  e k r a n u  i s c e n y  Aleksandra GRAn O WSrtlfGO
W rolach TTjłpity RtłllPP 1 A n n iłh fl. I - — Słyn.ia kapela cygańska Alfreda Rocie 
( ło w n y c h  U d *  I jf D a l l l l  I A LI LI Q>Lf IlA i (p a m i ą t n a  z f i lmu „ R o m a n s e  C y g a ń s k i e " )

CHÓR ROSYJSKI pod dyrekcją DMITRIEtflCZA.
N A J N O W S Z Y  T Y G O D N I K  P A R A M O U N T U .  P o c z ą t e k  o g o d z  2 - 4 - 6 - - 8  - 10 . 15

B  ( C  I Nieodwołalnie OStafnl dzień. J e d y n y  polski „ d u b b i n g *  a r t y s t y c z n y

J L J L *L SIOSTRA M f F F A  JEST SZPIEGIEM
P o c z ą t e k  o  g odz .  2-ej. Sala dobrzo ogrzana. Powodzenie kolosalne! ś p i e u f f e i

Ju l J U T R O

r e p r e z e n t a c y j n y  

ł i l m p r o d u k c j i  

k r a j o w e j  p .  t. MŁODY LAS
Polski film z a k r o j o n y  n a  b a r d z o  s z e r o k ą  sk a l ęw - g  J a n a  A d o lfa  H E R T Z A .

R e ż y s e r i a  Jó z e f a  L E J T E S A .  r U I 3 i l l  I  f i l i i  O b « a d a :  B o g d 9 ( B R O  ^Żl^Zg S a r p b o r s k l g
S t ę p o w s k l .  J a r a c z ,  Z n i c z ,  B e d n a r c z y k ,  C y b u l s k i ,  B a l c e r k l e w l c z ,  W A L T E R ,  T u r k ó w  i in.

S z c z e g ó ł y  w  j u t r z e j s z y c h  o g ł o s z e n i a c h ,  JutrO, w n i e d z i e l ę  p o c z ą t e k  o g o d z  12*ej.

easiMoi H O P L A  ^  CLARA B0W
N a j n o w s z y  f i lm p .  t. B  B  R a  B  M i S ^ I  P o p u l a r ,  g w i a z d a  i n a j w i ę k s z a  u w o d z i e i e l k a

W rol i  
g t ó w n

N a j n o w a z y  f i lm p  t. H  H  H  B B i S - G  P o p u l a r ,  g w i a r d a  i n a j w i ę k s z a  u w o d z i e i e l k a

E r o t y k a l  —  P i k a n t e r j a !  —  R e ż y a e r j a  z n a k o m i t e g o  F r a n k a  L l o y d i J ,  t w ó r c y  .KAWALKADY* 
N a d  p r o g r a m :  A k t u a l ] a .  S e a n s e :  4— 6 — 8— 10. w  s o b o t ą  i n i e d z i e l ą  o d  2-ej

K I N O

A P O L L O
Mickiewicza 22

( B y ł e  . . Roz y*)

D z i S  p r e m j e r a .  C e n y  p o p u l a r n e .  Dzi ś  p o c z ą t e k  s e a n s ó w  o %. 2-ej

M A R L E N A  DIETRICH n T ’
Re ź .  J ó z e f a  S t e r n b e r g a  
M u z y k a  C z a j k o w s k i e g o  
i Me nd e l f l ob na .

S e a n s e  o g odz ,  2 — 4 — 6 —8 —10 15
IM PERATOROM

N a d  p r o g r a m :  Dodatki.

B A L K O N  25 gr. P r o c r a r a  N r  VIII

-  —  BLONDYNKA czy BRUNETKA
W e s o ł a  p o d r ó ż  r e w j o w a  w 11 c - rą śc i ach  19 o b r a z a c h  z u d z i a ł e m  n o w o z a a n g a ż o w a n e g o  h u m o r y s t y  

JERZEGO CARSKIEGO o r az  c a ł y  z e s p ó ł .  S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  w a f i s z a c h .  
C o d z i e n n i e  2  p r z e d a t .  o  g. 5 30  i 8  ej  W  n i e d z i e l ą  i a w i ą t a  3 p r z e d s t a w  : o  g  4 , 6 . 3 0  i 9-ej-

OSMISKOJ Ę g a a s t  ZAMARŁE ECHO
W r o l a c h  g ł ó w n y c h :  Krystyna Ankwlczfiwna i Zbigniew Staniewicz. —  P o r y w a j ą c a  akc j a

T r a g i z m  w i e l k i e j  m łośc i l  N a d z w y c z a j n e  w a l k i  ż y w i o ł ó w !  C z a r o w n y  ś w i a t  T a t i l  
N A D  P R O G R A M  : DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z .  o g o d z .  4-ej  p o  poł .

D O K T Ó R

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0W A
Ordynator Szplt. Sawicz 

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

Wileńska 34, tei.1866
P rz y j m .  o d  g. 5 —  7  w,

D R . M E D .

C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e  

M i c k i e w i c z a  12  r ó g  
T a t a r s k i e j ,  t e l ef .  15-64 
p r z y j m .  o d  9-  - 2  i 5— 7*/,

AKLHZER&A

Maria L a u r a
P r z y j m u j e  o d  9  —  7  w.  
ul.  J. Jasińskiego 5-20
r óg  O f i a rn e j  ( o b o k  S ą d u i

KAWA M R02.,'
PŁOMYCZEK,
C H I Ń C Z Y K

( s z t u k a  5 g r )  
to  są  o s t a t n i e  s z l a g i e r ?  

f ab ry k i  c z e k o l a d y

„FORTU MA”
Wilno ,  M e t r o p o l i t a l n a  5 

t e l  19-19

A K U S Z E R K A

Smiałowska
p r z - p r o w a d z i ł a  l i ą  

na  ul .  W i e l k ą  1 0 — 4
t a m ż e  g a b i n e t  r o t m c l .

i u w i  z m a r s z c z k i ,  b r o  
d a w k i ,  k u r z a j k i  i v ag»z

Me&zkanie
5 - p o k o j o w e ,  s ł o n e c z n e ,  
z w o d ą  i e l e k t r y c z n o ś ­
c i ą  —  d o  w y n a j ę c i a  

K o n a r s k i e g o  9P O K Ó J
p o s z u k i w a n y  w  c e n t r u m  
u m e b l o w a n y ,  m o ż l i w i e  
z t e l e f o n e m .  O f e r t y  d o  
A d m i n .  „ K u r i e r a  Wil .  

d l a  „ C e n t r u m "

Odmrożenie
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)

„ M R 0 Z 0 L ‘
l e c z y . i go i  r an k i  p o ­
w s t a ł e  o d  o d m r o ż e n i a .  
S p r z e d a j ą  a p t e k i  i s k ł a ­

dy a o t e c z n e ,

Mieszkanie
2 p o k o j e  z w y g o d a m i ,  
n a  p a r t e r z e  p r *y  u l i cy  
j s k ó b a  J a s i ń s k i e g o  18 
D o w i e d z i e ć  się:  u l i ca  

T r o c k a  4, m« t

Młoda panienka
z n a - ą c a  d o b r z e  k r e w i e -  
c z y z n ą ,  p o s z u k u j e  za-  
j ą c i a  A d r e s  W i e l k a  2i 

m  21,  I K a m  ń . k a
'

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 — 1* 1
u d z i e l a  l c k c ) e  i k o r e p e  
t y c j e  w  z a k r e s i e  8  kia 
g i m n a z j u m  ze  w t z y a t '  
k i ch  p r z e d m i o t ó w  S p e '  
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ^

f i zyka ,  j ę z y k  p o l s k i

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A  

n a  P o ś p i e s z c e  p r z y  u l  
P i ą k n e j  9. D o w i e d z i e ć  
s ią w  admira  K u r i e r a  

W  1." o d  g o d z  9 — 3

KEDAKCJA I A D M IN ISTR A C JA : W ilno , B .łk u p ls  4. T elelony : Redakcji 79, A dm in istrac ji 99. R edak to r nacaelny  p rzy jm uje  od godż . 2 — 3 ppoł. Sek ie ta rz  redakcji p rzy jm uje  od go d z . 1 — 3 p p o ł 
A d w ln li tn c ja  czynna  od godz. 9 ' / j — 3Vj p p o ł R ęk op isów  R edakcja n ie  zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a p rzy jm uje  o d  godz, 1 — 2 p p o ł. O g ło szen ia  są  p rzy jm o w an e: od podz. 9 1/ , — 3 1/, i 7 — 9 w i« T

K onto  czekow e P .  K.  O. Nr. 80.750. D rukarnia — ul. B .skupia 4. T elefon 3-40.
C fN A  PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z o d noszen iem  do dom u lub  p rz esy łk ą  p o c z to w i ) d c óatk iem  k s ią ż k o r .m  3 zł., z odb iorem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Z agranicą 6 zl. CENA O G ŁO SZEŃ : Za w iera*
■ lllm e tro w y  p rzed  tek s tem  —  75 gr., w tekście  60 gr,, za tek s te m — 30 gr., k ron ika redakc.. kom unika ty  -  ru g r .  za mm. jed n o szp ., o g łoszen ia  nlleszJkam ow e,*— 30 gr.za w yraz. Do ty ch  cen doLcza i l f
a t gło szen ta  cyfrow e i ta le la ry c z n e  50%, W num erach  n:edz e nych i św ią tecznych  25% , zag ran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszukujących  p racy  50%  zniżki. Za num er d o w o d o w y 2 15 * ’

U kład o g łoszeń  w tekście 4 ro łam o w y ,!„za n-k ictn 8-m :o  łam ow y, A dm in istrac ja  zas trzeg a  so b ’e p raw o zm iany  term inu  druku  o g łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.
i a

\  E j i a W a l e t w o  „ S n y j c e  W T lfA sk P 1 S - k s  s o g r .  c #  i, P m k a rn la  „ZNICZ*4, W ilno , B lsknp ls  4, teł. S 4«, Rrddktor odpowledzinlny W itold Kisskf* W


